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Wielkie Zgromadzenie Publiczne
pod hasłem: „SOLIDARNOŚĆ GOLUSU Z JISZUWiM“

Początek o godzinie 7.30 wieczór Żydzi jawcie się masowo 
O rganizacja Sjon istyezna w K rakowie

Premia dla Czytelników 
„Nowego Dziennika"
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Kom.tet propalestyński 
powstanie w Czechosłowacji
DELEGACJA ŻYDOWSKA U PREZYDENTA 
BENESZA

Praga, ŻAT. Prezydent Benesz przyjął dele­
gację żydowską w osobach dr, Goldsteina, po­
sła dr. Kugla, prezesa Stronnictwa Żydowskie­
go dr. Fischera i prezesa organizacji sjonistycz- 
uej dr. Rufeieena. Benesz przyrzekł poprzeć 
ideę powołania do życia komitetu propalestyń- 
skiego w Czechosłowacji. Podkreślił on przytem 
że na terenie międzynarodowym zawsze bronił 
p ra w  żydowskich. W  toku konferencji, Benesz 
przyrzekł tukże poprzeć rozwój szkolnictwa he­
brajskiego na Rusi podkarpackiej, jak również 
udemokratyzować statut gmin żydowskich. Be­
nesz wyraził przeświadczenie, że mniejszość ży­
dowska popiera demokracją w Czechosłowacji 
i przyczynia sią do stworzenia ludzkich stosun­
ków miądzy mniejszościami.

— O Q O -

Podróże nowego wojewody 
<trakowsiiego

Kraków, 24. 4. PAT. Wojewoda krakowski 
p. Gnoiński wraz z wicewojewodą dr Mała- 
szynskim dokonywują obecnie kolejnego ob­
jazdu wszystkich powiatów wojew. krakow­
skiego. W czasie objazdu p. wojewoda zazna­
jamia się ze stosunkami miejscowcmi.
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Nikt nie zmusi jiszuwu do wstrzymania
dzieła odbudowy

Nowy York. 24. 4. (ŻAT) W czwartek Ben 
Gurjon nadesłał amerykańskiej federacji sjo 
nistycznej oświadczenie o sytuacji w Palesty 
nie.

Ben Gurjon stwierdza, że nikt nie zdoła 
zmusić jiszuwu do wstrzymania dzieła odbu­
dowy Palestyny. Egzekutywa Agencji Żydo­
wskiej jest dumna z samoopano I ania, oka­
zanego przez jiszuw w tych ciężkich dniach. 
W ciąga ostatnich 3 dni nie było poważniej­
szych wypadków w Palesynie, w jiszuwie pa­
nuje jednali nastrój podniecony i rozsiewane 
są fałszywe pogłoski, uąiłujące sprowokować 
dalsze wystąpienia.

Ben Gurjon wzywa sjonistów amerykańs­
kich dio zmobilizowania wszystkich sił dla od­
budowy Palestyny i przekazania koniecznych 
funduszów.

Egzekutywa A. Z. u Wauchope’a
Jerozolima. 24. 4. (ŻAT) Wysold Komi­

sarz przyjął wczoraj dra Wcizmanna, Ben 
Gurjona i Czertoka.

Delegacja żydowska 
u sekretarza rządu

Jerozolima. 24. 4. (ŻAT) Delegacja żydów 
ska z rabinem Blauem na czele odwiedziła 
wczoraj generalnego sekretarza rządu Hulla, 
od którego domagała się in. in., aby nie wpu­
szczono w piątek licznych Arabów przybywa 
jących do meczetu z okolicznych wiosek. —

Huli oświadczył, ż e  nic może spełnić tego żą­
dania, gdyż muzułmanie uważają zwiedzanie 
meczetu za nakaz religji. Rząd będzie jednak 
usiłował rozbroić Arabów. W tym kierunku 
policja otrzymała wytraźne instrukcje. Huli 
dodał jeszcze, że rząd opanuje sytuację, jak­
kolwiek warunki są nader trudne.

Rabin Blau oświadczył, że w r. 1929 ów­
czesny sekretarz rządu Lukę także dawał po­
dobne zapewnienia, a mimo to w parę dni pó­
źniej doszło do groźnej rzezi, na to Huli nic 
nie odpowiedział.

SZCZAWNICKA JÓZEFIN A
u s iw a  ch rypkę  i zaft*gmi«R]« w. g ryp ie

Szkodliwa taktyka
Jerozolima, 24. 4. ŻAT. Prasa hebrajska po­

tępia oświadczenie oficjalne Wysokiego Komi­
sarza, które było nadane również przez radjo. 
Pisma stwierdzają, ż t  ten sposób interpretowa­
nia wydarzeń przez rząd jest azkodłiwy. Przez 
zatajenie różnych faktów stwarza się grunt dla 
niepożądanych konsekwencji.

„Dawar“ określa tę taktykę jako nieszczęś­
liwą, gdyż komunikat rządowy nie daje faktycz­
nego stanu rzeczy. Doniesienie urzędowe daje 
*ię tłumaczyć na różne sposoby i może nawet 
posłużyć za odskocznię do dalszych prowoka- 
cyj. Pismo wskazuje jako przykład, że komuni­
kat oficjalny mówi o 14 rannych Arabach, omi­
jając okoliczność, że zostali ooi ranni przez po­
licję. Rząd nie uważa za konieczne zaprzeczyć 
niedorzecznym pogłoskom, rozsiewanym przez 
agitatorów arabskich.

Wielkie dem onstracje arabskie
Jerozolima. 24. 4. (ŻAT) Arabskie organi- | 

zacje w Jerozolimie zostały powiadomione, i 
że w Gazie, Akko i Nablusie odbyły się wiel-1 
kie demonstracje arabskie. Demonstracja w 
Akko miała burzliwy przebieg. Tłum miał wy i 
bić szy by w urzędzie policyjnym i na dachu 1 
urzędu policyjnego miano umieścić kulomiot. < 

W Amma.nie odbyły się również demooatra. i

cje arabskie. Policja rozprószyła demonst­
rantów, przyczem padli ranni z obu stron.

•  m m
Paryż. 24. 4. (ŻAT) Z Paryża donoszą, że 

wczoraj wieczorem straż nadgraniczna Traps 
jordanji została przerzucona do Palestyny i 
że pozostaje to w związku z piredsięwzdęteim 
środkami bezpieczeństwa na dzień piątkowy.
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o zia s z  t h o n : B Ó L  I  G N I E W
Znowu się twardy i bezlitosny los narodu 

żydowskiego odezwał swoim straszliwym ry­
kiem, który niestety tylko nas zagłusza, ale 
żalnego sumienia na świście nie rozbudza. 
Znowu się pokazało, że najzacniejsze, najle­
psze, najzbawienniejsze nasze poczynania za­
wsze natrafiają na jakiś twardy i zimny ka­
mień, o które się rozbić mają w drobne kawał 
ki. Już cały świat uznał, — rzadko się na 
świecie przy jakiemś historyczntm zdarzeniu 
napotyka na taką bezwzględną jednomyśl­
ność — że naród żydowski czyni teraz wysi­
łek, który nie tylko godny wszelkiego uzna­
nia i najwy ższej czci, ale też zasługuje na peł 
ne poparcie. Oficjalnie jako uchwały i rezolu 
cje różnych instytucyj i reprezentacyj i nie­
oficjalnie jako potężny głos prasy światowej 
dochodziły nao od szeregu lat same słowa za­
chęty i życzliwości. Wróg, który nie mógł się 
zdobyć na pocnwałę, musiał mnczeć, bo ga­
nić nie miał odwagi. Dzieło odoudowy siedzi­
by narodowej w Palestynie świeciło nam jak. 
by pochodnia w straszliwej ciemności goluso 
wej. Ono jest naszą chwałą i naszą nadzieją, 
cno nain łagodzi ból i zwiastuje dobre życie 
na przyszłość, która zresztą nie jest zbyt da­
leką, bo ją przecież dosyć dzielnemi czynami 
zbliżamy. Na tym froncie, tak sobie powie­
dzieliśmy, mogą być trudności, ale nie może 
być niechęci, nienawiści.

Pokazuje się jednak, że nasz nieszczęsny 
los dopuszcza takie wyjątki, takie wyłamy­
wania się z reguły, z prostej drogi z twardej 
konieczności, jakie są niemożliwe u innych 
narodów. Idziemy do Palestyny, pełni uczuć 
najprawdziwszej przyjaźni, głębokiej brater­
skiej miłości dla szczepu arabskiego. Idziemy 
zresztą nietylko z otwartem sercem, ale też 
z otwartą kieszenią, jak to nasi przodkowie, 
kiedy pierwszy raz szli do tego samego kra­
ju, który juz należał im się jako spuścizna po 
swoich przodaach, mieli jako przykazanie: 
„Chleba ze solą będziesz jadał, a wody bę­
dziesz pił na miarkę...” Czyśmy krzywdę 
przynieśli Arabom? Daliśmy im niespodzie­
wany dobrobyt, podnieśliśmy ich stopę życio 
V, ą, ale też poziom kulturalny — Arabowie 
palestyńscy najwyżej ze wszysTkicn szcze­
pów arabskich się dźwignęli. Tylko oni mogą 
myśleć o wysokich uczelniach, a w dziedzinie 
politycznej — o rozbudowaniu systemu parła 
mentamego. Wszystko to, co zdolnemu szcze 
powi dać może dlotrobyt i — dobry przykład, 
mają palestyńscy Arabowie od nas. A w za­
mian za to nic nie dali, nic nie stracili, za 
wyjątkiem chyba kawałka zi°mi, który sobie 
w Transjuidanji mogli w dwójnasób czy w 
trójnasób, a bodaj że jeszcze więcej odkupić. 
Jaka to krzywda była, która mogła rozbu­
dzić taką wściekłość?

Nasuwa się wciąż to ohydne słowo rozpa­
czy, że taki już nas los, nasze przeznaczenie, 
to brzydkie słowo, które wygląda na jakieś 
pocieszenie, ale faktycznie niem nie jest. Ono 
bowiem jest chyba tylko jakiemś usypianiem 
które łatwo może przejść w stan letargu, lub 
wprost w śmiertelne zamroczenie. Nie — ży- 
dostwó me zna i nic uznaje fatalizmu. Jeśli 
już o jakiejś przyczynowości koniecznej my­
śli, to chyba tylko — o winie i karze.

A o tem właśnie mamy myśleć. Musimy so 
bie w tej ciężkiej godzinie powiedzieć, że to 
nasza wina, bo do teraz, po tylu latach pracy, 
stanowimy jeszcze ciągle — mniejszość. Do­
piero jeden Tel Awiw wybudowaliśmy, a Jaf- 
fa wciąż ma większość arabską. Cały świat 
uznał nasze niewygasłe prawo do Palestyny, 
najwyższe areopagi świata orzekły, że Bal- 
fouir miał najpełniejszą rację, mówiąc, że 
Żydzi wracają do Palestyny na mocy history 
f-znego prawa, a nie z niczyjej łaski. Już nie- 
"&z się wskazywało na ten jedyny na całym 
łwiecifc stosunek ludu do kraju, że to niby 
Jak wygląda, jakby naród nosił kraj w swo­
jej duszv. odkąd ten kraj nie nosi jego na 
sobie. Kto obeznany jest choćby odrobinę z ,

liturgją żydowską, wie, jakie centralne miej­
sce w modlitwie żydowskiej zajmuje pragnie 
nie i najzupełniejsza pewność powrotu do 
kraju. Naród żydowski i kraj żydowski są 
tylko chwilowo od siebie oddalone, ale stra­
ciły się nawzajem. Dochodzi się przy rozmy­
ślaniu tego stosunku wymarzonego do takie­
go mistycyzmu, który wprost każe widzieć 
dziwne zrośnięcie nierozerwalne między Pale

Na Targi Lewaiwńsfcie do PALESTYNY
Szybko, solidnie i tanio załatw ia wyjazdy 
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styną a narodem żydowskim. Dla kogo ten 
mały kraj może mieć taką nieskończoną war 
tość9 On może być świętą pamiątką, może 
mieć miejsca świętych pielgrzymek, ale me 
może być dla nikogo przedmiotem na jświęt- 
szych wspomnień, rozmarzonej tęsknoty i 
najpełniejszej nadziei.

Dla Araba, który posiada ziemi bez liku, 
stanowi Palestyna jeszcze kilkadziesiąt tysię 
l  kilometrów, alo nic więcej. Dlaczego Ara­
bowie nagle chcą zgłaszać niejako swe pre-

zaciekłości. Przyznajemy, że wypadki jeffs- 
kie i to wszystko, co tam jeszcze wre, spra­
wiają nam gryzący ból. A zarazem wpra­
wiają nas w gniew, który szuka ujścia w ja­
kimś czynie odwetowym. Jest jednak z dru­
giej strony prawdą, że ból i gniew nie wyczer 
pują całego stanu naszej duszy w tej smut­
nej chwili. Nad wszystkicm innem góruje 
tam przecież takie uczucie niezłamanej zaw­
ziętości, która woła wielkim głosem: Na dar 
mo wasz trud i wa^za zaciekłość! My nie od- 
otąpimy! Pójdziemy dalej, pójdziemy na­
przód! Więcej — przyspieszymy kroku! Szy­
bciej pójdziemy i liczniej nadejdziemy! Nikt 
i nic nas nie odstraszy! Nam się nasz narodo 
wy los spełnia i nasze historyczne przeznaczę 
nie!

My, Żydzi polscy, daliśmy odrazu należytą 
i wymowną odpowiedź. Wysłaliśmy dopiero 
przedwczoraj świeżych szesciuset imigran­
tów, jak my ich nazywamy: |01im ”, to zna­
czy : wspinający się, idący w górę. My tę imi­
grację odczuwamy i przeżywamy jako „Ali- 
ja”, jako wspinanie się w górę, bo ona prowa 
dzi do narodowego Odrodzenia, a w takim hi­
storycznym procesie niema obaw, niema wa-

MILANÓWEK L S S ^ C Z K O W
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tensje do Palestyny ? A  jeśli nie zgłaszają, to 
jakiem prawem szykują się do brutalnego i 
rozbójniczego przeszkadzania nam w urzą­
dzeniu sobie siedziby narodowej? ,

■ Oczywista — wypadki jaffekie i to wszyst­
ko, co za tem idzie, stanowią tylko jeden z 
bolesnych incydentów, których powrót do 
kraju ojców nam już dużo nastręczał a jesz­
cze dużo będzie nastręczał. Trudno — budo­
wać nie jest rzeczą łatwą, a droga do narodo­
wej wolności nie jest dywanami miękkiemi 
wyłożona. Ale ca pełna świadomość nie może 
v/ nas załagodzić uczucia ohydy i gniewu, ja­
ki czujemy dla tych zbójów, którzy stają na­
gle przeciw nam z narzędziami mordu w ręku 
i chcą nas nastraszyć.

Byłoby nieprawdą, gdybyśmy, chcieli wma 
wiać sobie i innym, że przechodzimy lekko 
nad strasznemi wypadkami jaffskiemi i nad 
tą c?łą okrutna groźbą, jaką nam w twarz 
rzucają „pobratymcy” w swojej pierwotnej

bań, niema cofania się. Tylko — naprzód i 
w górę!

Oto, co odpowiadamy w imieniu narodu ży 
dpwskiego. W imieniu całego narodu żydow­
skiego !

Nie możemy bowiem sobie wyobrazić, aże ■ 
by jeszcze teraz po wypadkach w Jaffie i wo 
bee bojowej postawy niektórych warstw ara­
bskich znalazł się Żyd, który będzie stal zda- 
leka i nie będzie nam czynnie dopomagał do 
odbudowy jak najrychlejszej i jaknajsilniej- 
szej naszej siedziby narodowej.

Nieraz się w historii dzieją takie dziwne 
rzeczy, że wróg staje się wbrew własnej woli 
największym dobroczyńcą. Arabowie jatfsey 
w dużej mierze przyczynią się do złączenia ca 
lego narodu żydowskiego w je lncj woli i je­
dnym czynie —

w rychłej i mocnej odbudowie „Erec-Izra- 
el”, „Kraju Izraela” !...

Nowa s e r ia  c u k i e r k ó w  „ H A Z E T i t

Portugalskie — Jafiskie 
^inaja — Kwiaty w iosenne

f i
Malajskie — G enewskie  
„Loccrne ' — Yictoria

jest nśedcicignicinef lakoici.

K ooiertuce i zarządzeni
J e r o z o l im a .  Ż A T . B u r m is t r z  D iz c u g o f f  p r z y ­

b y ł  do Je ro z o l im y ,  W d ro d z e  D iz e n g o ffo w i  to ­
w arzy szy ła  e s k o r ta  p o l icy jn a .

K o m is a rz  o k rę g o w y  J e ro z o l im y  C a in p b e l  
k o n fe r o w a ł  z b u r m is t r z e m  dr. C liald i ,  k tó r e g o  
p ros i ł ,  aby  w p łyn ą!  n a  A ra b ó w ,  by  w p ią ­
t e k  nie doszło  do d e m o u s l ra c y j .

R a b in  B*au k o n f e r o w a ł  dziś z s e k r e t a r z e m  
g e n e r a l n y m  rz ą d u  p a le s ty ń sk ieg o  H u l l  em , k tó ­
ry  z ap ew n i ł ,  żc  rz ą d  czyn i  w szystko ,  aby  dz ień  
p ią tk o w y  m in ą ł  s p o k o jn ie  w Je ro z o l im ie .  O d ­
dzia ły  p o l ic y jn e  z J e r o z o l im y ,  k t ó r e  p rz e d  k i l ­
k u  d n ia m i  o d k o m e n d e r o w a n o  do  J a f fy ,  
w cz w a r te k  p o w ró c i ły  do  J e r o z o l im y  w zw iązk u  
z a k c ją  b e z p ie c z e ń s tw a  p rz e d  d n ie m  p ią tk o -  
V, ym. R ów n ie ż  k i lk a  o d d z ia łó w  w o jska  śc iąg­
n ię to  s p o w r o t e m  z J a f ly  do Je ro z o l im y .

Weizmann odwiedza rannych
T e l  A w iw , Ż A T . D r. W e iz m a u  zw iedz i ł  s z p i ­

tal „ H a d a s s y  ’ i d o d a w a ł  r a n n y m  o tu c h y  w ich 
c ie rp ie n ia c h .

Komunikat oficjalny mówi 
o „żydowskich burzycielach 
stanu wyjątkowego*!

J e r o z o l im a ,  Ż A T .  P ie rw s z y  li o m u n ik a t ,  k tó ry  
uk aza ł  się we c z w a r te k ,  w g o d z in a c h  p o ra n n y c h  
głosi,  że w ś r o d ę  w n o cy  w dz ie ln icy  F l o r e n ­
ty ń sk ie j  w l e i  A w iw ie  p a t r o l  p o d c y jn y  o s t rz e ­
l iw any  b y ł  p rz ez  g r u p ę  ży d o w sk ic h  „ b u r z y c i e ­
li s t a n u  w y ją tk o w e g o " .  P o l i c ja  o d p o w ie d z ia ła  
s t r z a ła m i ,  m ło d z ie ń c y  ro z b ie g l i  s ię .  O f ia r  n ie  
by ło .

O p ó łn o c y  p o ż a r  w  B e n -S z e m e n  zn iszczy ł k i l ­
k a  d u u a in ó w  zboża. W  B e n -S z e m e n  je s t  s p o ­
k o jn ie .  N ie w ie lk i  p o ż a r  w y b u c h ł  też  w d z ie ln i ­
cy M an sz in ia  n a  p e r y f e r j a c h  T e l  A w iw u .  Z  o- 
k r ę g u  p o łu d n io w e g o  n ie  o t r z y m a n o  ża d n y c h  
n ie p o k o ją c y c h  w iad o m o śc i .  R ó w n ie ż  w J e r o z o ­
l im ie  bvl-o s p o k o jn ie ,  n ie  l icząc  k i l k a  w y p a d ­
ków  c isk an ia  k a m ie n i  p rz e z  a r a b s k ic h  m ł o d z ie ń ­
ców. P o l i c ja  o t r z y m a ła  ro z k a z  n ie  d o p u sz c z e ­
n ia  do  p o d o b n y c h  in c y d e n tó w .  W szy s tk ie  sk le ­
py a r a b s k ie  w e  w szy s tk ich  p ra w ie  m ia e ta o h  Oi 
p ró c z  k a w ia r ń  i r c s t a u r a c y j  są  z a m k n ię te ,
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/ ?

d a j e  u r o R i m ł o d o ś ć  ł Tw ej c e r z e ?
N ^ i r t o i ć  k o . ł m e t y c s u *  o l e j k u  o l i w k o w e g o  j e s t  n i e z r ó w n a n a .  
A l b o w i e m  o l - | e k  o l i w k o w y  „ t opn i e j e**  p r z y  t e m p e r a t u r z e  c i a ł a ,  
p r z e n i k a  p r z e z  p o r y ,  i o c z y i z ę z a  j e  d o k ł a d n i e ,  n i e  d i a ż m a c  
s k ó r y .  2 0 . 0 0 0  s p e c j a l i s t ó w  k o s m e t y k i  z a l e c a  u ż y w a n i e  m y d ł a  
j ? e I m o l i v e ,  k t ó r e  w y r a b i a n e  j e s t  n a  o l e j k u  o l i w k o w y m ,  c e l e m  
z d o b y c i a  Świeże j ,  m ł o d z i e ń c z e j  c e r y .  M a s u j  w i j e  o b f i t ą  p i a n ą  
m y d ł a  P a l  n i o l ive  n i e  t y l k o  t w a r z  i s z y j ę ,  l e c z  r ó w m e i  c a l e  
c i a ł o ,  o k t ó r e g o  p i ę k n o  n i e m n i e j  n a l e i y  J L a c .  N a ^ r o J i j  T w o j ^  
fcędzie z d o b y c i e  u r o d y ,  c z a t u  i m ł o d o ś c i .

C ały św ia t podziw ia, ty „ d ziew częcą  c&cę!PcdnwU oc

P le j e k  oliwko- 
wy u ż y ł y  d o  
w yrobu  k a ż d e ­
g o  k a w a ł k a  
m y d ł a  
P a I m o I i v e

Spokojny przebieg procesji piątkowej
w Jerozolimie

Jerozolima. 24. 4, (ŻAT) Dzisiejsza piątko 
\va procesja muzułmańska w Jerozolimie mi­
nęła spokojnie. Nie było żadnych demonstra­
cji, nje zanotowano żadnych niepokojących 
incydentów. Procesję wyprzedzały silne od­
działy policji i wojska. Kordon policyjny i 
wojsko zamykało też procesję. Uczestnicy 
procesji opuścili meczet Omara o godz. 1,30, 
przeszli przez B: amę Jaffską w pobliżu zabu­
dowań głównej poczty, poczem udali się w 
stronę Bramy nabluskiej. Za tą bramą proce 
sja się rozwiązała. Podczas uroczystości nie 
/.'darzyły się żadne incydenty. Procesja nie 
była wieJKa. Obok zamieszkałych w Jerozoli­
mie Muzułmanów w procesji brały udział tyl­
ko nieliczne grupy Arabów z sąsiednich wio­
sek. Przez cały dzień policja i wojsko były w 
pogotowiu alarmowem. Rząd zastosował 
wszelkie środk', aby nie doszło do zakłócenia 
spokcju

Giupy Arabów z okolicznych wiosek zaczę 
ły przybywać do Jerozolimy od samego rana. 
Na wszystkich drogach, wiodących do Jero­
zolimy skonsygnowana była policja, która 
przeprowadziła rewizje, a znalezioną broń 
skonfiskowała. Rewizje przeprowadzono też 
przez całą noc z czwartku na piątek na wszy­
stkich szosach i drogach, wiodących do Jero­
zolimy. Na starem Mieście w Jerozolimie by­
ły skupione liczne oddziały policji, skonsyg- 
nowany był też pułk strzelców szkockich.

Żydowska dzielnica Starego Miasta była 
strzeżona przez silne oddziały policji i wojs­
ko. Także na. Starem Mieście policja zatrzy­
mała wszystkie osoby podejrzane, które rewi | 
Q°waLa w poszukiwaniu broni. j

Policja wzywała żydów do nieprzybywa- 
raa do Starego MLsta. Na ulicach arabskich 
zebrane były liczne grupy młodzieży arabs­

kiej. O godz. 1 popołudniu w Starem Mieście 
panował niezakłócony spokój. Wszystkie lo­
kale żydowskie handlowe były zamknięte. — 
Ruch uliczny był całkowicie przerwany Poli­
cja przepuszczała samochody tylko w nieli­
cznych wypadkach.

Jerozolima. 24. 4. (ŻAT) Partje arabskie 
przygotowują na piątek wielką naradę, któ­
ra miałaby się odbyć w piątek po opuszcze­
niu meczetu.

Rząd wydelegował do wiosek arabskich e- 
misarju&zy, którzy mają ostrzegać ludność 
przed przybywaniem w piątek do Jerozolimy. 

• .  •
Teł. Awiw'. 24. 4. (ŻAT) Tłum arabski w 

Jaffie obrabował składy i biura firmy Dizcn- 
goff i Ska.

Je r o z o l im a ,  Ż A T . W  H a j f i c  p o d p a lo n o  m a g a ­
zy n y  re z e rw o w e  d y re k c j i  k o le i .  P o ż a r  z d o łan o  
z lok a l izo w ać .

J e r o z o l im a ,  ŻA T . N a s k u le k  p o d p a le n ia  sp ło ­
nę ło  w  T e l - J o s e f  zboże  n a  o b sza rze  100 d u n a -  
m ów .

Je r o z o l im a ,  Ż A T . R o b o tn i c y  a ra b s c y  z a t r u d ­
n ie n i  u k o lo n is tó w  ży d o w sk ich  w P e ta c l i -T ik w a ,  
k tó r z y  od  p a r u  d n i  n ie  p ra c o w a l i ,  zg łosil i  s ię 
we c z w a r te k  do  p racy .

Aresztowania i wyroki
Jerozolima. 24. 4. (ŻAT) Policja dokonała 

masowych aresztowań wśród komunistów.
Tel Awiw. 24. 4. (ŻAT) W czwartek sędzia 

brytyjski w Jaffie skazał kilku Arabów za 
wybijanie szyb na karę 15 piastrów każdego. 
Ten sam sędzia skazał 6 Żydów za przebywa­
nie na ulicy po godzinach policyjnych na ka­
rę zapłacenia 3 funtów palestyńskich.

Za zranienie Żyda w Jaffie aresztowany zo 
stał 1 policjant.

Oficjalne zaprzeczenie fatalnego
kom unikatu

c Awiw, 24. 4. ŻA T . D e leg ac ja  s a m o rz ą d u  
? a 'Vl'Vs '■? z 'v r°c i la  się w  c z w a r te k  w ie c z ó r  

i o zas tęp cy  k o m isa rz a  o k rę g o w e g o  C ro sb y ‘ego 
c p io  „i o skorygowanie nieścisłości urzędowe- 

zr ‘a« c z a  o p a t r o lu  po licy j-  
mlnrl?' °.r \  mil,ł być  rz e k o m o  o s t rz e l iw a n y  p rz e z  

o lz iencow  ży d o w sk ich  w  dzie ln icy  F lo re n -  
uii w  l e i  Awiwie.

C ro sb y  ośw iadczył,  żc „ i e m o że  z a p rz e c z y ć  
tw icK .zfi im  w s p o m in a n e g o  konnir . iK aiu  D e le ­
gacja /wlow-ska zaznaczy ła ,  że n ie m a  p o w o d u  
Jo  za rz u c e n ia  C rosby  em u  złej woli,  jest j e d n a k  
rzeczą ja sn ą ,  w czyim m te re s ie  leży  ro zp o -  
w szc cu m an ie  tak ich  w iad o m o śc i .

T e l  Awiw J4 .  i  ŻA T . W o b e c  t o g o ,  żc s l w i - r  
d zou o ,  ze o ł i c j a ln e  d o n ie s ie n ie  o w y p a d k a c h  
w d z ie ln ic y  F o l r c n i i n  w T e l  A w iw ie  w e ś r o d ę  
w ieczó r  b y ł y  moscisfe. rząd wyraził zgodę na 
( jicjalnc zaprzeczenie doniesienia, jakoby Ży­
dzi strzelali do poli(ji w wspomnianej dzielni.

cy. Z a .p r z y c z y n ą  r z ą d u  z a p rz e c z e n ie  to  m a  b yć  
ró w n ie ż  n a d a n e  p rz e z  ra d jo .

P c z a t e m  rz ąd  s k o r y g u je  sze reg  in n y c h  szcze­
g ó łów  o f ic ja ln e g o  k o m u n i k a tu ,  p o n a d to  k o m u ­
n i k a t  z  c z w a r tu  m a  b y ć  u z u p e łn io n y  w  ty m  
se n s ie ,  że  12 żydów ',  n i .  in .  G o r d o n  i. H e rsz k o -  
w icz  z o s ta l i  r a n n i  p r z e z  p o l i c ję  1 że u m ie sz c z o ­
n o  ich  w  s z p i ta lu .

W y p a d k i  ze  ś r o d y  w ie c z ó r  w dz ie ln icy  F Io- 
r e n t i n  w T e l  A w iw  są ju ż  o b e c n ie  c a łk o w ic ie  
w y ja ś n io n e .  I n c y d e n t  z d a rz y ł  się n a  p o g ra n ic z u  
J a f f y  i T e ł  A w iw u ,  a p o b l iż u  d z ie ln ic y  A l E l 
J a h u d ,  g d z ie  kilku  Arabów, wśród nich także 
komuniści, sprowokowali zbiegowisko, wzno­
sząc okrzyki „śmierć Żydom!‘( Policja oddała 
kilka strzałów bez uprzedzenia.

J a k  s tw ie r d z o n o ,  Ż y d  j e m e u ic k i  r a n n j  zos ta ł  
n ie  p r z e z  p o l i c ja n t a  b ry ty js k ie g o ,  lecz  a r a b ­
sk ie g o ,  k t ó r y  m ia ł  n u m e r  s łu ż b o w y  80.

Także w Tel Awiwie 
spokój

Je r o z o l im a ,  24. 4. P A T .  W  T e ł  A w iw ie  p a ­
n u je  z u p e łn y  sp o k ó j .  Z ycie  p o w ró c i ło  do  n o r ­
m y. N a to m ia s t  J a f f a  sp ra w ia  w ra ż e n ie  w y m a r ­
łego m ia s ta .  S k le p y  są z a m k n ię te .

T e l  Awiw7, 24. 4. ŻAT. S a m o r z ą d  T e l  A w iw u  
w y ło n ił  sp e c j a ln ą  k o m is ję ,  k tó r a  m a  dL ać  o r e ­
g u la r n y  d o w ó z  p r o d u k t ó w  ży w n ośc i  d o  m i a ­
sta .

D e le g a c ja  ży d o w sk a  w rę c z y ła  d y r e k to r o w i  
id e p a r t a m e u tu  s k a r b u  r z ą d u  p a le s ty ń s k i e g o

A N T O N I  R O T H E
poleca

KRAKÓW , S Ł A W K O W S K A  2 0 . 
PIERNIKI MIODOWE

J a m s o n o w i  m e m o r j a ł  z ż ą d a n ie m  w y z n a c z e n ie  
s u b w e n c j i  r z ą d o w e j  n a  r z e cz  u c ie k in ie r ó w  z 
J a f f y ,  p rz e b y w a ją c y c h  z  k o n ie c z n o śc i  w  Tel 
A w iw ie .

Tel Awiw. 24. 4. (ŻAT) Przedstawiciel kon 
sulatu R. P. odwiedził w czwartek w szpitalu 
Radassy przebywających rannych t informo­
wał się o ich stan zdrowia.

Nowy trick arabskich 
podjudzaczy

Je r o z o l im a ,  Ż A T . A ra b sc y  a g i t a to r z y  ch w y c i­
li s ię  now ego  t r ic k u ,  aby  p o d n ie c ić  t łu m . A r a b o ­
wie u k a z u ją  s ic  n a  u lic ac h  z b a n d a ż a m i  n a  
g ło w ach  i w o ła ją  „Ż ydzi  nas zranili*". A ra b o w ie  
6zcrzą  ró w n ie ż  p og łosk i,  żc w czo ra j  20 s t u d e n ­
tów a ra b s k ic h  od n io s ło  r a n y  F a k t e m  je s t  j e d ­
n a k ,  że ż a d e n  r a n n y  s t u d e n t  a r a b s k i  nie z w ró ­
cił nię o p o m o c  do szp i ta la .

Sa BR.CHEM . SARM..AP. KOWAL5 KI" WARSZAWA

J e r o z o l im a ,  24. 4. Ż A T . W czora jsza  „ A l  L i­
w a ’", do n o s i ,  że A ra b o w ie  u T i a n s j o r d a u j i  m i e ­
li  w y s to sow ać  do W yso k ieg o  K o m isa rza  o s t r z e ­
żen ie ,  że jeś li  w da lszym  c iągu  p ra w a  a rab sk ie  
b ę d ą  p o g w a łc o n e ,  s p o w o d u je  lo po w ażn e  k o n ­
sek w en c je .

T o  s a m o  p ism o  donosi ,  że w p o c iągu  k u r s u ją ­
c y m  n a  l in ji  N a b lu s — T u lc  n a p a d n ię ty c h  zo­
s ta ło  w  pobliżu* w io sk i  Sile 3 Ż y d ó w , k tó r z y  o d ­
n ie ś l i  o b ra ż e n ia  c ie lesne .  P o l i c ja  p rz e n io s ła  
c iężko  r a n n y c h  Żydów  do  szp i ta la

„ A l  L iw a "  a l a r m u j e  Arabów',  że po lic ja  p r z y ­
g o to w u je  b o m b y  ce lem  ro z p ra sz a n ia  A rab ów , 
k tó r z y  w p ią t e k  m a ją  d e m o n s t ro w a ć  w J e r o z o ­
lim ie  p rz y  b r a m ie  J a f f s k i e j  i w  S ta r e m  Mieście.

W  c iąg u  ca łego  d n ia  w czo ra jszego  po lic ja  
r e w id o w a ła  w sz y s tk ic h  A ra b ó w  n a  d ro d z e  H e ­
b r o n  —  J e r o z o l im a  P o l ic ja  szuk a ła  za  b ro n ią ,  
k t ó r a  m ia ła  b y ć ,  j a k  do n o sz ą ,  p o ta je m n ie  p r z e ­
m y c a n a  do  Je ro z o l im y .



4 „NOW Y D ZIEN N IK 1' sobója 25 kw ietnia 1936

Pocztą lotniczą z Palestyny
P l l e r y s z e  r e la c je  n a s z y c h  k o r e s p o n d e n t ó w

Dr. M. POMERANZ

Burza nad Tel Awiwem
(Korespondencja własna „lYbwcgo Dziennika")

T e l  A w iw . 19 k w ie tn ia .
T r u d n o  o d o k ła d n ą  o c e n ę  sy tu ac j i ,  gdyż k a ż ­

d a  g o d z in a  p rz y n o s i  n o w e  w y d a rz e n ia .  A le  m o ­
że  dzis ie jsze  godzi ay w ie c z o rn e  n a d a ją  się b a r ­
dz ie j  d o  z e b r a n i a  d o ty c h c z a so w y c h  w y p a d k ó w  
w oaloać. A lb o w ie m  dziś o g łoszono  w  o k rę g u  
ja f fdk im , d o  k tó i e g o  i T e ł - A w w  na leży ,  s t a n  
w y ją tk o w y .  N ie  w o ln o  o p u sz c z a ć  m ie sz k a ń  po  
g o d z in ie  s ió d m e j  w ie czo rem . T a k  ru c h l iw e ,  ży­
c iem  t o h n ą r e  u lice  tc l -aw iw sk ie  w y m arły .

O s ta tn ie  w y d a rz e n ia  n ie  są n ag ie  i  p r z y p a d ­
k ow e . S ta n  b e z p ie c z e ń s tw a  w o s t a tn i c h  m ie s ią ­
c a c h  b y ł  j a s k ra w ię  n ie p e w n y .  Z d a rz a ły  s ię  f a k ­
ty, k t ó r e  w o ła ły  g łośno  o n a ty c h m ia s to w ą ,  e n e r ­
g iczną  in t e r w e n c ję  w ładzy .  P r a s a  a r a b s k a  p o ­
d ju d z a ła  w ja w n y ,  g w a ł to w n y  spo  sób N ie m a l  
k a ż d y  dizień p rzy n o s i ł  w iad o m o śc i  o n a p a d a c h  
A ra b ó w  n a  s a m o tn y c h  p rz e c h o d n ió w ,  a le  w ła ­
dza  an g ie lsk a  z a m y k a ła  oczy na  te  f a k ty ,  a  W y ­
sok i  K o m is a rz  k o n ty n u o w a ł  sw e  p e r t r a k t a c j e  
z p r z y w ó d c a m i  a r a b s k im 1 z k tó r y m i  p r a g n ie  u- 
tw o rz y ć  „ p a r l a m e n t " .  O s ta tn ie  w y d a rz e n ia  w y ­
kaza ły ,  k to  b ę d z ie  w ysy ła ł  posłów  do  „ p a r l a ­
m e n t u " ,  i  j a k ą  w a r to ś ć  p o s ia d a ć  m oże  ta  R a d a  
U s taw o d aw c za !

S p o łe c z e ń s tw o  e y d o w s k ie  n ie  p rz e s ta ło  d o m a ­
gać  się w p r a s ie  c o d z ie n n e j  w zm o c n ie n ia  czu j­
ności,  w skazy w ała  n a  p r o w o k a c je  i  o s t rzega ła  
p rz ed  k o n s e k w e n c ja m i .  U czuc ia  sp o łec zeń s tw a  
żydo w sk ieg o  z n a la z ły  w y ra z  w  p o g rz e b ie  o f ia ry  
b e zecn e g o  m o r d u  n a  d ro d z e  do  H a j f y ,  n i e d a l e ­
k o  o d  T u l -K e re m ,  b łp .  C h a z a n a .  W  od leg ło śc i  
d w u  k i lo m e t r ó w  o d  p la c ó w k i  p o l ic y jn e j ,  n a  d ro  
dze  iście „ k ró l e w s k ie j " ,  k tó r e  p r z e m i j a ją  d z ie n ­
n ie  m o ż e  sc  k i  w ozó w  m o to ro w y c h ,  z a t r z y m u ją  
b a n d y c i  a ra b s c y ,  u z b r o j e n i  w  icojskowc k a r a b i ­
ny , ok o ło  20  sa m o c h o d ó w  i  k ła d ą  t r u p e m  70-lct-  
m e g  » s t a r c a ,  r a n ią c  c iężko  inny cli. T o te ż  p o ­
g rz e b  jeg o ,  a c z k o lw ie k  n ie  b y ł  z o rg a n iz o w a n y ,  
an .  s p e c ja ln ie  z a p o w ia d a n y ,  s t a ł  s ię  o k a z ją  do 
n ieb y w a łe j  d e m o n s t r a c j i ,  ja k ie j  T e l-A w iw  je s z ­
cze n ie  w idz ia ł .  Z a m o r d o w a n y  b y ł  b o w ie m  Ż y ­
d e m  s e f a rd y js k im  i p o c h o d z i ł  zc  S a lo n ik .  Żydz^ 
se fa rd y jsc y ,  a  zw faszcza Ż y dz i  sa lo n iccy  s ą  
m o c n o  zap a lczy w i ,  o iście p o łu d n io w y m  t e m ­
p e ra m e n c ie .  I r a g i c z n a  śm ie rć  s t a r c a 'w y w o ł a ł a  
g łę b o k '  a m u te k  w śró d  Ż y d ó w  sa lo n id k ich ,  z r e ­
s z tą  n ie m n ie jsz y ,  an iże l i  u  w szy s tk ich  Ż y d ó w  ji- 
szuw u. P u b l ic z n o ść  n ie  d o p u śc i ła  d o  u m ie sz c z e ­
n ia  t r u m n y  w  a u c ie  „ C l ie w ra  k a d i s z a '^  lecz  
wzięła ją  n a  b a ry .  P o c h ó d  w zras ta ł  z  ch w il i  n a  
ch w ilę  i w ne t  w ie lo ty s ię czn a  m a s a  k ro c z y  to  za  
t r u m n ą .  M ło d zm ń cy  ro z w in ę l i  te ż  s z t a n d a r  b ia-  
1 m ic h o  s k i  i  w  p e w n e j  chw ili roz leg ły  się dźw ię  
k i  „ H a t i k w y ' , śp ie w a n e  p rz e z  tys ięczn e  rzesze .  
K o lo  W ie lk ie j  R ó ż n ic y  z a t r z y m a ł  się p o c h ó d ,  
g dz ie  o d m ó w ił  „ K a d i s z "  j e d e n  z ra b in ó w .  N a  
wygłoszeni,;  m ó w  p o g rz e b o w y c h  n ie  zezw oli l i  
żydow scy  o f ice ro w ie  polic ji .

M a m tą d  p o c h ó d  s k i e ro w a ł  się k u  b o żn ic y  se- 
fa rd y jsk ie j  „ E l i j a h u  H a n a w i "  gdzie m o d l i ł  się 
H akaH o sz  A w r a c h a m  C liazau .  S k lep y  n ie m a lż e  
aa  w szy s tk ich  g łó w n y c h  u l ic a c h ,  a b e z  w y ją tk u  
w d z ie ln icy  Żydów  g re c k ic h ,  by ły  z a m k n ię te .  
Masy w p ra w io n e  w ru c h ,  m e  d a ły  się ju ż  z a ­
t r zy m ać .  P o w ę d ro w a ły  tak że  p o d  g m a c h  I r j i ,  
(m a g is t ra tu )  n a  k tó r y m  to  g m a c h u  p o w ie w a ł  
s z t a n d a r  n a ro d o w y ,  p r z y b r a n y  w  c z a rn ą  kreipę. 
ż  b a lk o n u  p rz e m ó w i ł  d o  t ł u m ó w  W ic e p re z y d e n t  
Mia ,ta inż. R u k c a c h .  S t a m tą d  w re sz c ie  s k i e ro ­
w ał  się p o c h ó d  n a  S ta r y  C m e n ta r z ,  a le  ju ż  o d ­
p ro w a d z o n y  s i łn em i  o d d z ia ła m i  p o l i c j i  ży d o w ­
sk ie j  i an g ie lsk ie j .  W z n o sz o n o  p o  d r o d z e  o k r z y ­
ki p rz e c iw k o  w ła d z y  ang ie lsk ie j .  N a  c m e n t a r z u  
z a ż ą d a n o ,  ab y  b ry ty js c y  p o l i c ja n c i  o p u śc i l i  
c m e n ta rz ,  k tó r z y  też te m u  ż ą d a n iu  za d o ść  u- 
czynil i .  N a d  o tw a r t ą  m o g i łą  p rz e m a w ia l i  Ro- 
k e a c h ,  P in k c s  i inn i  r a d n i  m ias ta .

P o  o p u sz c z e n iu  c m e n ta r z a ,  m im o  n a w o ły w a ń

p rz y w ó d c ó w ,  t łu m  sie n ic  rozszcd l ,  lecz z a m ie ­
n ił  s ię w  m a n i fe s ta c ję ,  s k i e r o w a ła  się o n a  n a  
u l icę  N a c h la t -B e u ja m iu .  P r ó b y  p o lic j i  w y d a rc ia  
s z t a n d a r u  n ie  u d a ły  sie. „ C h o r ą ż y "  zo s ta ł  z r a ­
n io n y .  T a m ż e ,  n a  u l icy  N a c h la t .  B e n ja m in  p o ­
lic ja  p r z y s tą p i ł a  do r o z p r a s z a n ia  m a n i f e s t a n tó w  
D oszło  do  s t a rc ia ,  k tó r e  się z a m ie n i ło  w w a lkę .  
P o s y p a ły  się k a m ie n ie ,  f laszk i,  w a zo n y  n a  g ło ­
wy po lic ji .  W p e w n e j  chw ili  p a d ły  ta k ż e  s t r z a ­
ły  o s t rz e g a w c z e ,  k tó r e  o d d a ł  j e d e n  z  żyd o w s­
k ic h  o f ic e ró w  p o lic ji .  T łu m  zosta ł  ta m  d e f in i ­
ty w n ie  ro z p ró sz o n y .

W  so b o tę  n a w ie u z d  m ias to  s tra sz l iw y  cham - 
s in .  P o w ie t r z e  z am ien i ło  się w  og ień .  Mian o t o 
m ia s to  n ie  u sp o k o i ło  się. Ulice p e łn e  b y ły  l u ­
dzi, k tó r y c h  ja k b y  jak ieś  złe p rz e c z u c ie  w yg n a ­
ło  na  u licę .  1 s łuszn ie .  D zisie jszy  d z ień ,  —  n ie ­
dzie la ,  —  z ap isan y  b ę d z ie  k r w a w e m i  zg ło s k a m i 
w d z ie jach  o d b u d o w y  o jczyzny  ży d o w sk ie j .  O ka  
za ł  on ,  j a k  s lu szn em  b y ło  ż ą d a n ie  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .  R a n o  b o w iem  u d a l i  s ię  Żydz i,  p ra c u ją c y  
w J a f f ie ,  j a k  zw ykle  na  sw o je  p la có w k i  p racy ,  
je d e n  do  b iu r a ,  d ru g i  d o  ro b ó t  p u b l ic z n y c h ,  i n ­
n i  do p o r t u  czy do  sądu .  K o lo  10-tej r o z p o c z ę ­
ły  się n a p a d y .  B a n d y ,  z ło żo n e  ze s e te k  A ra b ó w ,  
p r o w a d z o n e  p rzez  sk a u tó w  a ra b s k ic h ,  n a p a ­

li uzupełnieniu relacji naszego współ- 
pracowni/za tel-awiwskiego p- Dr. M. Pome- 
ranza zamieszczamy poniżej reportaż o 
zajściach w Tel Awiwie, nadesłany nam 
pocztą lotniczą przez red. S. Sameta, człon­
ka redakcji ,.Haarec", który podczas nie­
dzielnych zajść odniósł lekką na szczęście 
ranę. RED.

Tel Awiw, 19 k w ie tn ia .
O d w czesny ch  g o d z in  r a n n y c h  z e b ra ły  się 

t łu m y  lu d n o ś c i  p r z e d  s z p i t a l e m  „ H a d a s s a " ,  ab y  
w ziąć  u d z ia ł  w  p o g rz e b ie  o f i a ry  n a p a d u  A r a ­
bów , ju .  p .  I z r a e la  A b r a h a m a  C n a z a n a .

O  10 g o d z in ie  w y p ro w a d z o n o  zw łok i.  P o l i c ja  
to r o w a ła  d ro g ę  p o c h o d o w i  p o g rz e b o w e m u  
w śró d  t ł u m ó w  lu d n o ś c i .  P o c h ó d  p o s t ę p o w a ł  
w ś ró d  s z p a le ró w  p rz e z  u l icę  A l lc u b y ,  O b o k  
w ie lk ie j  sy n a g o g i  o d p ra w i ł  m o d ły  ra b in .  P o  
z m ó w ie n  u m o d łó w  za  d uszę  n ie w in n e j  o f i a ry  
ro z leg ły  s ię  o k rz y k i  w z n o szo ue  p rz ez  t łu in  p r z e ­
ciw  w ładzy  m a n d a t o w e j ,  k tó r a  n ie  z d o ła ła  u t r z y .  
m a c  p o r z ą d k u  i b e z p ie c z e ń s tw a  w  P a le s ty n ie .

N a s tę p n ie  p rz e s z e d ł  k o n d u k t  p o g rz e b o w y  do  
sy n ag o g i  sf a rd y j  skicj.  M ło d z ień cy  sa lo n iccy  

chc ie l i  u d a ć  s ię  do  J a f f y ,  a l e  p o w s t r z y m a ­
n o  ich . P r z e z  u l icę  H e rz la  p r z e s z e d ł  k o n d u k t  
d o  sy n ag o g i  P r o r o k a  E ljasza .  S z lo chy  ro z leg a ły  
się p o d c z a s  p r z e m ó w ie ń  p o g rz e b o w y c h .  W z n o ­
szono  o k rz y k i  o b u rz e n ia  i r o z d z ie la n o  u lo tk i .

W szy s tk ie  s k l e p y  b y ły  p o z a m y k a n e  p o d czas  
p o g rz e b u .  T a k i e  f a b r y k i  p r z e r w a ły  p ra c ę .  N a  
czele p o c h o d u  p o w ie w a ła  f lag a  ży d o w sk a .  W ś r ó d  
d ź w ię k ó w  „Hatikwy** z a t r z y m a ł  s ię  p o c h ó d  o- 
b o k  m a g i s t r a tu .  Z  b a l k o n u  p rz e m ó w i ł  z a s tę p c a  
b u r m is t r z a  p .  J .  Roikcach, w y ra ż a ją c  u b o le w a ­
n ie  i  n a jg łęb sze  o b u rz e n ie  N a  b u d y n k u  m a g i ­
s t r a t u  w zno s i ła  się f l a g a  n ie b ie sk o -b ia ła  sp o w i­
ta  k r e o ą .

O k o ło  5.000 osób  b ra ło  u d z ia ł  w  k o n d u k c ie  
p o g rz e b o w y m .

Na cmentarzu
P o c h ó d  z w ró c i ł  się w  k i e r u n k u  c m e n ta rz a .  

Ż  o b u  s t r o n  k o n d u k t u  k ro c z y l i  p o l i c ja n c i  ży­
d ow scy  i b ry ty jscy ,  część z n ic h  n a  k o n ia c h ,  a 
część n a  s a m o c h o d a c h .

da ły  ua  p o je d y n c z y c h ,  poszc :egó lnych  Ż yd ów . 
„ T a k t y k a "  b y ła  p rz y le m  tego  ro d z a ju ,  że  s k a u ­
ci g ro m a d z i l i  s ię  w u l ic z k a c h  b o cz n y c h ,  a n a  
z n a k ,  że  p rz e c h o d z i  ż y d ,  w y p ad l i  z  k ry jó w e k  
i t iozum i,  czy ło inu n i  że łaznern i b i l i  p r z e c h o d ­
n ió w .  S k a u c i  a ra b s c y  ro z d a w a ł ,  w ś ró d  A ra b ó w  
c h a u ra ń a k ic h  ch le b  i noże.

N a  w ieść  o te m  g ro m a d z i ły  s ię  na  u licy  J a f fa -  
T e l-A w iw  Żydzi,  k tó r z y  chc ie l i  sp ie szy ć  na  p o ­
m oc .  P o l i c ja  je d n a k ,  w sp o m a g a n a  p rzez  w ojs­
k o ,  z a m k n ę ła  d ro g ę  i ro zp o czę ła  sam a  e n e r ­
g iczn ą  a k c ję  z  b a n d a m i  a rabsK iem i.  A u to b u sy  
ży d o w sk ic h  k o o p e ra ty w  za jeżd ża ły  do  J a f f y  i 
w ra ca ły  z Ż y d am i ,  z n a jd u ją c y m i  s ię  w  k r y ty c z ­
n y m  czasie  w j a f i  ie.

W p o łu d n ie  o g łoszony  zo s ta ł  s t a n  w y ją tk o w y .  
N a d z w y c z a jn e  w y d a n ia  w szystk ich  g az e t  b y ły  
d o s ło w n ie  w y ry w a n e  z r ą k  sp rz e d a w c ó w .  N a  
m ie śc ie  n a s t ró j  po w ażn y ,  a le  b y n a jm n ie j  n ie  
p a n icz n y .  G aze ty  i in s ty tu c je  n a ro d o w e  n a w o ­
łu ją  do s p o k o ju .  N a  og ło szen ie  „ H a d a jc j  o 
o d d a n ie  k rw i  d la  r a n n y c h ,  zg łos iły  s ię  d z ie s ią t ­
ki ludz i .  O d  k i lk u  lu d z i  rzeczyw iśc ie  p o b ra n o  
k re w .

W ro cz n ic ę  o f ia r ,  p a d ly c h  w P e ta c h - T Ik w a  
w r o k u  1921. k tó r y m  pośw ięci ł  dzis ie jszy  „ H a -  
b o k e r "  w sp o m n ie n ia ,  po la ła  s ie  z n o w u  k r e w  ży ­
d ow sk a .  A łc  ta k ,  j a k  k r e w  b o h a te r ó w  z P e ta c h -  
T ik  w a n ie  poszła  n a  m a r n e ,  ta k  też  k r e w  d z i­
siejsza b ę d z ie  ty lko  w ie lk iem  w e z w a n ie m  do  
w y t rw a n ia  i k o n ty n u o w a n ia  dz ie ła  o d b u d o w y .  
J i s z u w  ży d o w sk i  t r w a  m o c n o  i n ie z a c h w ia n ie  
u a  s t a n o w isk u ,  d o w o d ząc ,  te  ż a d n e  o f i a ry  m e  
są  d la ń  za m a łe  w  w ałcc  o w o ln ość  ży dow ską!

Cały c m e n ta r z  b y ł  z a p e łn io n y  t łu m a m i  'u d -  
ności. M. in . p r z e m a w ia l i  to w arzy sze  tra g ic z n ie  
zm a r łe g o ,  o s t ro  p io t e s t u j ą c  p rz e c iw k o  rz ą d o w i ,  
k tó r y  n ie  p o t r a f i  z a p e w n ić  b ez p ie c z e ń s tw a  w 
k ra ju .

Inż .  R o k e a c h  w  sw em  p rz e m ó w ie n iu  o św ia d ­
czył, że Ż ydzi p rz y b y l i  do  P a le s ty n y ,  ab y  p o k o ­
jo w o  k r a j  sw ó j  o d b u d o w a ć  i sze rzyć  w  n im  
k u l t u r ę .  N ie m a  ta k ie j  siły, k tó r a b y  p o t r a f i ł a  
p rz e c iw s ta w ić  się n a n ,  w w alce  o o d b u d o w ę  p r a ­
s t a r e j  o jczyzny .

T e ł  A w iw  ro z s ta je  s ię  z ż a le m  z  t r ag iczn ie  
zm a r ły m ,  k tó r e g o  o p ła k u je  n ie ty lk o  ro d z in a ,  
a le  ca ły  n a ró d .

P o d  k o n ie c  sw ego  p rz e m ó w ie n ia  zw ró c ił  s ię 
m ó w c a  z p ro ś b ą  do t łum ó w , a b y  s p o k o jn ie  ro- 
zeszL się  do  do m ó w .

P o  n im  p rz e m a w ia ł  p. Z w i  L u b ia n iL ie r ,  cz ło ­
n e k  r a d y  m ie js k ie j  T e ł  A w iw u  z ra m ie n ia  Hi- 
s t a d r u tu ,  k tó r y  w sp o m n ia ł  o f i a ry  t r ag iczny ch  
za jśę  w la ta c h  u b ie g ły ch ,  w  szczegó lno śc i  t r a ­
g iczn ie  p o leg łeg o  p is a rz a  J .  Ch. B r e n n e r a ,  k tó  
ry  p rz y b y ł  do P a le s ty n y ,  ab y  w zg od z ie  i b r a t e r ­
s tw ie  w spó łży ć  z są s iad am i.  N aszą  o d p o w ied z ią  
n a  n a p a d y  a r a b s k ie  n ic  b ę d z ie  o d w e t ,  lecz b u ­
dow a, b u d o w a  i je szcze  ra z  b u d o w a !

N a s t ę p n y  m ó w c a  p. P in k a s ,  c z ło n e k  ra d y  
m ie jsk ie j ,  w y s tąp i ł  o s t ro  p rz e c iw k o  s łu żb ie  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  w P a le s ty n ie .  T ra g ic z n e  o f ia ry  
znaczą  sz lak  ro z w o ju  o d b u d o w y  O jczyzny .  P r a ­
ca n a sza  j e s t  p o k o jo w a ,  o d b y w a  się  w  a tm o s f e ­
rze  z g o d n e g o  w spó łży c ia .  M ów ca  o s t rzeg a  t ł u ­
m y  p r z e d  d e m o n s t r a c ją ,  a n aw o łu je  do  zgody  
w e w n ę t rz n e j ,  k t ó r a  w zm o cn i  nasze  sze reg i .

F o  o d śp ie w a n iu  m o d l i tw y  E l  M ałe  R ach  m m , 
t łu m y  zaczę ły  o p u sz czać  cm e n ta rz .

W mieście ż
P o  m a n i f e s ta c y jn y m  p o g rzeb ie  o g ro m n e  w z b u ­

r z e n i e  o g a rn ę ło  t łu m y .  N ie k tó r z y  n aw o ły w a li  
d o  u tw o rz e n ia  p o c h o d u  d e m o n s t r a c y jn e g o  p rz e z  
m ia s to .  R ze czyw iśc ie  u f o r m o w a ł  s ię  w k r ó tc e  
p o tę ż n y  p o c h ó d .  W śró d  o k rz y k ó w  p rz e c iw  w ła ­
dzy  m a n d a to w e j  p o c h ó d  p o w o l i  p o s t ę p o w a ł  n a ­
p r z ó d .  O b o k  n l icy  E l ie z e ra  B e n  J e h u d y  o d d z ia ł  
p o l ic j i  w ystąp i]  p rz e c iw  d e m o n s t r a n t o m ,  b lo k u ­
ją c  dalszą  d ro g ę .  R ucli  u l i c z n y  z o s ta ł  w s t r z y m a ­

Przeb ieg zajść w  Tel Aw iw ie
( Korespondencja własna 'tfNouego D ziennika') .
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ny- Na trotuarach zgromadziły się nieprzejrza­
n i t łum y, d o d a ją c  d e m o n s t r a n t o m  otuchy.

K iedy  p o c h ó d  zna la z ł  s ię  n a  s k rz y ż o w a n iu  
u lic A l lcnb y  i N a c h la t  B in ja m in ,  p o l ic ja  p r ó ­
bow ała  w y rw a ć  c h o rą g ie w  z  r ą k  d e m o n s t r a n ­
tów. P r ó b a  ta j e d n a k  n ic  u d a ł a  się. C z ło n k o w ie  
rad y  m ie jsk ie j  tow arz y sz y l i  p o c h o d o w i  w  a u ­
tach. \\  u licy  A l le n b y  p o lic ja  p o w s t r z y m a ła  d e ­
m o n s t ra n tó w  i p rz y s tą p i ł a  e n e rg iczn ie  d o  ro z ­
p raszan ia  t turnów.

P o lic jan c i  z a a ta k o w a l i  w p e w n e j  chw ili  c z ło ­
wieka n iosącego  cho rąg iew  i w y d a r l i  u iu  ją  
z rąk. i  o d rz a s  s z a m o ta n ia  się zo s ta ł  c h o rą ż y  
c iężko ra u io u y  w głowę. A u lo  p o l icy jn e  lo ro-  
waio soń ie  d ro g ę  w śró d  t łu m ó w  z a le g a ją c y c h  
d ie t ; ,  T n m iy  w zuo s i ły  o s t r e  o k rz y k i  p o d  a d r e ­
sem | .uIje j i . T o l i c ja n c i  w y sko czy li  z a u ta  i z a ­
a ta k o w a l i  t łu m  pa  t iam i g u m o w em i .  Z o k ie n  i 
Ualkouów p o syp a ły  się n a  p o l ic ję  k a m ie n ie ,  l a ­
sk i  itd. O d tych  poc iskó w  odn ios ło  w iele  o só b  
tany .  Yuto r a t u n k o w e  u d z ie l i ło  p ie rw sze j  p o ­
mocy IS o sobom . P o l ic ja  w p a d ła  do  d o m ó w , 
z k tó r y c h  rz u c a n o  p o c isk i ,  a re s z tu ją c  k a ż d e g o ,  
k tó ry  w yd aw ał  s ię  im  p o d e j r z a n y .

P o d cz as  a re s z to w a ń  z n a la z ł  się n a  u licy  ży­
d ow sk i  o f i c e r  p o l ic y jn y  K ro m e r .  T łu m  us i łow ał  
go z a a ta k o w a ć ,  a w ó w czas  d o b y ł  o n  re w o lw e ­
ru  i o d d a ł  d w a  s t r z a ły  w  p o w ie tr z e .  S łysząc 
s trza ły ,  p rzyL ieg ł  z a a t a k o w a n e m u  w  p o m o c  o d ­
dział po l ic j i .  O d  s t r z a łó w  z o s ta ł  r a n i o n y  ja k iś  
meż(-.zvzna z  t ł u m u  i p r z e w i e z i ^ y  do  sz p i ta la .

P o  u ż yc iu  b r o n i  p rz e z  p o l ic ję  t ł n m  ro zb ieg ł  
się. D o p ie r o  p o d  k o n ie c  d e m o n s t r a c j i  p r z y b y ły  
po lic ji  po s i łk i  z  J a f fy ,  o d d z ia ły  p o l ic y jn e  u z b ro ­
jone w k a r a b i n y  w  s ta lo w y c h  h e łm a c h .

K i lk a d z ie s ią t  osób  od n io s ło  lżejsze i  cięższe 
rany .  4  osoby  um iesz czo n o  w *zpi alu. M iędzy  
ra n n y m i  by ł  także  1 p o l ic jan t .

Aresztowania
P o l ic ja  z a a re s z to w a ła  11 o só b .  3  a re s z to w a ­

ny ch  u m ieszczo n o  w s z p i t a lu  p o d  s t r a ż ą  iptoli- 
t ji. R e s z ta  z o s ta ła  p r z e w ie z io n a  d o  w ię z ie n ia  
iv J&ffie.

N a ty c h m ia s t  p o  a re s z to w a n iu  p rz y s tą p io n o  
do ś ledz tw a .

Po  z a k o ń c z e n iu  d e m o n s t r a c j i  z a p a n o w a ł  s p o ­
kój n a  m ieśc ie .  O d d z ia ły  p o l i c y jn e  p o z o s t a ły  
iv c e n t r a ln y m  k  m is a r ja c ie .  K i lk a  a u t  p o l i c y j ­
ny ch  s ta ło  g o to w y c h  do  n a ty c h m ia s to w e g o  w y ­
ru szen ia .

W Jaffie
ieść o w y p a d k a c h  w T e l  A w iw ie  rozesz ła  

się b ły s k a w ic z n ie  w  s ą s ie d n ie j  J a f f i e .  O p o w ia ­
d a n o  sob ie  f a n t a s ty c z n e  h i s to r j e  o za jś c iach  
le l -aw iw sk ich .  W k r ó t c e  u tw o rz y ł  się p o c h ó d  
d e m o n s t r a c y jn y  n a  u l ic a ch .  A g i ta t o r z y  p o d ż e ­
gali t łu m  w znuozący  o k r z y k i  p rz e c iw  s rou tzm o  
wi, p rz e c iw  T e l  A w iw o w i i  t.  d .  P o l i c ja  t o w a ­
rzyszy ła  p o c h o d o w i  w  o s i r e m  p o g o to w iu .

N a z a ju t r z  t ł u m  p o d ż e g a n y  p r z e z  a g i t a to r ó w ,

szerzących pogłoski, że Żydzi zamordowali rze­
komo w Tel Awiwie 3 haurańczyków, wyległ 
n a  u l ic ę ,  o b rz u c a ją c  auta ży d o w a k ie  kamienia­
m i.

O  g o d z in ie  10  p r z e d p o ł u d n ie m  z e b r a ł a  się 
m ło d z ie ż  a ra b e k a ,  a t a k u j ą c  p rz e c h o d z ą c y c h  
Ż ydów . P o c z ę to  r z u c a ć  k a m ie n ia m i .  R o z b i to  
szyby  w s k le p a c h  i b i u r a c h  ży d o w sk ic h ,  o r a z  
z ra n io n o  p o w a ż n ie  k i l k u  Ż y dó w . J e d e n  Ż yd  
zos ta ł  r a n i o n y  n o ż e m .  P o l i c ja  z a a t a k o w a ła  
t ł u m  p a lk a m i  g u m o w e m i ,  zm u s z a ją c  go do roz­
syp k i ,  a le  t ł u m y  w ciąż  s ię  g ro m a d z i ły .

T o w a rz y s tw o  a u to b u s o w e  „ H a n u ta w i r  
s k o n c e n t r o w a ło  sw e a u ta ,  a b y  w yw ieźć  Ż y d ó w  
z J a f fy .  P o l i c ja  o t r z y m a ła  p o s i łk i  z  J e r o z o l im y .  
N a  p o g ra n i c z u  m ię d z y  J a f f ą  a T e l  A w iw e m  
zn a la z ły  eię s i ln e  o d d z ia ły  p o l i c y jn e ,  k t ó r e  p i l ­
n o w a ły  p o rz ą d k u .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  m u ­
s ia ła  p o l ic ja  z ro b ić  u ż y te k  z b ro n i ,  ra n io n o  
je d n e g o  A ra b a ,  d . u g i  zo s ta ł  z a b i ty .

P o d c z a s  za jść  w J a f f i e  p ró b o w a n o  p lą d r o w a ć  
sk le p y  ż y d o w sk ie  a le  p o l ic ja  n ie  d o p u śc i ła  do 
tego.

A ra b o w ie  a ta k o w a l i  n i e t y lk o  Ż v d « w , a le  i 
A n g l ik ó w . D w ó c h  A n g l ik ó w  o d n io s ło  ra n y .  
W szy s tk ie  a u ta  żydow sKie, k t ó r e  p r z y b y ły   ̂ z 
J a f f y  m ia ły  w y b i te  szyby, a w ś ró d  p a s a ż e ró w  
w ie lu  b y ło  r a n n y c h .  A u ta  w iozące  k o b ie t y  i 
dz iec i  c h ro n io n e  b y ły  p r z e z  p o l i c ja n tó w  b r y ­
ty jsk ich .

Ż y d o w sk ie  P o g o to w ie  R a tu n k o w e  za ję ło  się 
u d z ie l a n ie m  p ie rw sze j  p o m o c y  r a n n y m  i p r z e ­
w o ż e n ie m  ich  do  sz p i ta la .  M ięd zy  r a n n y m i  
zn a la z ł  s ię  18 - lc tn i  m ło d z ie n ie c  I z r a e l  P r z y g o ­
da ,  k t ó r y  z m a r ł  w  szp i ta lu .  A m b u la n s e  „ H a -  
d assy“ są  p r z e p e łn io n e .

W ie lu  A ra b ó w  z n a jd u ją c y c h  6ię w T e ł  A w i­
w ie  u s i ło w a ło  d o s ta ć  się do J a f f y ,  b o ją c  o d w e tu  
ze  s t r o n y  ży do w sk ie j .  A ra b o w ie  ci, n iezacze-  
p ian i  p rz e z  n ik o g o ,  u d a l i  się s p o k o ju ie  do  J a f ­

fy- ,
W  d z ie ln icy  je n ie u ic k ic j  p o w s ta ły  za m ie sz a ­

n ia  je szcze  w g o d z in a c h  r a n n y c h .  L u d n o ś ć  z a ­
b ie r a ła  d o b y te k ,  k i e r u j ą c  sw e k i o k i  d o  T e l  
A w iw u . B y ło  k i l k a  p r ó b  n a p a d ó w  n a  d o m y  je- 
m e n ic k ie ,  a le  p o l i t j a  p o ło ży ła  im  k res .

Odezwa Zarządu d l  Tel Awiwu
W  z w ią z k u  z za jśc iam i,  w y d a ło  p r e z y d j u m  

T e l  A w iw u  n a s t ę p u ją c ą  o d e z w ę :
Do mieszkuńców Tel Awiwu!

W  ta k  c ięż k ie j  g od z in ie ,  w zw iązk u  z n a sz e m  
p o ło ż e n ie m  s p a d a  n a  m ie sz k a ń c ó w  naszeg o  
m ia s t a  w ie lk a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  w y m a g a ją c a  
o d  k a ż d e g o  z  n a s  s p o k o ju ,  dy scy p l in y  i p rze -  
s t r z e g a n ia  p r a w a .

P r e z y d j u m  r a d y  m ie js k ie j  d o m a g a  się o d  rzą ­
d u  b e z p o ś r e d n io  — - o ra z  p o ś r e d n io  —  p rz e z  

I in s ty tu c je  n a r o d o w e  —  a b y  w szczę te  zos ta ły  
1 e n e rg ic z n e  k ro k i ,  c e le m  w y k ry c ia  w in n y c h ,  k tó

iT U d Z ć , k b to a o

JzuAcun...
Produkowane przez 

Panów m ydło Tbiosepu 
używ am  codziennie. je ­
stem  z  nich na iw yraz  
<zaaowolona. Po dobrych  
rezultatach, jakie tama, 
osiągnęłam, z  przyjem* 
no>cią będę polecała Wy­
roby Panów.

Z powaidiilcM 
B. H.

r z y  d o p ro w a d z i l i  do  z a b ó js tw a  i  z r a n ie n ia  tych 
osób ,  ja k i e  p a d ły  o f ia r ą  z o rg a n iz o w a n y c h  b a n d  
zb ó jec k ich .

P r e z y d j u m  ra d y  m ie js k ie j  d o m a g a  6ię o d  
r z ą d u ,  ab y  uży ł w sze lk ich  ś r o d k ó w  c e le m  o- 
b r o n y  życ ia  w szy s tk ich  Ż y d ó w  w  P a le s ty n ie .  
Jednakow -oż głos n a sz  z o s ta ł  u s ły szan y ,  i  b y  
n a s„ e  ż ą d a n ie  o d n io s ło  n a le ż y ty  s k u te k ,  k o n i t c z  
n e  je s t ,  a b y  w szyscy  m ie s z k a ń c y  z g ru p o w a l i  się 
w o k ó ł  w ła d z  m ie js u ic h ,  d e m o n s t r u j ą c  za  nasze- 
m i  ż ą d a n ia m i  w  z u p e łn y m  s p o k o ju .

Z w r a c a m y  się  n in i e j s z e m  do  ca łeg o  s p o ł e ­
cze ń s tw a  z  ż ą d a n i e m  p rz e z w y c ię ż e n ia  sw y ch  
u czu ć  i  k o n ty n u o w a n ia  sw e j  p r a c y .  N ie  w o ln o  
w szc zy n a ć  ż a d n e j  n ie o d p o w ie d z ia ln e j  ak c j i ,  
lecz  n a le ż y  o p rz e ć  s ię  c a łk o w ic ie  o in s ty tu c je  
n a r o d o w e ,  k tó r e  s to ją  n a  s t r a ż y  n a sz y c h  p ra w .

W y m a g a m y  o d  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  p o c z u c ia  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  i z a c h o w a n ia  s p o k o ju .

Nazwiska rannych
A r j e h  M irow icz ,  ^ p o zo s taw ion y  o p ie c e  d o m o ­

wej), E lc i z e r  Lear, D r .  D a w id  W e in L e rg ,  L ii i  
R o t t e n b e r g ,  S a d ia  S z u lm a u n ,  T o b ia sz  A sch e r ,  
B a r u c h  C h a w o jn ik ,  A r j e h  M a t l i i  (c iężko  ran n y ) ,  
J a k ó b  R e ic h  (c iężko r a n n y ) ,  J ó z e f  R o z e n b la t t ,  
Z ew  Z ło tn ik ,  S a lo m o n  K u h n ,  A b r a h a m  B arsi-  
Iaj,  M o r d e c h a j  F r e i m a n n ,  H e r z e l  S o h ech t ,  Szo- 
s z a n a  M ard o sze w icz ,  N a ć h n m  Z w i S .aw kow icz ,  
J e d i d a  S z m e rk o w ic z  (c iężko  r a n n a ) ,  Zygn u n t  
B e c k e r ,  S a lo m o n  S zam a j  ( c ię ż k o  r a n n y ) ,  Iz ra .  
cl S c h n i tz e r  (c iężk o  r a n n y ) ,  E l i e z e r  G liick . 
soh n ,  R u b i n  I  e b e r m a n n ,  I z a k  E i s e n  (c iężko  
r a n n y ) ,  S a lo m o n  E lk o sz i  ( c ię żk o  r a n n y ) ,  Sza- 
m a j  L e h m a n ,  I z r a e l  M a r c h e w k in  (c iężk o  r a n ­
ny),  L e a  O b a d ia  (c iężko  r a n n a ) ,  S z a lo m  L ib i ,  
(c iężko  r a n n y )  S z a lo m  C h a d a d  (c iężko  r a n n y ) .  
J u d a  S im a n to w ,  E lż b ie ta  W eigeJ, O z e r  Briigcl.

ADRIENNE THOSOS Przekład autoryzowany

KATARZYNO! ŚWIAT S I Ę  PAL!! W  
« ■

Raz zresztą nawet trochę się śmiała. Nie 
2 ttJzło wtenczas nic szczególnego. Wyszła, ze 
nuih na spacer, ja pobiegłam z psem naprzód 
a potem wróciłam do niej. Roześmiała się, 
mówiąc: „Jesteś prawdziwą małą kopją Mi­
kołaja. Chodzisz tak samo jak on, masz te 
same ruchy, zupełne jego podobieństwo!” 

Zdenerwowało mnie to dlatego odpowie- 
^Ziałajn, że zupełnie go nie naśladuję, gdyż 
już jestem z natury taka. Wtedy popatrzy­
ła na mnie dziwnie, potrząsając głową. Chcia 
Jabym wiedzieć dlaczego? Nie jestem prze- 
cjcż małpa.;
_ Ale wszystko to razem jest me waż a e, tra­

ci swą ważność zanim się stało albo zostało 
wypowiedziany pOZOstaje tylko to, że niema 
już Mikołaja. Nigdy go już nie będzie.

Strasburg, we wrześniu 1933.
Kochany Mikołaju!

Skarży się Pan, że pisuję krótkie listy. 
Chętnie pisałabym Panu dłuższe, nic mogę 
sobie jednak wyobrazić, jak Pan, zajęty tak

poważną pracą naukową, może jeszcze mieć 
tyle czasu i zainteresowania, by czytać listy 
małego dziewczęcia. Życie Pana musi też być 
tak ba rdzo interesujące, że żal musi być 
Panu każdej minuty, którą poświęca Pan 
rzeczom nie pozostającym w żadnym zwią­
zku ze swoją pracą. Tak sobie nieraz myślę. 
Czasem robię ze sobą nawet dodatkowo wy­
rzuty ile zabrałam Tanu przedtem czasu ko­
sztownego. Ludzie tacy jak Pan należą prze­
cież do całego świata, a nie do jednostki po­
jedynczej, chociażby pretensje tej jednostki 
— jak w tym wypadku — miały być bardzo 
skromne.

Istnieje jednak jeszcze inny powód, żem 
Panu tak mało pisała. Hubert mianowicie u- 
sycha w Paryżu z tęsknoty za ojczyzną tak, 
że codziennie prawie wysyłam do niego 
szczelnie zapisaną kar tkę. — Bardzo się cie­
szyłam, że przecież miał przyjechać do Al­
zacji; ale tatuś chce, by ukończył swe studja 
w Paryżu Tam może się bardzo wiele nau­
czyć. A mamusia uważa, że to odpowiada 
intencjom ś. p. matki Huberta

Nam powodzi się dobrze. W szkole uczę 
się nieźle, a bardzo chętnie przebywam w 
Strasburgu. Niema dnia, w którym bym o 
Panu nie myślała. Bo jestem Panu z całego 
serca wdzięczna, że mnie Pan tu przeniósł. 
Gdyby tu nie było tyle komarów, które czło­
wiekowi tak bardzo dokuczają, byłabym zu­
pełnie szczęśliwa.

Niech Pan nie zapomni całkowicie
Q swej Katarzynie Boasict

Strasburg, w październiku 1933 
Mikołaj pisuje często do Gabrjeli. Są to 

zawsze całkiem krótkie wiadomości, ale ona 
żyje dzidki nim. Dla mnie dołącza zawsze 
małą karteczkę; polecił jednak surowo Gab- 
irjeli, by mi żadnej nie wręczyła i natych­
miast je paliła po przeczytaniu. Powrinien 
chyba wiedzieć, jak mało w7agi przywiązuję 
do takich listów, które właściwie nie są lis­
tami. Pocóż tak się troszczy o moje zdrowie? 
Czyż nie ma rzeczy gorszej od choroby?

, (C  d .  n .  I
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Pneaiad prasy D O  B U D A P E S Z T U  i W I E D N I A !  Na Targi
14 -  19 .V. tniiki dojazdowe? Zł. ś9.—

P. B. P. „ARGOSu K raków , ul. Szczep ań sk a  7 te le fon  159 -99

Dwanaście godzin pod ferorem więźnia
Rozwiana legenda

Eclia wypadków lwowskich sapelniaja w dal­
szym ciągu szpalty dzienników wszystkich od- 
lamów. Nas szczególnie interesuje całkowite 
rozwianie się legendy o Żydach, jako prowody­
rach, czy sprawcach zajść, którą-to legendę dla 
wiadomych celów kolportowała endecja i jej sa­
telici. Kłamstwo ma krótkie nogi, a obecnie 
już sani główny organ endecki. „Warszawski 
Dziennik Narodowy", jiiszc w relacji swego ko­
respondenta lwowskiego:

„ B a rd z o  z n a m ie n n ą  w y m o w ą  o d zn acza  
-ię  f a k t ,  iż w z b u rz o n e  t łu m y  n ic  a ta k o w a ­
ny w ca le  kośc io łów . B y ły  w p ra w d z ie  p r ó ­
by sp r o w o k o w a n ia  a g res j i  p rzec iw  k o ś c io ­
łom w czasie z a b u rz e ń  —  szczegó ln ie  w 
dzielnb-y  g ró d e c k ie j .  P r ó b y  te  w y c h o d z i ły  
o d  k ie r o w n ic tw a  k o m u n is ty c z n e g o ,  k t ó r e  
ro z p o w sz e c h n ia ło  w iad o m o śc i  o r z e k o m y c h  
strza łac li  z p a ra f i i  św. A n n y .  T łu m  j e d n a k  
b a rd z o  łatw o dal sobie  w y p e rsw a d o w a ć ,  że  
jes t  to oszczercza  pog łoska .  Ś w iadczy  to ,  
że n a g r o m a d z o n y  m n le r ja ł  r e w o lu c y jn y  n ie  
je s t  je szcze  w zu p e łn o śc i  o p a n o w a n y  p rzez  
k o m u n ę ’ .

W  św ie tle  faktów ..próby sprowokowania a- 
gresji przeciw kościołom“ przedstawiały się we­
dle „Chwili" w ten sposób, i e .

„ N ie k tó r z y  d z ie n n ik a rz e ,  o ile  d z ie n n i ­
k a rz a m i w o ln o  n azy w ać  ludzi,  św iado m ie  
p o s łu g u jący ch  s ię  k ła m s tw a m i  d la  n iecz y ­
s ty ch  ce lów , p ozw olil i  so lne  w o neg d a jszy ch  
re p o r ta ż a c h  7, w y p a d k ó w  lw ow sk ich  n a  re ­
lac ję  j a k o b y  „ w y ro s tk i  ż y d o w sk ie  w yb ili  
szyby  w k o śc io ła c h 1'.

P o ja w i ło  się o f ic ja lne  p ism o  k u r j i  m e ­
t r o p o l i t a ln e j ,  p ro s tu ją c e  b e z p o d s t a w n ą  tę  
w ia do m o ść ,  k tó r ą  p u sz czo n o  w  ca łk iem  
p r z e j r z y s ty m  ce lu 1'.

Żerowanie na iru p n h
Ciekawy artykuł o zajściach lwowskich za- 

mieszczą ukraińskie ,.Dilu ‘, w które/n czytamy 
rn. in.:

B yliśm y  św ia d k a m i c iek a w eg o  w ido w is­
k a .  W  u b ieg ły  t r a g ic z n y  c z w a r te k  m a l i  
c h ło p cy  szw end a li  się po  g łó w n y c h  u lic ac h  
i n a  oczach  ty s ię c z n e j  p u b l ic z n o śc i  b i l i  szy­
by ,  n iszczyli lu d z k i  d o ro b e k ,  a p u b l ic z n o ść  
s p o k o j n ie  t e m u  się p rz y g lą d a ła ,  n ie ty lk o  
a n o n im o w a  p u b l i c z n o ś ć  ,a lc  ró w n ie ż  d z ie ­
s ią tk i  i s e t k i  c z ło n k ó w  ró ż n y c h  p o lsk ich  
o rg a n iz a c y j  sp o łe c z n y c h  z t r a d y c ja m i  i na j-  
w y m o w n ie js z e m i h a s ła m i  n a  s z t a n d a r a c h .  
W te d y ,  w  te n  c z w a r te k ,  z  t. zw . p o ls k ie g o  
z o rg a n iz o w a n e g o  sp o łe c z e ń s tw a ,  s p o łe c z ­
n y c h  o rg a n iz a c y j  i *. zw . c z y n n ik a  o by w a­
te lsk ieg o ,  k t ó r y  p o w in ie n  b y ł  d a ć  z n a ć  o 
so b ie  i w  p o ję c iu  p o szcze g ó ln y ch  o b y w a te ­
li z a re a g o w a ć ,  n i e  by ło  an i  śladu . Z a  to  p ó ­
ź n ie j ,  g d y  z a m ie sz a n ie  u s tą p i ło ,  g d y  z aczę ­
ły  s ię  a d m in is t r a c y jn e  r e p r e s j e  i n a s ta ł  s p o ­
k ó j ,  n ag le  z a lu d n i ło  się od  cz y n n ik ó w  i o r ­
g a n iz a cy j ,  k tó r e  zg łos iły  się n a  o b ro ń c ó w  
ła d u  i p o rz ą d k u .

W a lc z y ć  z ro zp acz ą  b e z ro b o tn y c h  i bol-  
sze w ick iem i m a c h in a c ja m i  w te n  6posób ,  
a ż e b y  p rz y p o m in a ć . . .  u k r a iń s k ie  n ie b e z p ie ­
c zeń s tw o ,  ta k ie j  m e t o d y  n ic  ro z u m ie m y  i 
p rz e c iw k o  ta k ie j  m e to d z ie  s tan o w czo  się 
z a s t rzeg am y .

N a  c z w a r tk o w y c h  w y d a rz e n ia c h  u s i łu ją  
ro b ić  in t e r e s  w szyscy ci, p o n a d '  k tó r y c h  
g ło w am i w y d a rz e n ia  t e  p rzeszły .

Z  in n y c h  o bozów , k tó r e  w y k o rz y s tu ją  
k rw a w y  d z ie ń  lw ow sk i  k o m u n iśc i  w ydali  
u lo t k ę  p rzec iw  rz ą d o w i i p a ń s tw o w e m u  u- 
s t ro jo w i  w P o lsce ,  a za „ w s p ó ln y m  f r o n ­
tem  p r a c y ’1, ró w n ie ż  e n d e c y  w y d a l i  n ie le ­
g a ln ą  u lo tk ę  p rz e c iw  Ż y d o m ,  a za „ r z ą d e m  

n a r o d o w y m 1’. P P S .  m ó w i w sw o ic h  o r g a ­
n a c h  p ra s o w y c h  m o ż l iw ie  n a j s k r o m n i e j ­
s z y m  to n e m ,  a „ G a z e ta  P o l s k a 1*, k tó r a  n a  
n ic  in n e g o  n ie  u m ie  się z d o b y ć ,  j a k  ty lk o  
n a  r n e n t o m w o ,  p o n ie k ą d  s a n k c jo n u je  do ­
ty ch c z a so w y  s t a n  fo r m o w a n y  g łó w n ie  p rz e z  
sam ą  g ru p c  p u lkow  n ik o w e k ą .  J a k  w e  -wszy­
s t k ic h  n a jp o w a ż n ie js z y c h  p o ls k ic h  c h w i­
la c h  p rz e ło m o w y c h ,  t a k s a m o  i  te r a z  n ik t  
w  P o lsce  n i c  m y ś l i ,  ż c  lu d n o ś ć  p a ń s tw a  
p o lsk ieg o ,  to  n ie t y lk o  sam i P o la cy ,  że n ie ­
p o ls k a  lu d n o ść  w P o ls c e  „ tw o r z y 1'  p o n a d

D r a m a ty c z n e  sceny ,  k tó r y c h  w id o w n ią  b y ło  
n ie d a w n o  j e d n o  z w ięz ień  a te ń s k ic h ,  o d b i ły  się 
g lośnc in  ech e m  n ie ty lk o  w G rec j i ,  a le  w p ra s ie  
całego  św ia ta .

„ W y c z y n '1 M ar iu o sa .  sk a z a ń c a  o d s iad u jąceg o  
b e z te rm in o w e  w ięz ie n ie ,  p o z o s taw i ł  d a le k o  za 
so b ą  r e k o r d y  a m e r y k a ń s k ic h  g a n g s te ró w ,  n i e ­
do śc ig n io n y ch  zd a w a ło b y  się w sw ej b r a w u to -  
w ej n ie k i e d y  bezcze lnośc i.

P ra s a  g re c k a  i o p in ja  p u b l ic z n a  ze z d u m ie ­
n iem  z a p y tu j ą ,  j a k  m og ło  d o jść  do tego ,  że sk a ­
z a n y  zd o ła ł  w c ią g n ą ć  do  ce li c z ło n k a  p a r l a m e n ­
t u  i t r z y m a ć  go p rz e z  sze reg  g o d z in  p o d  g ro ź ­
b ą  n a b i te g o  re w o lw e ru ?

M ar in o s  z n a u y  by l  ze sw e j  n ie p o h a m o w a n e j  
g w a łto w n o śc i ,  k tó r a  w k o ń c u  z a p ro w a d z ić  go 
m ia ła  n a  law ę  o sk a rż o n y c h  a s t ą d  do w ięz ien ia .

W  1922 r.  w b ia ły  d z ień  d o k o n a n o  w A te n a c h  
z a m a c h u  na  d w ó ch  w yższych  u r z ę d n ik ó w  m i­
n is te r s tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  S p ra w c ę  z d y ­
m ią c y m  je szc ze  r e w o lw e re m  u ję to .  B y ł  to  M ari-  
uos. N a  ro z p r a w ie  są d o w e j  ośw iad czy ł  z  ca łym  
s p o k o j e m :  Zabiłem ich, bo nie dali mi żyć. O k a ­
zało s ię ,  że  o b a j  u r z ę d n ic y  o d m ó w il i  M ar in o -  
so w i  p ro te k c j i ,  o d  k tó r e j  za leża ło  n z y sk a n ie  
d o b re g o  s t a n o w is k a  w m in is te r s tw ie .  S ąd  s k a ­
zał n ieb ez p iecz n eg o  a w a n tu r n i k a  na  d o ż y w o t­
n ie  w ięz ien ie .  W y ro k  te n  w y w o ła ł  w śró d  licz­
n y c h  zw o le n n ik ó w  z a m o ż n e j  ro d z in y  M a r in o só w  
n ie b y w a łe  p o ru s z e n ie .  B ra c ia  sk a z a n e g o ,  r o z p o ­
rz ą d z a j ą c  n ie b y le ja k ie m i  w p ły w am i,  p o ru sz y l i  
w szy s tk ich  i w szystko  by  uzy sk ać  rew iz ję  p r o ­
cesu.

Do posła  d an e g o  o k rę g u ,  E f t a x i a s a ,  k tó r y  
g łó w n ie  M a r in o so m  z aw dz ięcza ł  zw ycięsk ie  p rz e  
p ro w a d z e n ie  k a m p a n j l  w y b o r c z e j , . w y s łan o  re* 

: z o lu c ję  z a o p a t r z o n ą  w  k i l k a  ty s ięcy  p o d p is ó w  
z  w e z w a n ie m  p o d ję ę ia  w szy s tk ich  s t a r a ń  b y  
u z y sk a ć  jeśli nic zw o ln ien ie  sk azan eg o ,  to p r z y ­
n a jm n ie j  z m ia n ę  k w a l i f ik a c j i  p rz e s tę p s tw a .  I’od 
p o n a w ia n y m  w ie lo k r o tn ie  n a c is k ie m  b ra c i  M a ­
r in o só w  i sze ro k ich  kó ł  sw y ch  w y b o rcó w , pose ł  
E f t a x i a s  p o d ją ł  s :ę n iew d z ię cz n e g o  z a d a n ia  i n ­
te rw e n c j i  w  sp raw ie  sk a z an eg o .  I n t e r w e n c je  te 
j e d n a k  p oz o s ta ły  b e z  s k u tk u .

G d y  w sz y s tk ie  d rog i  zaw iod ły ,  pose ł  id ąc  za  
sug es l ją  z rę c z n ie  p o d s u n ię tą  p rz e z  s ta rszego  
b r a t a  M a r in o sa ,  p o s ta n o w i ł  n a r a d z i ć  s ię  w sp ó l­
nie ze s k a z a n y m  n a d  da lsza  ak c ją .

je d n ą  tr z ec ią  c a łe j  lu d no śc i .  N ik t  n ic  ch ce  
p a m ię ta ć  o te m ,  że p o l i ty c z n a  s t r u k t u r a  
p a ń s tw a  n ie  m o ż e  is tn ie ć  w b r e w  s t r u k t u ­
rz e  n a ro d o w o ś c io w e j  i  że  so c ja ln y c h  w a­
r u n k ó w  n ie  m o ż n a  u p o r z ą d k o w a ć  p rz y  
k o m p l e tn e m  ig n o r o w a n iu  s to su n k ó w  p o l i ­
ty c z n y c h ,  m .  in .  n a ro d o w o śc io w o -p o l i ty cz -  
nych .

J a k  zw y k le  do  tego  czasu , t a k s a m o  i t e ­
r a z  w ięk szo ść  s p o łe c z e ń s tw a  po lsk ie g o ,  o- 
s o b l iw ie  p o lsk i  k le r ,  u le g a  n a o ś le p  sug es t j i  
togo p o lsk ieg o  o b o z u  szo w in is ty czn e g o ,  d la  
k tó r e g o  w ie c z n e  „ c e t e r u m  c e n se o 11 je s t  w a l  
k a  o „ p a ń s t w o  n a r o d o w e 11, in n e m i  6lowy 
—  v ic e  v e r s a  —  w a lk a  p rz e c iw k o  o b y w a ­
te lo m  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  n ie p o l s k ie j  n a r o ­
dow ośc i.  I  j a k  zw ycza jn ie ,  ca la  p a t r jo ty c z -  
n a  f r a z e o lo g ja ,  k tó r a  m a  w szy s tk o  u leczyć ,  
o s ta te c z n ie  s p r o w a d z a  się d o  szow in is ty cz ­
n y ch  p rz e c iw u k r a iń s k i c h  i p rz ec iw żyd ow - 
sk ic h  o k rz y k ó w .

Z a m ia s t  p o w a ż n e j  an a l izy  s t o s u n k ó w ,  
k t ó r e  z ro d z i ły  k r w a w e  w y d a rz e n ia ,  z a m ia s t  
p o sz u k iw a n ia  p ra w d z iw e j ,  a t r a k c y jn e j  i ży- 
w o tw ó rc z e j  idei ,  z a m ia s t  t r o s k i  o p rzysz łość  
i b y t  w szy s tk ic h  o b y w a te l i  p a ń s tw a ,  j e d n a ­
k o w o  d o tk n ię ty c h  g o s p o d a rc z y m  k ry z y s e m  
i r o b o ta  b o ls zew ik ó w , w id z im y  t r o s k ę  o 
sw oje  m a łe  p o d w ó rk o ,  na  k tó r e m  k a ż d y  
ro b i  sw ój in te r e s :  p rz y  k a ż d e j  sp o so b n o śc i ,  
n a w e t  p rz y  sp o so b n o śc i  św ieżych  t r u p ó w 11.

P. Mackiewicz ma głosi
P. Cat - Mackiewicz zamieszcza artykuł w

„Słowie"  na temat ostatnich wydarzeń wewnę-

E f ta x ia s  uzyska ł  p r a w o  w id zen ia  się z w ięź ­
n ie m  w  cz te ry  oczy w celi.  S k o ro  ty lko  z a m k n ę ły  
się za n im  d rzw i,  sk a z a n y  do b y w szy  r e w o lw e ru ,  
ośw iadczy ł z d u m io n e m u  i p r z e r a ż o n e m u  p o s ło ­
w i:  „Albo wyjdę stąd żywym i wolnym, albo 
zginiesz razem ze mną''. N a  in t e rw e n c ję  s t r a ż ­
n ik ó w  i d y re k c j i  w ięz ien ia ,  s k a z a n y  o św iad czy ł ,  
iż w raz ie  n a jm n ie jsz e j  p ró b y  u w o ln ie n ia  poshtj 
zastrzeli gc

T rz y m a ją c  p a lce  n a  cy u g lu ,  ska zan iec  p o d y k ­
tow ał p o s ło w i  p e ty c ją  do  k ró la ,  w k tó r e j  d o ­
m a g a ł  się n a ty c h m ia s to w e g o  u w o ln ie n ia  p o d  
k ró l e w s k ie m  s łow em  h o n o r u .  D e k r e t  w s p r a w ie  
jego  z w o ln ie n ia  o p u b l ik o w a n y  b y ć  m ia ł  w  
gazec ie  u rz ę d o w e j ,  k t ó r e j  n u m e r ,  n a  d o w ó d  
że p ro ś b ie  s k a z a ń c a  s ta ło  się zadość ,  m ia ł  m u  
b y ć  w rę c z o n y  do  celi.

P o s e ł  w ręczy ł  p e ty c ję  s t r a ż n ik o w i  w ię z ie n n e ­
m u ,  k t ó r y  p rz e d ło ż y ł  ją  d y re k c j i .  N a  in t e r w e n ­
cję  d y r e k t o r a  w ięz ie n ia ,  sk azan iec  ośw iadczy ł ,  
żc  od  w a r u n k ó w  p o s ta w io n y c h  w p e ty c j i  n ie  
o d s tąp i .  O d  d o t r z y m a n ia  ty ch  w a r u n k ó w  z aw i­
sło jy.ęie posła .

O n ie s ly c b a n c m  za jśc iu  z a w ia d o m io n o  m iu i-  
s te rs tw o  sp raw ied l iw o śc i ,  k tó r e  n a  z w o ła n e m  
w ty m  celu  p o s ie d z e n iu  r a d y  m in is t ró w ,  p r z e ­
dłożyło  sw e w niosk i w  s p r a w ie  z l ik w id o w an ia  
se n s a c y jn e j  sp ra w y ,  o  k tó r e j  w ia d o m o ś ć  p r z e ­
d os ta ła  się po za  m u r y  w ięz ie n n e ,  śc iąga jąc  p o d  
g m a c h  w ięz ie n ia  t ł u m y  c iek a w y ch .

N ie k tó r z y  m in i s t ro w ie  w y p o w ie d z ie l i  s ię  za 
k o n iecz n o śc ią  n w o ln ien ia  s k a z a ń c a  i p o łożen ia  
k re s u  g o rs z ą c e m u  w id o w isk u .  S p rzec iw i ł  s ię  te ­
m u  k a te g o r y c z n ie  p r e m ie r ,  n a  k tó r e g o  w n io sek  
p o s ta n o w io n o  z l ik w id o w ać  za jśc ie  si łą.

Z n a s ta n ie m  z m ie rz c h u  gm a ch  w ięz ie n ia  oto- 
.• czono  s i ln y m  k o r d o n e m  ż a n d a r m e r i i  i  w o jska .  

P r z e d  w ięz ien ie  za je ch a ły  liczne  sam o c h o d y ,  
k tó r y c h  w a r k o t  m o to ró w  s t łu m ić  m ia l  odgłosy  
w a lk i  jaka  za chw ilę  ro z g o rzeć  m ia ła  w e w n ą t rz  
g m a c h u .

J e d e n  ze s t r a ż n ik ó w  w ięz ie n ia  i p e w ie n  ofi­
c e r  ż a n d a r m e r i i  o tw o rz y ć  m ie l i  do sk a z a ń c a  
og ień  z o k ie n k a  ce li  w y c h o d ząc eg o  n a  d z ied z i­
n iec .  G dy p a d ły  p ie rw sze  s t rz a ły ,  M ar in o s  s k i e ­
ro w a ł  b ro ń  do E f ta x i a s a ,  k tó r y  u k ry ł  się za p ry  
czą. T e m u  zaw dz ięcza  o d n ie s ie n ie  l e k k ie j  ra n y  
głowy. Druariego s t rz a łu  do  leżącego  n a  p o d ło ­
dze p os ła  M ar in o s  o d d a ć  już n ie  zdąży ł .  P a d ł  
u g o d z o n y  k u lą  w tył czaszki.

trzno - politycznych. O zdymisjonowaniu woje­
wody Śudtałskiego p. Mackiewicz pisze:

N ie  m a m y  z a m ia r u  b r o n i e  w o j .  Św ita l-  
sk iego. W o je w o d a ,  u  k tó r e g o  są w  m ieśc ie  
ro z r u c h y  p o w in ie n  u s tą p ić ,  ja k  p o w in ie n  
u s t ą p ić  d o w ó d c a  p u łk u  w ra z ie  n i e p o r z ą d ­
k ó w  w p u łk u ,  k a p i t a n  o k rę tu ,  u  k tó r e g o  
n a  o k rę c i e  by ł  p o ż a r .

K w e s t ja  w in y .  czy b r a k u  w in y  n ie  m o ż e  
tu  o d g ry w a ć  ż a d n e j  ro l i .  Są p e w n e  f a k ty  
k tó r e  d y k tu j ą  p e w n e  k o n s e k w e n c je ,  k t ó ­
ry c h  n ie  j e s t  w  s t a n ie  z m ien ić  oko liczno ść ,  
czy  d a n y  cz ło w iek  p a d a  tu  o f i a r ą  w łasn ego  
n ie d b a l s tw a ,  czy też  n ieszczęś l iw ego  p r z y ­
p a d k u .  S ąd z im y  je d n a k ,  że  d y m is ja  woj. 
S w ita lsk icgo  p o w in n a  m ie ć  da lsze  an a lo .  
J?je-

B e z s t r o n n ie  o c e n ia ją c  s y tu a c ję  n a leży  
s k o n s ta to w a ć ,  że  r zą d  w  c iągu  k i l k u  dn i 
o s ta tn ic h  od n ió s ł  sze reg  d r u g o r z ę d n y c h  su k  
cesów. A le  n ic  zn aczy  to ,  a b y  e p o k a  p ro -  
w iz o r ju m  b y ła  z a k o ń c z o n a .  R z ą d  m u s i  się 
z d e c y d o w a ć  n a  r a d y k a l n e  z e rw a n ie  z p o l i ­
t y k ą  e ta ty s ty c z n ą ,  z e rw a n ie  to  m u s i  by ć  
r a d y k a l n e ,  lo g ic zn e ,  w s z e c h s t ro n n e .  R z ą d  
te g o  n ie  czyni.  T o  j e d n o !  P o d r u g i e :  
h y ly  B B . p o d z ie l i ł  się n a  część „ n a p ra w ia c -  
k ą 4< i n i e u a p r a w i a c k ą .  Ż a d n a  s i ła  n ie  p o ­
t r a f i  ju ż  te g o  sk le ić  sp o w ro te m .  R z ą d  p o ­
w in ie n  s ię  o p o w ie d z ie ć  czy j e s t  z  ty m i ,  
czy z ow ym i.  T u  n i e  w y s ta r c z y  k o n f i s k o ­
w a ć  i j e d n y c h  i d ru g ic h ,  w s p ó łp r a c o w a ć  z 
j e d n y m i  n ie  z ry w a ją c  z d r u g i m i
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
-OQO-

D ’. Nanum Coldmann «  Warszawie
' p ierw szy ch  rlniach m aja przybędzie  do W ar- 

sr c w y  p rzew od n iczący  K om itetu  D cl«gacyj Ży- 
di .wskich i przed staw icie l. A gen cji Ż ydow sk iej  
w  G enew ie di'. N atonii Gole ann. W ż y ta  je g o  po- 
-e s ia je  w  zw ią zk u  z Ż ydow sk im  K ongresem  
Ś w iatow ym , który — jak w ia d o m o  —  zebrać się  
ma w  s i c p n iu  br. D r. G oldm ana w eźm ie  udział 
w naradach rozm aitych  ugrupow ań i org a n iza cy j  
w  zw iązk u  z  p rzy g otow an iam i do K on gresu  ńw in  
lew eg o . P rz ew id y w a n e  je st  ró w n ież  publiczne  
w y stą p ien ie  dr. Dolclmanna z  r e i c m l in  na lem at 
zagadnień  K o n gresu  św ia to w eg o .

Akcja homitBfu cbrony uboju rytualnego
W zw ią zk u  z  ip rzygotow an iel przez  w ła d ze  

projektu p rzep isó w  w yk on a w czy ch  do u sta w y  o  
uboju, odb yło  s ię  posied zen ie  p rzed sta w ic ie li  
biituży m ifsnej W W arszaw ie.

stw ierd zo n o , żc  d o ty ch cza so w e  projekty prze­
p isów  przed staw iają  w ie lk ie  ni& btzD ieczeństw o  
g ‘ spodarcze d la ży d o w sk ieg o  handlu i p rzem ysłu  
m ięsnego. W zw ia -k u  z  tern u ch w alon o  zw ołać  
im nm.ihiiższą u ied zie lę  plenarne p osied zen ie  eg- 
W fculynły K om itetu  d la Obr. Ub. R yt. N a  p o sie ­
dzenie to  zo p reszo n o  te leg ra ficzn ie  p arlam en ta­
rzy stó w  żyd ow sk ich .

W n ajb liższy  w to r ek  i środę odbędzie s ię  w  
\W rsza w ie  zjazd o k o ło  100 rabinów  z  całej P o l­
ski. W  zw iązk u  z sp raw ą  „szech ity" , z jazd  zajm ie  
się  budżetam i Gm ni Żyd. w  ca ły m  kraju, p on ie­
w aż o k o ło  80 proc. Gmin. Ż ydow sk ich  w  P o lsce  
o p iera ło  sv ,ój budżet na „ szech ic ie”.

Zw. R abinów ’ Ił- P- o trzy m a ł za w ia d o m ien ie  z  
szeregu  m iejsco w o śc i o  w p ro w a d zen iu  „na w ła s ­
ną ręk ę1' za k a zó w  uboju ry tu a ln eg o . P ew n e  g m i­
ny m iejsk ie, u ch w a la ją  p rzy łą czen ie  okolicznych  
vćsi, aby w  ten  sp osób  w y k a za ć , ż e  n iem a konie- 
uzł ych d ła  uboju ry tu a ln eg o  3  proc. lu d n ośc i ż y ­
dow sk iej.

straszliwa nędza p f r M  chalnpnikdw 
żydowskich

Staraniem  „G ekabe11 ch a łu p n ictw o  ży d o w sk ie  
w krain w eźm ie  u d zia ł w  W y sta w ie  yv P oznaniu , 
ch a r a k te ry sty c z n e  d la  medzyi panującej w ś ió d  
w .ro k ich  m as ży d o w sk ich  będą m. in. eksp onaty  
h a lu p n ik ó w  żyd., a  w ię c : kom pletne ubranie
.■ęskia za z ł. 7, paira k a m a szy  4 z ł., kom plet szn- 
iu\V 60 gr,, w a rca b y  29 gr. i  t, d.
Duje to  najlepszy obraz s t ra szn ie  niskich v.\- 

rohków  chałupników żydowskich,
Artykuł mdgt wywołać Jeszcze 
większe ekscesy

P rzed  sądem  okr. w  L odzi s la n ą ł w e czw artak  
(lljiow . reu an tor  n ie  w y ch o d zą ceg o  już p ism a „Lo- 
daer T a g b la tl“, Steru , o sk a rż o n y  o  za m ieszczen ie  
m ly k u lu  p t.: „M ordercze e k sc e sy ’1, om a w ia ją ceg o  
zajścia  z grudnia ub. r. na  B ału ck im  R ynku, pod­
czas których  g ru p y  m ło d z ieży  narod ow ej rozb i­
ja ły  s tra g a n y  ży d o w sk ich  przekupniów .

Red. Stern z o sta ł sk a za n y  na 3  m ies ią ce  w ię -  
z ieu ia  i  200 z ł. g rzy w n y . W  m oty w a ch  w yroku  
sąd  stw ie rd z ił, t e  o m a w ia n y  artyku ł m óg ł w y w o ­
łać: n iep ok ój publ^ p o n iew a ż  n o s ił bardzo ostry  
charakter i  w y o lb r z y m ia ł za jśc ia  do rozm iaru  
pogrom u. W  o k r e sie  rozbudzenia  a n tagon izm ów  
narodow ościow ych , le g o  rodzaju  artyku ł m ógł 
sp o w o d o w a ć  je szcze  w ię k sz e  ek scesy

Uniewinnienie przyw ódcy endeków 
jrayfyekicb

W  sw o im  cza s ie  d o n ieśliśm y , że  przyw ódca  
i deków  p rzy ty ck iih , W incenty K orczak, z o sta ł  
■wzany przez h.ąd G rodzki w  R adom iu na 5 m ic- 

w ięzien ia . W yrok ten  zapadł w  sp raw ie  o  
ijsr.ie, któro ro zeg ra ło  s ię  jeszcze  przed osta t-  
■ cmi wy padkam i, a miamowicife o napad na 
nopn Maja, którem u n ap astn icy  p u riń ą li now y  

ożuch kupiony u ży d a . O prócz K orczaka sk aza- 
dw u n ap astn ik ów , C h olew ę i D ulka, na trzy  

'ii.esiiiee w ięz ien ia  bez za w ieszen ia .
O becnie spraw ę tę ro zp a try w a ł w  drugiej in- 

’lei|cj> Sad O k ręgow y w  Radom iu, k tóry w y d a ł 
'jśro k  u n iew in n ia ją cy  K orczaka. C h o lew ę  i D ul- 
j.a s \gzu no na 3 m ies ią ce  a rcsz lu  z  za w ieszen iem  
'U iy na 2 la la  i za liczen iem  a r c s /lu  p rew en cyj­
nego.

E n d p  —  c z t a n k ń n i .
O e u Isciib  UcrEłnigungf
,  W  Sierakowicam i! na P e m ul/U  z la m lejszcj or- 
v iu z m ji D eutsch e Y crcin igu iig  w yk lu czono  o sla -  

członkow , podając ich n a zw isk a  do pubb- 
zztiej w la d om osci. J.U  ^  okazuje, 10 z pośród

w y k lu czon ych  —  są  to  c z ło n k o w ie  m ie jsco w e g o  
k o la  S tro n n ic tw a  N a ro d o w eg o .

Z a  cbrazę min. Becna
S ąd  G rodzki w  K atow icach  rozp a try w a ł spra­

wę zajścia , ja k ie  m ia ło  m iejsce  na w iecu  a n ty se ­
m ickim , urządzonym  przez org a n iza cje  ch rześc i­
jańsko  - narod ow e w  dniu 31 m arca br, w  sa li  

„ P o w sta ń có w "  >v K atow icach . N a ła w ie  osk ar­
żonych  z a sia d ł jeden z  u czestn ik ó w  w ie cu  S ta n i­
s ła w  K ubicki z K a to w ic , o sk arżon y  o  to, że  w  
c za s ie  przom ów ieu ia  dr. W ła d y sła w a  T em pki w  
chw ili, gd y  ten m ów ił o p o lity ce  zagran iczn ej i 
m inistrze  B ecku, w z n ió sł okrzyk  „Na szub ien icę  
z nim !‘‘

Oskarżony' Kubicki inti przyzn a ł s ’<h do Winy, 
podając, że  w o la ł jedynie  „Na szub ien icę  z .nim i!"  
—  m ając na m y śli lu źn ych  „działaczy" z obozu  
san acyjn ego , którzy  d op uścili s ię  nadużyć, o 
czem  m ów ił na tym że w iecu  referent, p. Adam  
Gacek.

Sad w y d a ł w yrok  sk a zu ją cy  S ta n is ła w  a  K ubic­
k ieg o  za  obrazę m in istra  na m ies ią c  aresztu z 
za w ieszen iem  w yk o n a n ia  kary' na 2 lata. Z aśndza  
i.y w n iósł od  wy roku apelację.

Potrójny mord przy  szczątkach 
rozbitego sam I ł  tu

M ieszkańcy' w s i L ind ów , pod G rodziskiem  Maz. 
zn a leź li w  pobliżu szczą tk ó w  rozb itego  sam olo tu , 
k ló r y  sp ad ł p op rzedn iego  dnia , zm asak row an e  
z w ło k i m ieszk a ń có w  L ind ow a, m ałżonków  'Wie­
czorek . \ f  pew nej o d le g ło śc i le ż a ła  c iężk o  ranna  
córka m iejsco w eg o  gosp o d a rza  Marja S tu sińska , 
która  w k ró tce  zm arła.

N astęp n ego  dm ą do sęd z ieg o  śled czeg o  w  Ży­

rard o w ie  z g ło s ił  s ię  m ieszk an iec  L in d ow a Stefan  
F ed o ro w icz  i o św ia d czy ł, ż e  j e s l  sprajw ęą po­
trójn ego  m ord erstw a . P rzed  dw om a (laty z o s ia ł  
zam ord ow an y  brat ! , ćo row icza . In icjatorem  za­
b ó jstw a  byt w ieczo rek , k tóry  z o sta ł skazany' 
przez Sąd  O k ręg o w y  w  W a rsza w ie. Gdy W ieczo­
rek w y szed ł z w ięz ien ia , brat za b iteg o  p rzy sią g ł  
im  zem stę

K iedy w y d a rzy ła  się  w  o k o licy  k a ta stro fa  sa ­
m o lo tow a , F ed o ro w icz  w raz ze  s w ą  narzeczoną, 
S lu siń sk ą , udał s ię  na m iejsce  w ypadku Sp otkali 
tu taj W ieczork ów . M iędzy antagon istam i w y w ią ­
za ła  s ię  bójka, w  c za s ie  której F ed o ro w icz  oddiii 
dó W ie c z o r k a  sz e re g  s tr za łó w  rew o lw ero w y ch . 
N astęp n ie  w y s tr z e lił  do W ieczorkow cj, k ładąc ją 
trupem na m iejscu , oraz  do narzeczonej —  jako  
do św iad k a  zbrodni —  raniąc to śm ierteln ie . P o­
r zu c iw szy  "rtjwołwer, zbiegi, następ n ie  jednak od­
dał s ię  w ręce policji.

D ochod zenie  celem  u sta len ia  isto tn ych  przyczyn  
zam ord ow ania  narzeczonej jest p row ad zon e nadal.

Znowir napad b^ndycKi M  R p s z y ^  m
(L iehr) W szy scy  pam iętają je szcze  b e s lja lsk ic  

zam ord ow an ie  rodzin y  żydow:sk io i G rafk zcrów , 
jat ie m ia ło  m iejsce  k ilk a  tygodn i temu w  p o w ie ­
c ie  ropczyckun, a już w y p a d a  nam  za n otow ać no­
w y  k rw a w y  wTy stę p  B andytów  na tutejszym  te­
r n i e .  W nocy ze środ y  na czw artek  trzej m iesz­
czan ie  ropczyccy  w y jech a li furą , n a ła d o w a n ą  ja ­
rzynam i i z iem iop łodam i, na targ  do M ielca. U- 
k o io  p ó łn o c ®  g d y  ujechali za led w ie  kilka k ilo ­
m etrów' od  m iasta , napadło  na jadących  dwróc!) 
za m ask ow an ych  bandytów , którzy o d d a li do ja­
dących dw a s tr za ły . U bydw a s lr fa ly  o k a z a ły  s ię  
,cflne, gdyż u god ziły  jad ącego  na furze N. O sta- 
fina, k tórego  b roczącego  we krw i napastnicy' zre­
w id o w a li, m c zuaieźl jednak przy nim żadnych

C zas t o  p i e n  I ą d z, 
z d r o w i e  t o  maja.- 

tek , Nie c z e k a j ,  a t  Ci lekarz  
pow ie „Pij cod zien n ie  i m  o m a l *  
tynę, aby n ie  dopuścić no wj- 
czerp an ia  i osłab.enia**. Portów* 
naj w artość  Two,ej s iły  zarosi* 
kow ej z k o s z t e m  f i l i ż a n k i

OWKALTYNY D-ia W A H D ER A
P o r c j a  0 v o n i 3 l l j n y  d o  ś n i a i l a n i a  

—  k o s z t u j e  ty lk o  1 0  g r o s z y .  —

Owomaltyna j e s t  smaczna i łatwa 
do przyrządzenia

i m m i m »
U P A Ń ST W O W IE N IE  SPO R T U  w  R U M U N II —  
K R Ó L  N A  C ZELE C E N T R A L N E J ORGANIZAC­
JI.

W  parlam en cie  rum uńskim  z ło żo n y  z o sta ł pro­
jek t u sta w y  o  u p a ń stw o w ien iu  naczelnych w ład z  
sp ortow ych . N a  cze le  cen tra ln ej o rg a n izacji spor  
to w ej sta n ic  kom itet w k to reg o  sk ła d  w ejdą: kroi 
patriarcha, g ło w a  k o śc io ła  rum uń sk iego , prem jer 
m in ister  w . r. i o . p., o ra z  w ie lu  w y b itn y ch  esob is  
tości cy w iln y ch  i w o jsk o w y ch .

9 MIL JONO W SPO RTO W CÓ W  W  SO W IETACH
W edług sla lyrs ly k i, na dzień 1 styczn ia  rb. przy 

padało  w  S ow ieta ch  9 m ilionów  czynnych sp o r  to w 
rów', a w  tej liczm e 2 m iljony kob iet, i o k o ło  mil jo  
na d z iec i. P rzep row adzona sp ecja ln a  ank ieta  w y ­
kazała, że  p rzem y sło w e  cen tra  S o w ie tó w , ob jęły  
sportem  w  47 proc m łodzież  robotniczą.

E R id C H  GRAC B A D Z IE  W  T U R N IE J U  M ilyDZ V 
NARODOM Y3I W P A R Y Ż U .

W  P a ry żu  ro zeg ra n y  z o sta n ie  w dniach od  27 - 
30 hm. w ie lk i m ięd zyn arod ow y turniej pingpongu  
w y . W  turn ieju  tym  w eźm ie  ud zia ł m. in. c zo ło w y  
gracz  p o lsk i i w icem istrz  św ia ta  E rlich . Nafteroż- 
niejszym  przec iw n ik iem  E riich a  będzie n o s i , z 
F ran cji —  Itagenauer.

O LIM PIJSK I T U R N IE J P IŁ K A R S K I
N iem ieck i kom itet o lim p ijsk i n s la lil  juz pnu, 

olim p ijsk ich  ro zg ry w ek  p iłkarsk ich . N iem cy liczą 
na u d zia ł 16-tu p a ń stw  kv turn ieju  piłkarsk im .
Z aw od y m ają s ię  rozp ocząć dnia 3  s icra r ia .   W
razie, g d y b y  s:ę  z g ło s iło  w ięce j, niż 16 państw , 
w ó w cza s odbędą s ię  dodatkow e rozgryw ki elinu- 
nacyjnc w' różnych m iastach  R zeszy , za" w yjątk iem  
B erlina , w  dn. od 26 lip ca  do 1 sierp n ia  Gdvb'/ 
liczba drużyn była  m niejsza  niż 16, nastąpi zi ii in­
na w  p lan ie  rozg ry w ek .

N iem cy  pozatem  projektują rozegran ie  p iikars- 
kiogo turnieju pocieszen ia  dla drużyn \v . clim iim  
w enych .

U P O R C Z Y W E  Z A P A R C IE , k a ta ry  k iszk i. 
W zdęcia, osłf.Irioue f i in k c ic  ż o łą d k o w e , za sto in a  
o g ó ln a , o s ła b io n e  fu n k c je  w ą tr o b y , b ó le  w b o ­
k a ch  i p o d  ż eb ra m i p r z e c h o d z ą  p r z y  u ży w a n iu  
ra n o  i w ie c z o r e m  p o  sz k la n c e  n a tu r a ln e j  w o d v

g o rz k ie j  F R A N C I S Z f  \  - J O Z E F A .

pien iędzy. Na lló m a czen ic  zranionego?' iż. p ien ię­
dzy fak tyczn ie  niem a, ;nlbowiem jadzie im j a r ­
mark, by d op iero  parę złotych  u t a r g o w a l  bandy­
ta ze sp ó ln ik iem  zn ikn ęli wr c em-uościucb nocy. 
Na szczęśc ie  obyd w ie rany ze s tr za łó w , które  
o p atrzy ł lek a rz  m iejsk i Dr.“ M a ster , nie %ugćain- 
ją  życiu  u fiary, k lórą  p rzew iez io n o  do szp ila l.i 
po w szech n eg o  w  R zeszow ie. P o lic ja  w  R opczy­
cach w d ro zy ia  energ iczn y  p o śc ig  za bnndylarm.

Ndgad na tahał n  Pilźnle
(Lic.hr) O negdaj na obradu jących  w  sa li  p o ­

sied zeń  kah a łu  w  P ilżn ie, człon k ów  Zarządu  
gm in y  Ż ydow sk iej w ra z  z rubinem napadli osob- 
ikcy  ze  zw a lcza ją cej rab ina partji i d o tk liw ie  ich  
pob ili, przyczem  z n iszczy li ca ły  sp rzęt w rajz z  
u tzą d zen iem  lok a lu  i dokum entam i. Na mieesce 
ch u lig a ń sk ieg o  w yb ryk u  w y jech a ł bezzw łoczn ie  
s ta r o s ta  ro p czyck i z  referentem  d la  sp ra w  kahal- 
nych celem  przeprow adzenia  dochodzeń.
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Przegląd gospodarczy

P rzyc zyn y spadku cen owoców
południowych

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  na  r y n k u  ow ocó w  p o łu ­
d n io w y c h  u ja w n i ł  6ię b a rd z o  z n a c z n y  s p a d e k  
cen ,  g łów n ie  n a  p o m a r a ń c z e  (h i s z p a ń sk ie  i p a ­
le s tyńsk ie )  i c y t ry n y  (h iszp ań sk ie  i sy ry jsk ie ) .  
J u ż  w  o k re s ie  p r z e d ś w ią te c z n y m  d a ła  się o d ­
czuć w te j  d z ie d z in ie  w y b i tn i e  z n iż k o w a  t e n ­
d e n c ja  s k u t k ie m  n a g ro m a d z e n ia  w sk ład ach  
g d y ń sk ic h  z n a c z n y c h  z a p a só w  tycłi owoców’, a 
p o p y t  n a  n ie  p r z e d  św ię ta m i  o k aza ł  się p ra w ie
0 50 p ro c .  m n ie jszy ,  n iż  w ty m że  o k re s ie  ul), r.

M iano w ic ie ,  n« o s ta tn ic h  (p o ś w ią te c z n y e h )  u-
rz ą d z o n y c h  p r z e z  t r z y  a u k c je  owrocow e w G d y­
n i p u b l ic z n y c h  l i c y ta c ja c h  o w o ców  p o łu d n io ­
w ych , g ro s  w y s ta w io n y c h  p o m a r a ń c z y  .i c y t ry n  
zos ta ło  w y c o fa n e  z l icy tac j i  z p o w o d u  b r a k u  
n ab y w có w , za s p r z e d a n e  zaś  o s ta te czn ie  p o m a ­
ra ń c z e  h i s z p a ń s k ie  o s iąg n ię to  zł. 0.75 —  0.87 
za 1 kg . n e t t o ,  za p a le s ty ń s k ie  zaś zł. 1.05 —  
1.11 za l  kg .,  a za cy t ry u v  sy ry jsk ie  i h i s z p a ń s ­
k ie  ś r e d n io  do  zł.  41 —  42 za sk rzyn ię .  C eny  
pow yższe  w  w iększośc i  w y p a d k ó w  n ie tv łk o  n ie  
p o k r y w a ły  w ła sn y c h  kosztów', lecz  w rę c z  były  
d e f icy to w e ,  p r z y p r a w ia ją c  a u k c je ,  w zg lęd n ie  
w ys ta w ia jąc y c h  s w ó j  to w a r  im p o r t e r ó w  o p o ­
w ażne  s t r a ty .

Co sp o w o d o w a ło  ta k a  d e r u t ę  na ry n k u  o w o­
ców p o łu d n io w y c h ?  P rz c d e w sz y s tk ie m  zb liża ­
jący  się k o n ie c  sezonu  p o m a r a ń c z  z a ró w n o  h i ­
sz p a ń s k ic h ,  ja k  i p a le s ty ń sk ic h ,  p rzy  n a g r o m a ­
d z e n iu  w G d y n i  b . z n acz n y ch  zap asó w , s ięg a ­
ją c y c h  o k .  100.000 s k r z y ń  to w a ru  o c lo n e g o  i 
n ie o c lo n eg o ,  w y b i tn ie  u je m n ie  o dd z ia ła ł  na 
k sz t a ł t o w a n ie  s ię  cen. R ó w n ie ż  i f a k t  n a sy ce ­
n ia  r y n k u  o w o ca m i p o łu d n io w em i w ok res ie  
p rz e d ś w ią te c z n y m ,  k tó r y  w  tej d z ie d z in ie  —  
jak  z re sz tą  i w  w ie lu  in n y c h  —  zaw iód ł c a łk o ­
w ic ie  n ie m a l  p o k ła d a n e  n a d z ie je  na ożyw ien ie
1 w z m o ż o n y  p o p y t .  N a s tę p n ie ,  n ie d a w n o  zosta ły  
ro zd z ie lo n e  d ość  l ib e r a ln ie  p rzy d z ia ły  na w w óz 
p o m a r a ń c z  h is z p a ń sk ic h  i p a le s ty ń s k ic h  dla 
p o sz czegó lny ch  i m p o r t e r ó w  h u r to w n ik ó w ,  a ta k  
że m in is te r s tw o  p rz e m y s łu  i h a n d lu  udz ie l i ło  
t r z e m  a ifk c io m  p o z w o le ń  n a  b. zn acz n e  i lości 
p o m a ra ń c z y .  W reszc ie  u je m n ie  o dd z ia ły w a  na

U rzęd y  sk arb ow e p rzystęp ują  w  n a jb liższy ch  
d ci ach do przeprow adzenia  w y m ia r ó w  podatku  
o b lo to w e g o  za  rok  1935 dla tych p rzed sięb io rstw  
p rzem y sło w y ch  i han dlow ych , k tóre w  r. uh. nic  
prow ad z iły  p raw id łow ych  k s ią g  handlow ych . O- 
becnic p row ad zon e »ą je szcze  prace, zw iązan e z  
w ym iarem  ry cza łto w y m  który  sp o w o d o w a ł znacz  
ną liczbę odw ołań . U rzęd y  sknrbow o zajęte s ą  prze  
prow adzan iem  ugód z p łatn ik am i, k tórzy  n ic  z a ­
ak cep tow ali w n io sk ó w  odn ośn ie  za liczen ia  ich  do  
jednej z 20 grup  p łatn iczych . P o  zakończen iu  tej 
pracy  a przynajm niej z c h w ilą  zm niejszen ia  s ’.ę 
liczby czekających  z a ła tw ie n ia  o d w ołań  w ła d ze  
skarb ow e p rzystąp ią  do w y m i e r z a n i a ,  podatku na­
leżn ego  od p rzed sięb io rstw  nic-prow,-mżących ksiąg  
ale n ie objętych ry czą llen i, bądź . n - go w y łą czo ­
nych.

W ym iar tegoroczn y  po raz drugi dok onany bę­
d z ie 'n a  pod staw ie  now oi ord yn acji podatkow ej.

Z w yżkow a tendencja, panująca na n aszym  r y n ­
ku p ra w ie  już od  2 m ies ięcy , trw a  i nadal ze wzrno  
Żor ą s ilą . W p łyn ęła  na lo  zar ów n o  s y t u a c j a  na 
ryi kacli św ia to w y ch , jak leż. p ew n e c z y n n i k i  m iejs  
cow e. M ięd zyn arod ow y In sty tu t R o ln ic tw a  w Rzy 
min o b licza , że  za p o trzeb ow an ie  k ra jó w  im portu  
rr.ilj. ff. p o n iew a ż  zaś nad w yżk i w y w o z o w e  kra­
tujących w  z a k res ie  p szen icy  w y n ie s ie  oko ło  147 
jó w  eksp ortu jących  nie przek roczą  praw dopodob- 
łU6 105 miłj. q. p rze to  zab rak n ie  około  42 milj. q.

sy tuac jo  ry n k o w a  f a k t  im p o r tu  z Ł liszpanji  ok . 
50 w ag o n ó w  p o m a r a ń c z  d o b re g o  g a tu n k u ,  p r z y ­
w iez ion ych  lu zem  (bez  o p a k o w a n ia )  i p a k o ­
w an y ch  na  m ie jscu  w G d v n i  p rzez  p ew n ą  f i rm ę  
g d y ń sk ą .  P o m a r a ń c z e  te s p r z e d a w a n e  są po  n i ­
sk ich  c e n a c h  i s t a n o w ią  w s k u te k  teg o  a t r a k c ję  
d la  d e ia l is ly  i k o n s u m e n ta .

Co się tyczy c y try n ,  to  do k o ń c a  m a rc a  rh. 
u t r z y m y w a ła  się n a  ten a r ty k u ł  te n d e n c ja  k o ­
rzy s tn a  s p o w o d u  z u p e łn e g o  n ie m a l  w y c z e rp a n ia  
s :ę zapasów- c y t r y n  w łosk ich  i n ie zn a cz n e j  p o ­
daży  ow o ców  in n e g o  p o c h o d z e n ia  (sy ry jsk ich ,  
h is z p a ń sk ic h  i p a le s ty ń sk ic h ) .  D o p ie ro  rozd z ia ł  
po w aż n ie jszy ch  k o n ty n g e n tó w  na  c y t r y n y  h isz ­
p ań sk ie  i sy ry jsk ie ,  u sk u te c z n ia n y  w k o ń c u  m a r  
ca. dla im p o r t e r ó w  h u r to w n ik ó w ,  o ra z  p rz y ­
dz ia ł  ok. 120 w ag on ów  sy ry jsk ic h  c y t ry n  d la  
trz ech  a iikey j,  w p łyn ą ł  w y b itn ie  zu iżk ow o  n a  
ceny  tego ow ocu ,  zw łaszcza  gdv p rzy b y ł  p i e r w ­
szy  s t a te k  z c y t ry n a m i  syry jsk ien ii .  p rzezn aczo -  
n em i d la  a u k c y j  w za m ian  za w ywóz p o lsk ieg o  
w ęgla do Syrji.

R ó w n ież  i g r a p e - f ru i ly  ze w zg lęd u  n a  w yso­
ką s to s u n k o w o  c en ę  i s ł a b e  ro zp o w sz ech n ien ie  
n a  tu te js z y m  ry n k u ,  nie z n a jd u ją  c h ę tn y c h  n a ­
by w có w ; lo sa m o  m o ż n a  po w ied z ie ć  i o b a n a ­
nach ,  I s tn ie ją c e  w G d yn i  d o jrze w a ln ie  b a n a n ó w  
p ra c u ją  w n iezn a czn y m  ty lko  s to p n iu ,  p o n o ­
sząc s k u lk ie m  tego  s t ra ty .

W reszc ie  w o s ta tn im  czasie zosta ły  w y d a n e  
p ozw o le n ia  n a  p rzy w ó z  iab łek  a m e ry k a ń sk ic h  
w n iew ie lk ich  i lościach. J a b łk a  te ze w zg lędu  
na swą w ysoką  cenę ,  u z a sa d n io n ą  znaczneru i 
k o sz tam i in ip o r to w e m i o raz  d łu ższem  sk ła d o ­
w an iem  w c h ło d n i  g d y ńsk ie j ,  nie  cieszą się p o ­
p u la rn o śc ią  i sp r z e d a ż  ich idzie b. o p o rn ie .  W  
d e ta lu  k ilo  ja b łek  a m e r y k a ń s k ic h  k o sz tu je  zł. 
2.30 —  2.50. W  b ie żacvm  sezonie  p o ra ź  p ie r w ­
szy od k i lk u  la t  z a b ra k ło  jab łe k  so w iec k ic h ,  
k tó r e  Sow ie ty  p rz e s ta ły  p rzy w o z ić  do  P o ls k i  ze. 
w zg lędu  na o g ran iczen ie  w łasnego  e k s p o r tu ,  a 
tak że  w o bec  w y ją tk o w o  n ie k o rz y s tn e j  k o u ju n k -  
tu ry  na ry n k u  po lsk im .

D o św ia d c ze n ie  zesz ło ro czn e  p o zw o liło  stw ierd zić  
p ow ażn e zm niejszen ie  s ię  liczb y  odw ołań , co  b y ło  
zja w isk iem  w y b itn ie  dodatniem  z punktu w id z e ­
n ia dzia łan ia  n ow ej ordynacji.

W  r. bież. w ym iar oparty  będzie na łych sam ych  
zasadach , jednak technika w y m ia ru  u leg n ie  praw  
dopodobnió pewniej zm ian ie  ze w zg lęd u  na z n ie s ie  
nie in sty tu cji t. z.w. in fo rm a to ró w , k tórym i w ła ­
dze sk a rb o w e p o s łu g iw a ły  się  przy  u sta lan i u w y  
so k o śc i obrolówr a  co za  tem idzie  —  k w o ty  po­
datku. O becnie w  w yp adk ach  w ą tp liw y c h  t. j. gdy  
zeznan ia  płatnika, w zg lęd n ie  posiad ane przez  w la  
Ó7.o sk a rb o w e  dp w od y n ie  w y s ta r c z ą  dla dok ona­
nia w ym iaru , u rzęd y  sk a rb o w e p o s łu g iw a ć  s ię  hę 
c!'i op in ją  b ieg łych , na k tórych  zresz tą  m oże po­
wołać s ię  ró w n ież  podatnik . Opinja b ieg ły ch  bę­
dzie m iarodajna dla o sla tę cz n c g o  dokonania w y ­
m iaru.

k ló r e  m uszą być p ok ryte  zap asam i z  la t  daw nych. 
D zięk i tem u zap asy  1e spadną w  końcu b ież. kam  
panji do 58 milj. q ,  tj. do poziom u przed kryzyso-
w ego.

W  lycli w arunkach tendencja m ocna w  za k resie  
p szen icy  jest całk iem  zrozum iała. P on iew aż do dn. 
1 m arca rb. w y w ie ź liśm y  na zagran iczn e  rynki 
p szen icy  (w  ziarn ie  i m ące) 90.G47 fonn. w ów :cza« 
gdy w  tym że cza s ie  w  kam panji uh. ty lko 26,491 t. 
to rzecz naturalna zdjęcie tnkiej pow ażn ej nad-

D c  w y d i l c r z a a h u l u  w  Z a k o p a n e m
D B U f | A | k | J | y  k o m  f o r t o w y  o 30 pokojach

B w najpiękniejszem  położen iu  
Zgłoszenia; Biuro Stattera. Kraków, R ynek 8

w y ż k i z  rynku k r a jo w e g o  m u sia ło  ry n ek  ten p o ­
w ażnie  o d c ią ży ć  i w p ły n ą ć  na zw y żk ę  cen.

W  z a k r es ie  ży ta  sytu acja  p rzed sta w ia  s ię  o d ­
m ien nie. Skutk iem  znaczn ego  urodzaju  te g o  zb o ża  
w  krajach e k sp o rlersk ich  i m a łeg o  zap o trzeb o ­
w a n ia , w y w ó z  je g o  j e s t  utrudniony, ^ d  początku  
bież. kam panji do dnia 1 m arca rb. w y w ie z io n o  z  
P o lsk i o g ó łem  214.656 tonn ( w  z ia rn ie  i m ące), 
a przed rok iem  319.537 tonn, a w ię c  spadek w y  no  
s i  przeszło  100 ty s. t. J e st to  i lo ść  n i  nasze s to ­
sunk i o  ty le  znaczna, że  g d yb yśm y b y li w z a k r e ­
śl- żyta uza leżn ien i w y łą c z n ie  od zagran icy , lo  
nieza w o d n ie  cen y  u leg ły b y  załam aniu .

T ym czasem  cen y  te  n ie ty lk o  utrzym ują s ię  na 
pew nym  poziom ie, a le  mają w y ra źn ą  tendencję  
w zrostu . Z aw d zięczać to  n a leży  sytu acji na ryn ­
ku zw ier zą t rzeźnych , k tórych  ceny po dość d łu­
gim  okresie  stab ilizacji, o sta tn io  za częły  zw y żk o ­
w ać. Z w yżka trzody ch lew n ej (t. zw’. s ło n in o w ej)  
w  tygodn iu  sp raw ozd aw czym  w y n o si o k o ło  15 
proc.

5\ tych w arunkach  staje s ię  jasnem , żę  zw yżk a  
cen żyta je s | następ stw em  zupełn ie  naturalnem , 
pon iew aż żyto  jest g łó w n ą  n a szą  treśc iw y  s łu ż ą ­
ce. do tuczenia trz.ody ch lew nej.

Trudno p rzew id zieć  jak d łu go  będzie  trwała l e i  
dencia zw yżk ow a, przypuszczać m ożna naw et, że  
po g w a łto w n y m  skoku m ożliw e fest obn iżen ie  c e ­
ny a le  7,daje s ię , że rów n ie  g w a łto w n eg o  załam a- 
ti.a s ię  cen m ożna s ię  nie obaw iać. Z a ró w n o  po­
w ażn y  w y w ó z  pszen icy, jak i w zm ożona konsum - 
r;.:a w ew nętrzna żyta i p szen icy  p o zw a la ją  m nie­
mać że zb liżający  s ię  przednów ek b ęd zie  p ie r w ­
szym  od paru lat, k iedy  cen y  w  końcu kam panii 
zbożow ej będą w y ż sz e  n iż na początku.

Tajemnica handlowa 
przy transporcie towarów

S fery  kupieck ie zw ró c iły  s ię  o sta tn io  do m in. 
kom unikacji, o  zm ianę sp ow od u  zaw iad om ien ia  
za ła d o w c ó w  to w a r ó w  o podstaw ian iu  w a g o n ó w .  
W szczeg ó ln o śc i na szereg u  stacyj PK P. zaw iada  
in ano za ła d o w có w  low’aru o pod staw ian iu  w ago-  
r o w  w  len sp osób  że  w  Z .rw iaiotnleniacli p ow yż  
szych  podnw ey byl za ład ow ca, odbiorca ł rodzaj to  
waru. W ten sp osób  podając d o  w iadom ości n v -  
zrin tereso w a n y m  kto, kom u i co  sp rzedaje, w spom  
niane zaw iadom ien ia  zdradzały często  tajem nicę  
handlow ą k u p icclw a .

U w a ża ją c  p o w y ższy  sy stem  zaw iadam iania  za­
ła d ow ców  za m oodp ow iadający  in teresom  kupicct 
wa. Centrala Z w iązku  K upców  w y s tą p iła  do min. 
kom unikacji z prośbą o  zm ianę p o w y ższeg o  s y s -  
fnnu. Min. kom unikacji u zn a ło  op in ję  C entrali 
Z w iązku K upców  za słuszn ą  i zarząd ziło  zm ianę  
Ireści w spom nianych  zaw iadom ień . 5V ten sposób  
z fch o w a n a  zo stan ie  tajem nica h a n d low a  p oszcze­
gó ln y ch  za ład ow ań .

Rozporządzenie wykonawcze 
o oboju rytualnym

5V ostatn im  ..D zienniku  U staw '* — jak don osł-
l:śm v — zo sta ła  o g ło szo n a  ustaw a  o  uboju ry tu ­
ał i ym. Obecnie M in isterstw o R oln ictw a  i R eform  
Rolnych opracow uje projekt rozporządzen ia  w y k o  
n a w czeg o  do tej u sta w y . R ozp orząd zen ie  w ykona  
w cze  d o  u sta w y  o  uboju rytualnym  zo sta n ie  o g ­
ło szo n e  p rzyp uszcza ln ie  w  drugiej p o ło w ie  czerw  
ca rb.

7  P O W O D U  Z G O N U  hf. p. IZ Y D O R A  
R E B E N A , s e r d e c z n e  w y ra z y  w spó łczuc ia  p r z e ­
syła K o le ż a n c e  8 7 l l k r

Zarząd Żyd. Średniej S'koly Handlowej 
w Krakowie.

D R O G I E J  K O L E Ż A N C E ,  z p o w o d u  zgonu  
J e j  O jca , b lp .  I Z Y D O R A  R E B E N A ,  sk ład a  
szczere  w spó łczuc ie  871 I k r

Dyrekcja, Grono i Sckretarjat 
Żyd. Szkoły Handlowej 

w Krakowie.

K O M I T E T  R O D Z I C I E L S K I  p r z y  Zyd. Szko- 
le H an d lo w rej,  s k ł a d a  .Taninie R e b e n ó w n ie ,  z  po  
w o d u  z g o n u  O jca ,  lii. p. Iz y d o ra  R E B E N A , 
w y r a z r  g łę b o k ie g o  w sp ó łczuc ia .  8 7 l l k r

Z  p o w o d u  śm ie rc i  h łp ,  F e ig i  S C H N E E W E IS S  
w y ra ż a ją  n a jg łęb sze  w sp ó łc zu c ie  T o w .  S zy m o ­
now i S c h n eew eissow i 8 9 9 8 k r
Komitet Lokalny Org. Sjon i Stow. Bnej-Sjon. 

w Tyczynie

Opinje biegłych przy wymiarach
podatkowych

Nocna tendencja na rynkach zbożowych
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KWIECIEM Wschód słońca
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Zachód słońca
1 8  g 33 m
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łJg wszystkich Lokalnych 
Komsyi Szekiowych 
zach. Małopolski i Śląska

Nie wszystkie jeszcze miejccowości na­
szej feielnicy spełniły swój obowiązek Nie 
v/szystkic zastosowały się do okólników Cen 
tialnej Komisji Szeklowej, w sprawie utwo­
rzenia i podania dc wiadomości C. K. Sz. o 
Powołaniu do życia i przystąpieniu do inten­
sywnej akcji Lokalnej Komisji Szeklowtj.

Centralna Komisja Szeklowa zwraca uwa­
gę, iż tego i-udzaju postępowanie jest niedo­
puszczalne i wzywa te wszystkie miejscowo­
ści, które dotychczas wsKazówek C. K. Sz 
nie wykonały, do Bezzwłocznego: 1) utworze 
nia L. K. riz., 2) podania jej składa do wiado­
mości C. K. Sz., 3) rozdzielenia otrzymanych 
szekli i przystąpię cni a do intti.zywnej a k c j i  
szeklowej.

CENTRALNA KOMLsJA sz e k l o w a  
DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
W KRAKOWIE

Konkurs na najlepszą folografję 
Marszałka Piłsudskiego

V{  kon ku rsie  p. n. „N ajlepsza  fo tógrajja  M ars/.-il 
ta  J ó -e fa  P iłsu d sk ieg o 4', —  k tó ry  u rzą d za  G tov  
na K sięg a rn ia  W oipkow a M S W ojsk , przew idzi:! 
i-.e są  trzy  rodzaje  fo to g ra fij M arszałka:

a) p o n t  ct p ó ł fig u ry  łub p o p iers ie  jako o fic ja ln y  
a w ięc  w  m undurze 'M arszałka,

b) p o rtret p ó ł iig u r y  lu b  p o p iersie  n ieo fic ja ln y  
(tzr .so l.res życia  d o w o ln y ) —  o ra z

t)  Jó zef P iłsu d sk i _  c a la  p o sta ć  na t le  ja k ie ­
g o ś  w yn urzen ia , w  ro zm o w ie  z  k im ś i f. p. (cza ­
sok res ż y c ia  d o w o ln y ).

Za najlepsze  prace w  t y u  z a k r es ie  będzie  przy- 
7. i , nycb 6  w ię k sz y c h  nagród  p ien iężnych  (po J w ie  
dla każdej k a teg o r ii)  o r a z  odpow iednia i lo ś ć  (6 -  
8) nagród  h o n orow ych . T erm in  n a d sy ła n ia  prac  
u p ły w a  * dn iem  3 1 -go  m aja  b i .

S zczeg ó ło w o  w a ru n k i kon k u rsu  podaj* l is to w ­
n ie  n a ż a d in ie  G łów na K sięg a rn ia  W o jsk o w a , W ar  
sza w a , ul. K rak ow sk ie  P rzed m ieśc ie  11

Ob 1. MAJA

A. GOID I J. PETERSBURSKI
czołow i kom pozytoizy m uzyki tanecznej

w  . . F E N I K S I E i r i

_  N IE M A  B R Z Y D K IC H  K O B IE T , są  ly Iko ko­
b iety  zaniedbane —  p o w ia d a  k o sm ety k a  w sp ó ł­
czesn a . G łów ną zasad ą  sztu k i pod oban ia  s ię , Jest 
s to so w a n ie  najlepszej w o d y  k w ia to w ej F o r v ii  
Cinq F lcu rs, P a r is , k tóra odznacza s ię  dludo  
trw a ły m , upadającym  zapachem  i  p ierw szo rzęd -  
nem i y .Iaściw oścćam ł k osm etyczn em i. Soóig

_  K Ą P IE L  oL uN Y C Z N A  A  PIE G I O becnie  
nowoczesna m edycyna i  chemia, s to jącu  na  u s ­
ługach nowoczesnej i  rac jona lne j kosm etyki .  zna- 
nizły szereg  ś ro d k ó w  kosmetycznych, zaputbłega- 
wczynli, chroniących przed u p io rn ą  zm o rą  pie­
gów. —  N śród  tych p re p a ra tó w  w y b i ja  się na 
p ie iw szy  pltin „krem i mydło L eszn ice ra1' w y ró b  
k ra jow y  znanej f i rm y A p tek a rz  D rancz  i ska W 
Bieisku — d,o nabycia  w e  w szystk ich  ap tekach  i 
drogerjach . th eg .  —  p r z es ta ły  b yć  o d tą d  dizięki 
tem u środkow i ochronnem u n ow oczesną  p lagą  
pięknych Pań- 8701kr

Zjazdy okręgowe
Z B ie lsk a  conosl nam tu s z  korespon dent vB r): 

W n ied zie lę , dn ia 19 bm . o d b y ł =ir, zjazd o k r ę g o w y  
K o m ite tó w  L okalnych  o kręg u  b ie lsk ie g o  ze w sp ó ł  
ud ziałem  przed staw icie li Egzekutyw y, w icep reze-  
sa D ra K aln iana Steina. W  im ien iu  K om ite tu  L o ­
ka ln eg o  W B u tsk u  z a g a ił konferencję w  języku  
hebrajsk im  inż. W ulkan , poczem w ybrano  dra

w m m m

KRAKOWSKA GIEŁDA AEGYJNA
K ra k ó w ,  24. 4. Z e b r a n i e  g ie łd o w e  z a z n a c z y ­

ło t e n d e n c ję  n ieco  z n iżk o w ą .  R u c h  w d a l s /y m  
c iągu  e laby  o g ra n ic z o n y  do  p o sz c ze g ó ln y c h  
p a p ie r ó w .  Z a in t e r e s o w a n ie  i o b ro ty  b y ty  ś r e d ­
nie. P r z e d m io t e m  t r a n z a k c y j  b y t  je d y n ie  B a n k '  
P o ls k i  po  k u rs ie  zł. 93 .35.

N a  p o g ie łd z iu  z u p e łn y  zas tó j .
N a  r y n k u  w a lu to w y m  i dew izo w y m  m o c n ie j ­

sza te n d e n c ja  d la  d o la r a  i f u n t a  an g ie lsk ieg o .  
P ła c o n o  za d o la r a  5 .32 — 5.36 d o l a r  z lo ty  9 .12 
— 9.17 B a n k  P o ls k i  p łac i ł  za d o la ry  5.29 ,5  f u n t  
ang .  2 6 .2 0 — 26.35  szy l ing i a u s t r .  97— 99, m a r ­
ka n iem . 138— 142, k o r o n a  czeska  18 .95— 19.75 
D ew izy :  N o w y  J o r k  5 .3 0— 5.33 L o n d y n  26.22 
— 26.32  P a r y ż  3 4 .9 3 — 35.05  S z w a jc a r ja  172 50 
— 173 .50  B e r l i n  2 1 2 .75 — 2 13 .75  W ie d e ń  99—  
100  P r a g a  21 .90  - 2 2 .

W a lu ty  i  dew izy  bez  t r a n z a k c y j .
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

K r a k ó w ,  24. 4. P s z e n ic a  d w o rsk a  cz e rw o n a  
s t a n d a r to w a  2 2 — 22.75  d w o ra k a  b ia ła  s t a n d a r ­
to w a  2 1 .7 5 — 22 ta r g o w a  s t a n d a r to w a  21—  
21 .25  Ż y to  d w o re k ie  s t a n d a r t o w e  15 .25— 15.50 
ta rg o w e  s t a n d a r to w e  1 4 .50— 15 O wies d w o r ­
ski s t a n d a r to w y  15 .25— 15.75  t a rg o w y  s t a n d a r ­
to w y  14 .7 5—̂ 15 Ję c z m ie ń  d w o rsk i  15— 15.75 
taTgowy 14— 14.25.

T e n d e n c ja  m o c n a  -— po d aż  m a ła  —  dow ozy  
lo k a ln e  m ale .

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszaw a ,  24 . 4 . K u r s y  z a m k n ię c ia :  A kcje ' .  

B a n k  P o l s k i  93 .75 . (— '25 gr.)
T e n d e n c ja  s łabsza .
P a p i e r y  p ro c e n t o w e :  5 -p ro c e n to w a  p o ży c z k a  

k o n w e r s y jn a  5 5 ) 4 — 5 6 — , 6 p r o c e n t o w a  p o ­
ży czk a  d o la r o w a  7 4 )4 ,  4 -p r o c e n to w a  p o ż y c z k a  
d o la r o w a  (d o l a ró w k a )  4 9 .75  (— 25 g r . )  7 -p ro  
c e n to w a  p o ży c z k a  s ta b i l iz a c y jn a  6 1 % — 62, 
p ię c io se tk i  6 2 % .

I.is ty  z a s ta w n e  B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K r a j o ­
w ego  o ra z  B a n k u  R o ln eg o  b e z  zm iany .

D e w iz y :  B elg ja  89 .9 0  H o la n d ja  3ó0 .%  L o n ­
d y n  26.27 N o w y  J o r k  czek  5.32 1/8 Oslo 131 .95  
P a r y ż  35 .01  P r a g a  21 .96  S zw a jc a r ja  173.22 
B e r l in  213 .45

‘ DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

W arszaw a, 24. 4. W  d n iu  dzisiejjzy.m d o la ­
re m  o b ra c a n o  po  k u r s ie  5 .35  p rz y  t e n d e n c j i  
m o cne j ,  W  g o d z in a c h  w ie c z o ro w y c h  w y m ien ia  
n c  o r jo i i la cy jn ib  k u r s  d o la r a  w p ła c e n iu  5.37 
o ra z  5 .39  w to w a rz e  p r z y  t e n d e n c j i  m o cn e j .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
P o z n a ń ,  24. 4. C en y  t r an zakcy jn e '-  Ż y to  15 

to n  16.— . C eny  o r j e n ta c y jn e :  żyto  15 .7 5— 16 
u s p o s o b ie n ie  m o c n e .  P sz e n ic a  22 .75— 23, uspo- 
o sb ien ic  m ocne .  M ąk i ży tn ie  w szystk ie  g a tu n k i  
o 50  g r .  wyżej, u sp o s o b ie n ie  s ta le .  M ąki p s z e n ­
ne  w szystk ie  g a tu n k i  o 75 gr.  w yże j,  u sp o s o b ie ­
n ie  s ta le .  O t r ę b y  ży tn ie  13 .50— 13.75 O tr ę b y  
p s z e n n e  g r u b e  12 .5 0— 13. O t r ę b y  p s z e n n e  śred-  
n ie  11 .50— 12.25. O t r ę b y  ję c z m ie n n e  11 .75—  
13. K o n icz y n a  czerw . 95-97 p ro c .  czystości 
13 0 — 110. R e sz ta  n o to w a ń  b ez  z m ian y .  O g ó ln e  
u sp o so b ien ie  s ta łe .  O b ró t  w  to n o  ac h :  ży ta  299, 
p szen icy  411 ,  ję c z m ie n ia  65.

GIEŁDA ZURYCHSK *
Z u ry c h ,  24. 4. K u r s y  z a m k n ię c ia :  P a ry ż

2 0 .2 2 )4  L o n d y n  15 .15%  N o w y  J o r k  3 0 7 1 /8  
B r u k s e l a  51 .89  M e d jo la n  2 4 .15  A m s te rd a m  
2 0 8 )4  B e r l i n  123 .35  S z to k h o lę i  7 8 .15  Oslo 
76 .15  K o p e n h a g a  67 P r a g a  12 .69  W arsz aw a  
57 .77%  B ialogrócl 7 A te n y  2 .90  K o n s t a n t y n o ­
p o l  2 .45  B u k a re s z t  2 J/o H e ls in k i  6 .6 7%  J a p o n -  
j a  88 . '* _ - j
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM jOkKU

N o w y  J o r k ,  24. 4. K u rsy  o tw a rc i a :  8 -p rocen -  
to w a  p o ży cz k a  D i l lo n o w sk a  90 .12 ,5  7 -p ro ccn -  
to w a  pożyczk a  S tab i l iz a cy jn a  101 6 p r o c e n t o ­
w a  p o ży czk a  d o la r o w a  75  7 -p r o c e n lo w a  pnży- 
z e k a  W a rs z a w sk a  66  7 -p ro c e n to w a  p o ży czka  
Ś ląska  67 .50 . K  u rsy  z a m k n ię c ia :  D il lo n o w sk a  
9 0 1 / 8  S tab i l iz ac y jn a  1 02)4  W a rs z a w sk a  66.— .

K lein b erga  (C ieszyn) L in d ic r a  (Sk oczów ) i  I lo f-  
Iir.anna (Ż y w iec) dio prezyd.jum.

D r. R eioh w y g ło s i ł  referat o po łożen iu  ruchu  
s jo ń sk ie g o  z u w zg lęd n ien iem  sy tu a cji o g o ln cg o  
sjon izm u. Z k o le i d e leg a t E g zek u ty w y  to w . dr. 
Stein o m ó w ił z a d a n ia  now ej E g zek u ty w y . Na tych  
m ia sf po objęciu  k ie io w n io tw a  p rzy stą p iła  E gzek u  
ty  w a  d o  naw iązania  kon taktu  z  poszczcgóinotru  
K om itatam i L ok a in em i M a ło p o lsk i Z achodniej i 
Ś ląsk a , \y  którym  to ce lu  z w o ła ła  w e  w szy stk ich  
O kręgach zjazdy. O g a rn ia ją cy  ob ecn ie  ży d o stw o  
pesym izm  zm ien ia  s ię  w  op lyfh izm  pod w p ły w em  
id e i sjon istycznej. N angłów niejszem  zad an iem  o g ó ł  
neg o  sjon izm u je s t  w y z y sk a n ie  w y r a sta ją c eg o  po  
40 la ta ch  z a s ie w u  dla dobra c a łe g o  ż y d o stw a , l  
d la teg o  E g zek u ty w a  w yd a ła  odrttzu h a s ło  m ies ią ­
ca  p rop agan d ow ego , b y  za in tereso w a ć  w sz y s tk ie  
w a r s tw y  sp o łeczeń stw a  ż y d o w sk ie g o  dla sjo n iz ­
mu. R eferent p o d n ió sł kon ieczn ość  energicznej i 
aktyw nej o o lily k i n aro d o w o  —  ży d o w sk iej, k tó­
rą prow ad zić  m ogą  ly lk o  Żydzi dla Ż ydów . W sku  
tek  teg o  nieodzow nym  jest ro zszerzen ie  d z ia ła łn o ś  
ci w  d zied zin ie  k w esty j ekonom icznych , E g zek u ly  
w a  zajm ie s ię  w k ró tce  także i tym  problem em . Go 
lcm  zre a liz o w a n ia  tych  w szy stk ich  zadań o b o w ią z  
kiem  naszym  je st  zw a rc ie  jed n o liteg o  frontu  i  uni 
k an ie  w sze lk ich  tarć, k tóre  o s ła b ia ją  ty Iko n a sze  
s iły , g d y ż  is tn ie je  ty lk o  jeden o g ó ln y  sjonizm .

P o  refera c ie  z ło żo n o  sp ra w o zd a n ia  z  d z ia ła łn o ś  
ci p o szczeg ó ln y ch  m iejsco w o śc i. W  dysku sji Lra- 
ło  ud zia ł bardzo w ie lu  d e leg a tó w . W śród p o w z ię ­
tych na zjeździe  o k ręg o w y m  rezo lu cyj w yrażon o  
ufn ość i p o d zięk o w a n ie  E g zek u ty w ie  i jej ile lcg a -  
Icw i za  d o ty ch cza so w ą  d zia ła ln ość.

P ozatem  konferencja  o k ręg o w a  w ita  u tw orze­
n ie  jed n o litej rep rezentacji d la  polityki, k rajow ej 
w szystk ich  Ogólnych stjon istów  W P o lsc e , diatlej 
u ch w a lo n o  przep row ad zić  in ten sy w n ą  akcję w  cią  
gu  m iesią ca  p rop agan dow ego, in ten sy w n e  popar­
c ie  akcji sz ek lo w ej, ora z  * zer eg  innych rozolucyj. 
Sekretarjad O k ręg o w y  bedzie  ro zszerzo n y  w  ten  
sp osób , że  na leżeć  będą do n ieg o  3 d e leg a c i z  Biel

sk a  oraz  po jednym  d elegacie  z  Żyw ca, C ieszyna  
i S k o czo w a  z  siedzibą w  B ielsk u .

O koło  god z in y  7-m ej w iecz . zam knął p rzew od ni  
czą cy  p. dr. K le inberg  Zjazd, poczem  odśp iew ano  

„F la likw ę44.
* *A

Z B och n i donoszą nam : W  n ied z ie lę , 19 kw iet­
n ia oL rudow .it u n as p tza z  c a ły  dzień  w  lokalu  
, B nej S.ionu“ Zjazd O kTęgowy O rganizacji Sjo 

n isly czn ej z  udziałem  delegata  E g zek u ty w y  tow . 
Iza k a  Sterna z K rakow a. W  Z jeżdzie w z ię li udzi.il 
d e leg a c i K om itetów  L okaln ych  i O rg. starszo!  
m ło d z ieży  z: K rakow a, B ochni, i szereg u  o k o licz ­
nych m iejsco w o śc i. O tw arcia Zjazdu dokonał tow . 
Silberring , poczem  n a stą p ił w y b ó r  prezydjum  Zja 
zdu, w  sk ład  k tó reg o  w e sz li  Iow .: Silberring, Sil- 
b ig er  (B ochnia) dr. S ten ib erg  (K rak ów ) i U bers 
feld  (P od górze) i jak o  sekretarze: K orn, mgr. L ich  
tig  (B o ch n ia ) mgr. B a se s  (K ark ów ) i F aust (Brze­
sk o).

Przed południem  w y g ło s i ł  d e leg a t E gzek u tyw y  
lew . S tern  p iękn y refera t o  id eo lo g ji o g ó ln eg o  sjo  
nizinu, poczem  odbyty s ię  spraw ozd ania  p oszcze­
gó ln y ch  K om itetów  L okalnych , których d e legaci 
p rru sza li różne problem y praktycznej p racy  sno­
bistycznej.

P o  przerw ie  ob iad ow ej w y g ło s i ł  to w . S tern r e ­
fera t o  sp ra w a ch  p o lity k i krajow ej, poczem  o d ­
b y ła  s ię  g en era ln a  d y sk u sja  nad refera tam i i spra  
w ozd an iam i. w  której w z ię li  u d zia ł ot w. L b ers-  
feld i Mondischein (P o d g ó rze) dr. S te in b erg , mgr. 
Ba.ses, m gr. W olf (K rak ów ) i F r isck  (B ochnia). W  
d ysk u sji p oruszon o  problem y: organ izacyjne , po­
lityk i krajow ej, ■ hebraiziacji, a także  problem y  
VVoltverbandu i Irgunu. D \sk u te n to m  o d p o w ied zia ł  
delegat Egz. Iow . Stern, koń cząc sw e  pr*em óv ic- 
n r l apelem  o  w zm o cn ien ie  szeregów  o g ó ln o  -  sjo ń  
sk icli, poczem  u ch w a lo n o  od p o w ied n ie  rezolucje  
od n ośn ie  do w szy stk ich  sp ra w , poruszon ych  w  
referatach  i dysku sji

W ieczorem  z o sta ł Zjazd w  pod n iosłym  nastroju  
zam knięty  o d śp iew a n iem  H stik w y ,
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Orpanizzoja Słońska zac!\ Małopolski
i Śląska wobec rsfatclch wypadKów w  Paltslynie

Ostatnie wypadki w Palestynie wstrząsnę­
ły caiem żydostwem. Poczyniona została 
przez zbrodnicze eicmcnty próba podważenia 
podstaw Żydowskiej Siedziby Narodowej. — 
Próba, ta  udać się nie może. Twardo i bez­
względnie i pełen opanowania broni Jiszuw 
swego prawe, do własnej ziemi i pełnej s w o d o  

dy. Żydzi, którzy ponieśli śmierć w związku 
z ostatniemi wypadkami są ofiarami walczą­
cego narodu o swą przyszłość, które nie po­
wstrzymają naszego pochodu naprzód.

W obliczu tragicznych wypadków w Pale­
stynie, podkreśla Żydostwo całego świata 
swą solidarność i braterską wspólnotę z Ji- 
szuwem, broniącym naszych nieprzedawnio- 
nych praw do Erec Izrael Żadne, choćby naj 
boleśniejsze straty nie złamią naszej woli i 
nie potrafią uszczuplić praw Żydostwa d o '

fur i  W iclką s ensac j a  by ło  swego czasu w’a- 
m an i e  do kasy  Są ilu G ro d zk i e g o  przy  ul .  św. J a ­
na w  K ra k o w i e .  W nocy z 16 na  17 l i s t opada  
19Ja w łamywacze  zak ra d l i  się do b i u r  s ą d o w y c h  
na 1-cin p ię t rze ,  r ozbi l i  podłogi*- i zeszl i  do k a ­
sy, mieszczące j  s ię na  p a r t e r ze ,  gdzi e  r oz p ru l i  
kasę  og n io t r w a ł ą  i o b r a b o w a w s z y  j ą ,  zbiagl i .

P r zez  długi  czas s p r a w c e  k r ad z i eży  byli  nie-  
ueliwytsii .  D o p i e ro  dz i eń  10 l ipca 1935 zdaw a ł  
się być  p r z e ł o m o w y m  w tej  spr awie .  Wów cza s  
to c z t e r ec h  zn any ch  ka s i a r z v  us i łowało w ła ­
mać  się do b iu r  f i rm y  „S ch e i b ł c r  i G r o b m a i m  " 
przy  ul. G rod zk i e j .  7 o s t a l i  oni  j e d n a k  sp ło sze ­
ni i a r e s z towan i .  Za  k r a t k a m i  znaleźl i  się W o j ­
ciech S k o w ro n e k .  J u l j a n  Susuł .  S tan i s ław Ko- 
l anowsk i  i J a n  Kozio ł .  Wszyscy  s t anęl i  p r z ed  

■Kidem i zostal i  skazani .
Czckai a  ich j e d n a k  jeszcze j e d n a  sp r awa .  W 

czasie a r e s z t o w an ia  zna l ez iono  p r z y  n ich  n a r z ę ­
dzia,  odpo i  i j ą ce  w y g l ą d e m  swy m ś l adom,  
s tw ie rd z on ym  w czasie d o c h o d z e ń  na mie j s cu

Londyn. 24. 4. (R) ,.Daily E^press” wystę 
pttje dziś z mało prawdopodobnem twierdze­
niem, że ustąpienie W. Brytartji z Ligi Naro­
dów uważane jest w ciągu najbliższych tygo­
dni za możliwe. Według twierdzeń dziennika, 
wybitniejsi członkowie gabinetu stoją na sta 
nowisku. żc dalszy udział w organizacji tali 
zdyskretowaucj szkodzi prestiżowi brytyjs- 
k.mnu. ,,Daily Esprcss” przewiduje przeto, 
żc W. Brytanja porzuci obecną Ligę i że 
stworzona zostanie nowa Liga Narodów z

Londyn. 24. 4. PAT. W Hongkongu krąży­
my pogłoski o śmierci Gkarlic Chaplina, który 
znajduje się obecnie w Jndochinach. Potwier 
dzenia tej wiadomości bvak. Sekretarz Chat- 
lie Chaplina w Los Angelos oznajmił, że nic 
o takiej pogłosce nic wie. W ostatniej wiado­
mości o sobie Chaplin donosił, że jest zupeł­
nie zdrów. Również biuro podróży w Singa- 
porc, organizujące podróż Chaplina, odnosi

Bela Kun w roli obserwatora
Paryż. 24. 4. PAT. ,,Petit Parisien” oglai- 

sza wywiad swego korespondenta specjalne­
go w Uiszpanji Prima z Belą Kunem, który 
przebywa obecnie w Barcelonie. Bela Kun p- 
ówiadczyl, iż przibvl do Hiszpanii dla zwic-

jago pełnego odrodzenia w- Erec Izrael. Na­
ród żydowski, który zdobywa swój kraj ofia 
rą i poświęceniem najlepszych swych synów 
i uadludzkiemi wysiłkami zamienia obszary 
pustynne w kwitnące ogrody i tętniące ży­
ciem miasta, nie ugnie się przed zbrodniczym 
terorcm.

W tej chwili śle Żydostwo golusowe Jiszu- 
wowi wyrazy braterskiego współczucia i nie­
rozerwalnej łączności!

W związku z S3rt u a c j ą  w Erce, proklamuje 
Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej okres 
zgromadzeń w naszej dzielnicy, ped hasłem: 
..Solidarność golusu z Erec Izrael”.

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJO­
NISTYCZNEJ DLA ZACH. MAŁOPOL­
SKI I ŚLĄSK A.

wyjaśniona
u ł a m a n i a  p rzy  ul.  św. J a n a .  Szczególn i e  z na l e ­
z iono w kas i e  s ąd ow e j  ś l ady r a t a ,  o d p o w i a d a ­
j ące na r z ę dz io m ,  zna l e z io ny m u w łamywaczy .  
P o t w ie r dz i ł a  to e k s pe r tyz a  Cen t r a l i  S łużby Ś l ed ­
czej w- War szawie .

Sp oś r ód  cz t e r ech  p od e j r z a n y c h  t r ze j  w y k a z a ­
li sw e  al ibi  k ry t yc zne j  nocy.  J e d y n i e  S k o w r o n e k  
nic móg t  w ykazać ,  gdzie  spędz i ł  czas lej n o ­
cy, k i edy w ła m an o  się do s ądu .  Na  o d n o ś n e  p y ­
tan i a  wyjaśn ia ł ,  że zył w n i ezgodz i e  z  żoną  i 
był  w t owarzys tw ie  ko b i e ty ,  k tó r e j  nazwi ska  n i c  
może. wyjawić ,  gdyż jest  ona  m ęża tk ą .

W o b e c  t ak i ego  s t an u  rzeezy o sk a r żon y  zo­
stał  o w i a m a i r e  do s ą d u  i s t aną ł  wczora j  p r z e d  
s ą d em .  P o m i m o  ob c i ą ża j ących  ze zna ń  ś w ia d ­
k ów  S k o w r o n e k  zos t ał  u n i e w in n i o n y  dla  b r a k u  
d o w o d ó w  winy ,  n i e  m oż na  b o w ie m  byto s t w i e r ­
dzić,  czy r ak  na l eż a ł  do Sk ow ro nk a .

R o z p r a w ę  p ro w ad z i ł  s. o. dr .  P a r t y k a .  O s k a r ­
żał  p r o k u r a t o r  dr .  K l imczyk .  B ro n i ł  adw.  dr .

nowym paktem.
Wiadomości te nie znajdują potwierdzenia 

w kołach miarodajnych, gdzie podkreśla się, 
iż chwila obecna nie nadaje się do podjęcia 
reformy instytucji genewskiej, zaś ewentu­
alna późniejsza reforma dokonać się może 
tylko wewmątrz samej Ligi przy współudzia­
le W. Brytanji. której poprzednie •wystąpie­
nie z Ligi dla stworzenia nowej nie jest praw 
aopodobne.

się bardzo sceptycznie do wspomnianej pog­
łoski. Inne wiadomości znów twierdzą, że 
Chaplin znajduje się w drodze z Indochin do 
Japonji, by spotkać się z Douglasem Fairban 
ksem.

Singapore. 24. 4. PAT. Według wiadomo­
ści, uzyskanej w hotelu, gdzie mieszka Char- 
lie Chaplin, artysta cieszy się zupełnem zdfo 
wiem.

dzenia tego kraju i zadawalnia się rolą ob­
serwatora.

Mina Pufelesduna Filutom Wasscrfłieil
Chrzanów CLwięcim

zaręczeni w kwielińu 1936
f>«nhnvnti zawiadomtafi Jite trvs\la

OblUfA HICEJSKA
p;erw 3zor*ęda#j jakośc i, Jaką d s s U re is  

je ć jn ia

f i r m a  A U G U S T Ę  G A Ł
s łu tv  n ie lj lk o  jako  śro d ek  Ifiocniczy 
ptż .et pp  Irk a r jy  częśto  p r ie p ls y w s n j  
lecz, ta k że  do  w szelkich ja rzyn , po traw  . 
i pieczyw a — O liwę f«j niw źaa p o ia a c  

po nap isie

A U G U S T Ę  G A Ł  — N ie e
na każdej b la jzance , ▼ ediuy znajdując*- 
go  sio  obok  obrazka — Do n ab y c ia  w  
ap tek ach , d ro ęerjaeh  i h and lach  

rów spożyw czych

Hurtów na sprzed aż przez Reprezentację
w KRAKOWIE Ul. POSELSKA 22 i_________

Sprzedaż obiektów państwowych 
na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej

Warszawę. 24.  4. P A T .  Dzisiejszy Dzien­
nik Ustaw zamieszcza dekret pana Prezyden 
ta R .  P . .  zezwalający na sprzedaż szeregu nie 
ruchomości, położonych w Warszawie, stano­
wiących własność skarbu państwa i pozosta­
jących pod zarządem wojska, a m. in. Pola 
Mokotowskiego. Należność, otrzymana z tej 
sprzedaży przeznaczono na Fundusz Obrony 
Narodowej.

„Ofensywa ideowa"
Federacji Z. P. 0 . 0 ,

'Warszawa,  24.  L  P  \ T .  Z g od n i e  z wytyczne -  
mi .  u c h w a lo n e m i  p r z ez  n ad zw yc z a j n e  ze b r an i e  
F e d e r a c j i  P o l s k i c h  Z w ią z kó w  O b ro ń c ó w  O j ­
czyzny,  zwo łan e  zost a ło  p r z ez  za r ząd  s t o łeczny  
F e d e ra c j i  n a d zw yc za jn e  wa ln e  ze b r an i e  z a r z ą ­
du  i p r e z y d i ó w  . związków s i e d e m  wany ch ,  c e ­

l em  r ea l izac j i  p o s t u l a t ó w  za r zą d u  g łównego .  
Z e b r a n i e  odby ło  s ię 22 Inn.  p r zy  udz ia l e  o k o ­
ło 100 osóli.  S e k r e t a r z  g en e ra l n y  Fe d e r ac j i ,  po .  
sel W a le ws k i  p r ze d s t aw i ł  sy t uac j ę  po l i t y czn ą  
i gosp o da rc z ą  k r a ju ,  po dk r e ś l a j ąc ,  że k o m b a ­
t anci  p ow in n i  b yć  s t r a żą  p r zed n i ą  o f enz yw y  

’ ideowISf, j aką  na l e ż y  p o d j ą ć  d la  p r z e ł a m a n i a  
k ryzvsu .  Zko i e i  w icep rez e s i  f e d e r a c j i  s t o ł ecz ­
nej  Re l i dzy ńsk i  i iuż.  R a k o w s k i  omówil i  w y ­
tyczne ,  z l e cone  p r z ez  za r ząd  główny7 i z a p r o p o ­
n o w a n e 1 p r zez  za r z ąd  stołeczny-.  P o  oż ywione j  
dyskus j i  z e b ra n i e  p rzy j ę ło  uc h w a ły  w k i e r u n k u  
ak tywizac j i  p r a c y  w- zw iązkach  or az  s zer eg  po- 
s t u i a tó w  w- dz i edz in i e  o rgan i zac j i  le j  d z i a h h i o .  
ści.

Balsie oddziały „Deutsche 
Vereln’gung“ rozwiązane

Poznań. 24.  4.  P A T .  Decyzją starosty pow. 
kępińskiego zawieszono zostały dalszo od­
działy „Deutsche Ycrcinigung”, mianowicie : 
w Kępnie, Kaliszkowicach Kaliskich i Kuźni­
cy Myślenickiej. W ten sposób na terenie po­
wiatu kępińskiego zawieszona została działał 
ność wszystkich kół i oddziałów „Deutsche 
Yereinigung”. Majątkiem i aktami oreaima- 
cji zajęły się władze P .  P.

Regencja w Egipcie?
K ai r .  24.  4. P A T .  P rz y j az d  dr .  F ro g o n i  w 

celu  zb ad a n i a  s t anu  zd ro w ia  k ro l c  I  na da  z r o ­
dzi ł  w- eg ip sk i ch  ko ł a c h  po l i t y cz n yc h  p o g ło ­
skę,  k t ó r ą  należy p r zy j ą ć  z wszelk i emi  zas t rze  
żeniai l i i ,  jakoby- rząd za s t anawia !  się n a d  kwe  
s t ją  w p r o w a d z e n i a  regencj i .  W ed łu g  t veh  po 
głosek,  r e g e n t e m  m ia łb y  zos t ać  k si ążę  M o h a m  
m e d  Ali. Co do s k h i l u  r ad v  r e u e n c ć i e i ,  to w y ­
mi e n i a n e  są n azwi ska  ks.  Un le l  Mosse ima ,  
M a h c r  Pa - zy  i Mess im Paszy

Ka i r ,  21.  4.  P A T .  P r e z y d j u m  R a dy  mi n i s t r ó w  
p o n o w n ie  zap rzeczy ło  pog ło s ko m o r z e k o m e m  
w p r o w a d z e n i u  r egenc j i  w Egipc ie .

La  P az ,  24. 4. P A T .  W  p ro w in c j a c h  bo l iw i j ­
ski ch ,  g r a n i czących  z b y ły m  t e r e n e m  w o je n n y m  
CK eco,  s ze r z y  się w za s t r a sza j ący  spo só b  cp .de -  
m j a  t y fu su ,  ospy.  d yze n t e r j i  i r o z m a i t y ch  c h o ­
rób  skó rnych .

Betty Morser Hirsz Selinger
Cieszyn Oświęcim

zaręczeni w kwietniu 1936 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Tajemnfea wł? mania do sądu w Krakowie 
nie została

Milan  Mark owic z .

Anglia wystąpi z  bigi Narodów
i zorganizuje nową Lise z nowym paktem?

Nfcprswdziwa pogłoska ośmtirciCkaplina
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A r a b o w i e  p r z e m o c ą  n ic  n i e  w s k ó r a i a
Jerozolima. 24. 4. (ŻAT) ŻAT-na dowiadu 

je się, że wczoraj wieczór Wysoki Komisarz 
w rozmowie z Muftim jerozolimskim ostrze­
gał Muftiego przed wyzyskaniem piątkowe­
go święta muzułmańskiego dla jakichkolwiek 
zamieszek. Wauchope miał oświadczyć Muf- 
tiemu, że przemocą nic Arabow ie nie wskóra 
ją, że rząd nie pozwoli się tero ryzować, nie

ulęknie się żadnej akcji, któraby miałaby wy 
wołać niepokój w kraju.

Jak donoszą, w czasie wczorajszej wizyty 
Muftiego, Wauchope miał mu wręczyć zapie­
czętowany list, który Mufti miał po dłuższem 
wahaniu przyjąć. List podobno zawierał os­
trzeżenie rządu pod adresem Muftiego i in­
nych przywódców arabskich

W Tel A w iw ie panuje niczem 
niezakłócony s p o kó j
Telegram Kongresu lekarzy

Warszawa. 24. 4. (ŻAT) W piątek ŻAT-na 
••trzymała następującą depeszę wysłaną z 
Tel Awiwu po godz. 11-ej i podpisaną przez 
komitet organizacyjny Światowego Kongre­
su Lekarzy żydów:

W Tel Awiwie panuje niczem aiezakłó 
eony spokój, światowy Kongres ob­
raduje. Wszyscy uczestnicy Kongresu 
są zdrowi.

Nic nie zdoła zachwiać w iary 
w  przyszłość Palestyny

Tel Awiw. 24. 4. (ŻAT) Gorące przemówić 
nie powitalne wygłosił na Kongresie Lekarzy 
żydowskich rektor U. H. dr. Hugo Bergman, 
który podkreślił, że Kongres ten jest wznio­
słą manifestacją nauki żydowskiej. W imie­
niu nadrabinatu palesyńskiego Kongres powi 
tał rabin Amiel, zaś w imieniu Waad Haleu- 
mi dr, Katzenelson, który oświadczył, że o- 
fiary ostatnich wydarzeń nie wstrzymują dal 
szej odbudowy Palestyny. Nic nie zdoła za­
chwiać wiary w przyszłość żydowskiej Pale­
styny. Nie były to  ofiary rewolucji, lecz pole 
gh w imieniu wolnej ojczyzny. Manifestacją j 
zdcydowania żydowskiego jest fakt, że w ła-! 
śnie w okresie ostatnich’ wydarzeń w Hajfie, |

wylądowało tysiące Żydów.
W imieniu Żydów indyjskich Kongres po­

witał prof. Lutter z Kalkuty.
Dr. Wiler z Paryża po powitaniu Kongresu 

oświadczył, że upoważniony jest przez szereg 
organizacyj naukowych francuskich do zap­
roszenia następnego Kongresu Światowego 
lekarzy żydowskich do Paryża.

Delegaci poszczególnych krajów złożyli 
sprawozdanie ze sytuacji lekarzy żydowskich 
w innych krajach.

Dr. Steif powitał Kongres w imieniu 138 Ie 
karzy żyd. w Łodzi i zapewnił, że żydowscy 
koledzy w Łodzi z wiclk t l  zainteresowaniem 
śledzą przebieg obrad Kongresu.

Kupcy arabscy przeciw strajkowi
generalnemu

Tel Awiw. 24. 4. (ŻAT) Zastępca Kormsa 
-za okręgowego, Crosby wezwał kupc 
bskich, którym zadał pytanie, jak  dltug J1 
cze zamierzają kontynuować strajk. P 
oświadczyli, że ponoszą znaczne straty  P 
wodu strajku, nie mogą jednak otworzy

sklepów spowodu nacisku opinji publicznej.
Donoszą, że brak wśród Arabów jednomy­

ślności co do dalszej taktyki strajkowej. —
Przyczynia się do tego, że podczas gdy robo­
tnicy domagają się zakończenia strajku, mło 
dzież arabska żąda jego kontynuowania.

i

Śledztwo w sprawie zajść lwowskich
L w ów , 24. 4. O. W zw iązk u  z z a jś c iam i  lw ow - 

s k ie m i  w ładze  b e z p ie c z e ń s tw a  p rz y t rz y m a ły ,  
j a k  d o n o szą  dzis ie jsze p ism a  o k o ło  1000 osób, 
z których  570 oddano do dyspozycji prokurato­
ra sądu okrążonego. R e sz tę  p o  w y le g i ty m o w a ­
n iu ,  zw o ln io no .  P r o k u i a t o r  z a r z ą d z i ł  w przy­
sp ieszo ny m  te m p ie  d o c h o d z e n ie  p rz ec iw  p r z e ­
k a z a n y m  o so b o m  i w m ia r ą  p o s t ę p u  d o c h o d z e ­
n ia  za rząd z i  z w o ln ie n ie  ich  z a resz tu -  N a ra z ie  
z w o ln  on o  185 a re s z to w a n y c h ,  p r z y c z e m  da lsze  
z w o ln ien ia  m a ją  n a s ią p ić  w  d n iu  dz is ie jszym . 
D o  o b o z u  o d o s o b n ie n ia  w B e rc z ic  K a r tu z k i c j  
w y s ian o  ze  L w o w a  15 o só b  ze  s f e r  k r y m in a l ­
n y c h ,  w ie lo k r o tn i e  k a r a n y c h  o ra z  46  osób  ze 
L w o w a  i o ko licy ,  członków organizacji kom u­
nistycznej, również karanych wiązienicm za a- 
gitacją komunistyczną i podburzanie do eksce­
sów.

W ś r ó d  a re s z to w a n y c h  z n a jd u j e  się p e w n a  i- 
lo ś ć  Ż y dó w .

W  d n iu  dz is ie jszym  p rz y b y ł  d o  L w o w a  in s ­
p e k t o r  m i n i s t e r s tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Sa­
w ic k i  d la  p r z e p r o w a d z e n i a  d o c h o d z e ń  w  z w ią ­

z k u  z o s ta tn ie m i  za jśc iam i.
P o p o łu d n i u  i n s p e k to r  S aw ick i  o d b y ł  k o n f e ­

r e n c ję  z  p r o k u r a t o r e m  S ą d u  O k rę g o w e g o  Chy- 
ro w sk im .

L w ó w , 24. 4. O. W zw iązku  z w ia d o m o śc iam i,  
ja k ie  u k aza ły  s ię  o w y w iez ien iu  ze  L w o w a  do  
o b o zu  o d o so b n ie n ia  w B e re z ie  K a r tu z k i e j  p r z e ­
w o d n icząc eg o  lw o w sk ieg o  B u n d u  S c h e re r a ,  d o ­
w ia d u je m y  s ię ,  że  w ia d o m o ś ć  ta  n ie  o d p o w ia d a  
p ra w d z ie ,  gdyż  S c h e r e r  p r z e b y w a  w w ię z ie n iu  
w e L w o w ie .

L w ó w ,  24. 4. O . W e  L w o w ie  k r ą ż ą  po g ło sk i ,  
że  p o d c z a s  os ta tn ich ,  z a jś ć  z g in ę ło  w ie le  osób  
b e z  w ieśc i .  I  t a k  p e w n a  ro d z in a  p o s z u k u je  
d w ó c h  syn ów , k tó r z y  w ysz li  w  ub. c z w a r te k  i 
do  d n ia  dz is ie jszego  ś l a d  p o  n ic h  zag iną ł .  J a k  
tw ie r d z ą ,  t a k i c h  r o d z i n  p o d o b n o  je s t  w ięcej .

L w ó w ,  24. 4. O. J a k  się d o w ia d u je m y  z e b r a ­
n i e  p u b l i c z n e  z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  p ro f .  H o m e ­
ra ,  p r e z e s a  L ig i  O b ro n y  P r a w  C z ło w iek a  i O b y ­
w a te la  i p ro f .  Szyrm k ie w ic z a  i in n y c h  p o ­
św ię c o n e  b ę d ą  s p r a w o m  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  
w e  L w o w ie .

Arabowie zobowiązali sio 
zachować spokój

Jerozolima. 24. 4. (ŻAT) Wczoraj wie­
czór Wys Komisarz, Wauchope wręczył dr. 
Wcizmannowi tekst oświadczenia, złożonego 
dziś przez ministra kolonji Thomasa na 
wczorajszem popołudniowem posiedzeniu Iz­
by Gmin.

Jak donoszą rząd zezwolił na piątkową pro 
cesję religijną muzułmańską, naskutek proś­
by stronnictw arabskich i Muftiego, którzy 
mieli się zobowiązić, że do żadnych zamie­
szek me dojdzie.

Jak się ŻAT-na dowialuje rząd zmobilizo­
wał na ten dzień specjalne oddziały policji an 
gielskiej, które miały być odpowiedzialne za 
spokój w mieście.

*  «  *
Jerozolima. 24. 4. (ŻAT)' Policja zatrzyma 

ła Arabów haurańskich ze Syrji, których wy 
puszczono na wolność, po odebraniu im szty­
letów, które noszą stale przy sobie.

W Hajfie spłonęły trzy wagony
Jerozolima. 24. 4. (ŻAT) W czasie czwart­

kowego pożaru na terenie warsztatów kole­
jowych w Hajfie spłonęły 3 wa/ony towaro­
we.

Odpowiedzialność ponoszą 
Arabowie

Teł Awiw. 24. 4. (ŻAT) W artykule wstę­
pnym piątkowy „Dawar” zaznacza, że rzeko 
mo w odpowiedzi na wydarzenia ostatnich 
dni Arabowie proklamowali strajk generalny 
Obecnie rozruchy muszą ustać. Gdyby jed­
nak doazło do dalszego zakłócenia spokoju 
publicznego, to odpowiedzialność za to  pono­
szą sami Arabowie. W tym samym duchu pi­
szą inne pisma żydowskie.

W całym  kra ju p a n u e  spokój
Teł Awiw. 24. 4. (ŻAT) Stan wyjątkowy w 

Tel Awiwie i Jaffie został częściowo zniesio­
ny. Powszechnie sądzą, że kryzys już minął. 
W oficjalnych komunikatach wieczornych, 
dzisiejszych rząd stwierdza, że w całym kra­
ju panuje spokój. Demonstracje arabskie od­
były się tylko w Nablusie, Dzenin. Do żad­
nych zajść nie doszło.

Uchwały angielskiej Federacji 
S.on‘stycznej

Londyn. 24. 4. (ŻAT) W związku z wyda­
rzeniami palcstyńskiemi, odbyło się wczoraj 
wieczór nadzwyczajne posiedzenie Komitetu 
politycznego angielskiej Federacji Sjonisty- 
cznej. W uchwalonych na tym posiedzeniu re 
zolucjach, Federacja dała wyraz przekona­
niu, że władze administracyjne wdrożą wszel 
kie środki, aby nie dopuścić do dalszych roz­
ruchów.

„NOWY DZIENNIK"
do nabycia w kioskach „Ruchu" na Dworcu 
osobowym w Krakowie
lut o godzinie 4-tej rano.

Interwencja pos. Sommersteina
Warszawa. 24. 4. (ŻAT) W związku z wy­

padkami lwowskiemi poseł dr. Sommerste/n, 
został przyjęty przez podsekretarza stanu 
Prez. Rady Ministrów dra Grzybowskiego, o- 
raz wiceministra spraw wewn. Kawęckiego.
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NOCNE PATROLE”
w rolach głównych dwu 

kapitalnych artystów, F  L  i P  i F  L  A  P
Francja wobec kwestjonarjusza

brytyjskiego
L on dy n ,  24. 4. P A T  A m b a s a d o r  f r a n c u s k i  

k o n fe r o w a ł  dziś w m in is te r s tw ie  sp raw  zagr .  z 
p o d s e k r e ta r z e m  s t a n u  \ aus i t ta r te .m . A g e n c ja  
R e u te r a  wyraża p rzy  pu szczen ie ,  że a m b a s a d o r  
U orb iu  d a t  w yraz  s tau o w iek u  F r a n c j i  w o b e c  
p r o j e k tu  kw e s t jo u a r  j' isza b ry ty jsk ie g o  d ta  N ie ­
m iec. N ie m a  d o ty c h c z a s  p o tw ie r d z e n ia ,  iż ani 
b a s a d o r  C orb ii i  ż ą d a ł  w łąc zen ia  do  tego kw e-  
s i . io n a r jm ja  7-m iu  p u n k tó w .  N ie  w ia d o m o ,  czy 
w ręc zo n o  w tej sp ra w ie  p is m o  b ry ty j s k i e m u  
M. S. Z., w ia d o m o  j e d n a k ,  że n ic  b y ło  n a  len 
l e m a t  ż ad n e j  n o ty  f r a n c u sk ie j .

•  *
P a r y ż ,  24. 4. P A T .  A g e n c ja  H a ' a s a  donosi 

z L o n d y n u .  P i s m a  p o p o łu d u io w e  zam ieśc i ły  w 
f o r m ie  se n s a c y jn e j  w iad o m o ść ,  j a k e b y  rząd 
f r a n c u s k i  zakomunikował rząd o fiu brytyjslne- 
mu 7 pytań, na które chciałby otrzymać odpo-

I .o n d y u ,  21. 4. P A T .  l im i te r  d o n o s i :  U tw o ­
rzy ła  się g r u p a  p o s łó w  do  Izby  gm in  —  k o n ­
se r w a ty s tó w  dla badania zagadnień terenów 
mandatowych. Przewodnictwo grupy obejmie 
b. minister Amery. C z ło n k o w ie  g ru p y  o b a w ia ją  
się, że w  ra z ie  p r z e k a z a n i a  T a u g a n a ik i  N ie m ­
c o m  tu b y lc y  o t r z y m a ją  b ro ń ,  co bjłoby sprze­
czna z interesami 1F. Brj tanji. Członkowie gtu

B o m b a j ,  24. 4. PAT. W  P u n a  doszło  do  s t a rć  
m ię d z y  h in d u s a m i  a m a h o m e ta n a m i .  40 osób, 
w te j  l iczb ie  o f i c e r  p o l ic j i ,  o d n io s ło  ran y .  P o ­
w o d e m  z a m ie s z e k  b y ła  m uzyka muzułmańska 
przed świątynią hinduską. S p ó r  p o w s ta ły  z  t e ­
go p o w o d u  z g ro m a d z i ł  5 - ty s ięczn y  t łu m .  300 
p o l i c ja n tó w  ro z p r a s z a ło  w a lc z ą c y c h .  O k o ło  12-ej 
w p o łu d n i e  p r z y w r ó c o n o  sp o k ó j ,  lecz  p ó ź n ie j  
ro z r u c h y  p o n o w i ły  się. Były próby podpalenia 
pagody i meczetu. Na miasto icysłano patrole 
wojskowe.

B o m b a j ,  24 . 4, P A T .  W  w y n ik u  s t a r ć  w P u -

A dd is  A b c b a ,  24. 4. P A T .  O g łoszon o  tu  u r z ę ­
d ow y k o m u n i k a t  ab isy ń sk i  o b i tw ie  n a  f r o n c ie  
p o łu d n io w y m  p o d  D a n a n .  Z e  s t r o n y  w ło sk ie j  
w b i tw ie  b r a ł y  u d z ia ł  w o jsk a  l ib i j sk .e  i  8o m a ;  
li jsk ic ,  w sp ie r a n e  p rz e z  s a m o lo ty  m y ś l iw sk ie  i  
b o m b a r d u ją c e ,  a ta k ż e  p r z e z  o d d z ia ły  z m o t o r y ­
zo w an e .  B i tw a  ro z p o c z ę ła  się 14 b iu . i t r w a ła  
3 dn i.  W a lk i  by ły  b a rd z o  z ac ię te .  J a k  tw ie r d z i  
k o m u n ik a t  abisyńoki,  b i tw a  z a k o ń c z y ła  s ię  zw y ­
c ię s tw em  A b isy ń czy k ó w . S zczeg ó ln ie  w y ró ż n i ­
ły się o d d z ia ły  D e d ja sm a c z ó w  M a k o n n e n a  i A b- 
bebe .  Włosi —  o św iad cza  k o m u n i k a t  :—- s t r a ­
cili w  b itw ie ,  k i lk a  ty s ięcy  z a b i ty c h  i p o rz u c i l i  
d u ż o  b ro n i .  S t r ą c o n o  k i lk a  samolotowy wTog- 
k ich .  A b isy ńczy cy  p o c z ą tk o w o  śc ig a ł’ co fa ją -  
c} cli s ię W lo c h ó w , lecz  po n a d e j ś c iu  posiłkowy 
w łosk ich  co fn ę l i  się d o  sw o je j  b a z y  wyjściowyej.

* * *
l i zy m , 3-1. 4. P A T .  K o m u n ik a t  u r z ę d o w y  « r .  

194. m a r - / i l c k  R adog lio  te l e g ra f u je :  N a  f r o n ­
cie pót ' t oc t i >m j c ilu a z k o lu m n  e r y t r c j - k ' c h  (A- 
s k a f h&i  ). k t ó r a  w y ru sz y ła  z D essie ,  z a ję ła  
L o r r a - l l u  licz o p o r u .  \  i f r o n c ie  so m a li jsk i iu

wiedź od rządu Bzcszy i które to pytaniu ino. 
glyby się znaleźć w ramach hwestjonąrjusza 
brytyjskiego. B ry ty j s k i e  i f r a n c u s k ie  k o ta  m i a ­
r o d a jn e  p r z y w ią z u ją  w agę  do n a d a n ia  właści- 
wej fo r m y  le j  w iad o m o śc i ,  p o d a n e j  n ieśc iś le  
p r z e z  d z ie n n ik i .  D la te g o  p o d k r e ś la ją  tu  —  b y ­
ło z u p e łn i e  n a tu r a ln e ,  że p r z e d  wvysłanicm k w e ­
s t jo n a r ju s z a  do  r z ą d u  Rzeszy, r z ąd  f r a n c u s k i  
d o w ia d y w a ł  się o z a m ia ry  an g ie lsk ie ,  w sk azu -  
ją e  k i lka  p u n k tó w ,  co :lo k tó r y c h  —  z d a n ie m  
rz ą d u  f r a n c u s k ie g o  należał°by wyświetlić in­
tencje niemieckie. 1F tej też sprawie odbył kon­
ferencją ambasador francuski Corbin z podse­
kretarzem stunu brytyjskiego M S. Z. Pan- 
sittartern. W ro z m o w ie  tej p o ru s z o u o  sze reg  
z a g a d n ie ń ,  k tó r y c h  W yjaśn ien ia  p r z e z  rząd  
R zeszy  życzylj  by so b ie  A n g l ia  i F ra n c j a .

py oświadczają, że jed\nem  lerylorjum manda­
towemu zdatnem dla emigracji a podległem  
icladzy U'. Brytanji, jest Palestyna. Posłowie 
ci sądzą, żc nawet, ci, którzy są najprzychylniej 
usposobieni dla żądań Niemiec, pierwsi przeciw  
stawiliby sią możliwości rządów narodowe su.

n a  je s t  8 5  ra n io u y c h ,  k tó r y c h  p rz e w ie z io n o  do 
s zp i ta l i .  W  ś ro d k u  m ia s t a  n a  m o ś c ie  u s taw io n o  
p o s t e r u n e k  dwyócb k a r a b in ó w  maszynowvych. 
P o l i c ja  s t r z e ż e  m e c z e tu  K a s z a p c t .  A r a b o w ie  
op u śc i l i  m e c z e t  w p o łu d n i e  p o  m o d l i tw a c h ,  bez  
m a n i f e s ta c j i .  W m ie śc ie  p o w ra c a  sp o k ó j .

B o m b a j ,  24. 4. P A T .  W  w y n ik u  dz is ie jszych  
rozruchowy wv P u n a  s p a lo n e  są dwva m e c z e ty  m u-  
z u im a ń s k ie  i dw ie  p a g o d y  h in d u s k ie .

Liczba ranionych wynosi 92. z których 12 cią- 
żko.

t r w a  m a r s z  w o jsk  wyloskicli n a p r z ó d  na  w szyst­
k ic h  o d c in k a c h .  W  d o l in ie  r z e k i  F a f  W łos i  z a ­
ję l i  ( J c d  A d d e  i G a b r e b o r .  L o tn icy  w łoscy b o m ­
b a r d o w a l i  p r a c e  fo r ty f i k a c y jn e  p rz e c iw n ik a  na  
I in ji  S a ssab an e l i— B u l la le — D a g a m e d o .

« ii;
*

P a r y ż ,  24 . 4 . P A T .  H a v a s  d o n o s i  z  R z y m u :  
S y g n a l i z o w a n e  w d z is ie j szy m  k o m u n i k a c i e  
m a r s z a łk a  B a d o g lro  b o m b a r d o w a n i e  p r z e z  lo ­
tn ik ó w  w ło sk ic h  R u j  i S a ssa b an e l i  — • B u l l a le  —  
D a g a m e d o  p o t w i e r d z a j ą  in f o r m a c je  prywvatne 
as M o g ad isc io .  P i s m a  r z y m s k ie  w id z ą  wy ty ch  
w ia d o m o ś c ia c h  dowyód, że  Abisyńczycy zdołali 
zorganizować opór przcciic ofensywie włoskiej 
na Harrar wzdłuż doliny Gcrcr.

U o r r a  - H u ,  o k tó r e g o  z a ję c iu  d o n o s i  d z is ie j ­
szy k o m u n i k a t  wyloski, z n a jd u j e  s ię  wy o d leg ło śc i  
o k o ło  5 0  k im .  n a  p o łu d n io -z a c h ó d  od  D ess ie  
n a  d ro d z e  do  A d d is  A b c b y .

* « *

A d d is  A b cb a ,  24. 4. P A T .  D ziś  z r a n a  s a m o lo ­
ty w łosk ie  d w u k r o tn i e  unosi ły  się n a d  s to licą .

Uroczystość przyznania 
ziemi Ahibic w  Palestynie

Z P a le s ty n y  donos i  nasz  k o r e s p o n d e n t  vN): 
O n c g d a j  o d b y ło  się wv P a le s ty n .e ,  w g m a c h u  
d y r e k t o r j u m  K c rc n  K a jc u ic t  uroczyste oddanie 
ziemi w Betli-Szan na kolonizacją dla organiza­
cji młodzieży ogółno-sjunistycznej „Akiba  ‘ w 
Palestynie.

W u ro c z y s ty m  a k c ie  uczes tn iczy l i  -— obo k  
m ie js c o w y c h  k ie r o w n ik ó w  „ A k ib y ’’ i in n y c h  
d z ia łaczy  s j j n .  —  b aw ią cy  w P a le s ty n i e  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  d y r e k t o r j u m  Z. F . N. w M ałopol-  
sce zacli. r .  M. L a u tc r b a e h  i k ie r o w n ik  „ A k ib y "  
d r .  J ,  O b rc u s t c in ,  ^

R e p r e z e n t a n c i  i ly r c h to r ju in  Ż. F, N. w P a ­
le s tyn ie ,  u z n a ją c  zas ług i m ło dz ieży  ogóino-s juń-  
sk ie j ,  z g ru p o w a u c j  w „ A k ib ic " ,  przyrzekli dal­
sze poparcie, w szczególności zapowiedzieli 
wyusygnowunic 2.500 funtem' na urządzenia 
oraz przyznanie dodatkowej ziemi dla osiedle­
nia dalszych r°dzin.

Je ś l i  u w z g l ę d n i m y ,  żc z iem ia  w  B clL -S zan ,  
n a leż y  do n a jży z u ic js ze j  w k r a j u  (d o b rz e  n a ­
w o d n io n a ) ,  i o  l a k t  p r z y z n a n ia  te j  z ie m i  ,,Aki- 
b ic ‘‘ n a leż y  u w a żać  za sukces ,  k tó r y  p r z y p a d ł  
ru c h l iw e j  i ży w o tn e j  o rg a n iz a c j i  w  n a s z y m  r u ­
chu .

A D M I N I S T R A C J E
realności w Krakowvie l^c^nie z prowa­
dzeniem wszelkich agend prawnych

za przystępnym  rycza łtem  obejm ę
Zgłoszenia pod „Praw nik14 Adm. Nowago Dziennika

W n.edzelę wybory 
do parlamentu francuskiego

P a ry ż ,  24. 4. P A T .  W  n a d c h o d z ą c ą  n ied z ie lę  
26 k w ie tn ia  w p ie rw s z y m  te r m in ie ,  a 3 m a j a  >v. 
d r u g im  te r m in ie ,  odbędą sią wybory do fran 
cusliiej Izby deputowanych. W y b r a n y c h  m a  by : 
618 d e p u to w a n y c h .  W y b o ry  o d b y w a ją  *ią w  
d w u c h  t e r m in a c h ,  gd yż  za  wvylratnego w p i e r w ­
szy m  te r m in ie  u w a ż a n y  j e s t  ty lk o  t e n  k a n d y ­
d a t ,  k tó r y  o t r z y m a  a b s o lu tn ą  w ięk sz o ść  g łosów. 
W d ru g im  te r m in ie  p r z y  ■wyborach śc iś le jszych  
d la  w y b o ró w  w y s ta r c z a  w iększość  zw y k ła .  D o  
o b e c n y c h  w y b o ró w  s ta je  o g ó łe m  4.807 k a n d y d a ­
tó w  z caicj F r a n c j i .  W o b e c  z n a c z n e j  i lo śc i  k a n ­
d y d a tu r ,  n a le ż y  się sp o d z ie w a ć  o k o ło  350 w y ­
b o r ó w  śc iś le jszych , ta k ,  że  w  n a d c h o d z ą c ą  n i e ­
dz ie lę  ro z s t rzy g n ie  się los ty lk o  o k o ło  260 m a n ­
d a tó w .

Kolejka linowa gotowa
Z a k o p a n e ,  21. 4. (T e l .  w l.) .  P r a c e  n a d  u m o ­

c o w a n ie m  d ru g ie j  l iny  n o śn e j  n a  o d c in k u  k o ­
le jk i  l in o w e j od M y ś len ick ich  T u r n i  n a  K a s p r o ­
w y W ie rc h  zos ta ły  u k o ń c z o n e .  O b e c u ie  o d b y ­
w a  się  k o m is y jn e  b a d a n ie  s p r a w n o ś c i  te g o  o d ­
c in k a .  W n ie d z ie lę  r a n o  o d b ę d z ie  się p o n o w n e  
o tw a rc ie  i to  ju ż  p e łn e g o  r u c h u  n a  ca łe j  t ras ie  
k o le jk i  o d  K u ź n ie  n a  K a s p ro w y  W ie rc h .

W Zakopanem —  ?nieg
Z a k o p a n e ,  (Taj.  w l.) . D zisiaj p r z e d p o ł u d n ie m  

w Z a k o p a n e m  i  w g ó ra c h  nastąp nowy opad 
śnieżny. W g ó ra c h  n a  d a w n ą  p o k ry w ę  śn iegu  
s p a d ła  n o w a  w a r s tw a  g ru b o ś c i  5 cni. P o p o ł u d ­
n iu ,  p o  u s ta n iu  o j iad u  śu ież u c g o  w y jaśn i ło  się, 
a s t a n  b a ro n ie  i r u  w sk azu je ,  że w u a jo l iż szy ch  
d n ia c h  nastąp,, s łon eczna  i s t a ła  p o g od a .

N ie  w y w o ła ło  to je d n a k  p a n ik i  w ś ró d  lu d n o śc i  
ju ż  p rz y z w y c z a jo n e j  do tego .  M ias to  z re sz tą  je s t  
n ie o m a l  w y lu d n io n e .  P o s p o l i t e  ru szen ie  a b s y ń -  
sk ic  jes t  w d ro d z e  do  Dessie ,  śc iąg a jąc  z o.kolic 
w szy s tk ich  z d o ln y c h  do  n o sz e n ia  b ro n i ,  z w y ­
ją t k ie m  z a t r u d n io n y c h  w c h a r a k t e r z e  służby  
d o m o w e j  u E u ro p e jc z y k ó w .  W szy s tk ie  p o s e l ­
stwa m a j ą  jifc s c h ro n y .  W sc h ro n ie  p ose ls tw a  
f r a n c u s k ie g o  ma za j icw u io u y  p rz y tu łe k  150(1 o- 
só b ,  n a le ż ą cy ch  do 14 na rod ow ośc i-

Ambulans holenderski odwołany
A d d is  A b c b a ,  21 . 4. P A T .  A m b u la n s  b o lcu -  

d e ł s k i  o t r z y m a ł  z H ag i  depeszę',  n a k a z u ją c ą  m u  
o p u śc ić  A b isy n ję .  K ie r o w n ik  a m b u la n s u  dr.  
W inicie  w yraz i!  w o b e c  k o r e s p o n d e n t a  R e u t e ­
ra  żal z p o w o d u  tego  z a rz ą d z e n ia .

Przeciw przyznaniu Niemcom Kclonij

cjjlist) cznych iv Palestynie.

Krwawe starcie miedzy mahometanami
i hinnusami

Owa meczety i dwie pagody spalone

Ahisyficzycy o swem zwycięstwie
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D l l t ,  sobota dnia 25 bm. premjera w kinoteatrze , ,  

tem peram entu tryskające
« T T I1 M A “  Arcydzieło subtelnej sitnki, wdzięku

   . . . . . .  •s s m m M n [r o m iłb r n k  w m o n te c a rlo
pięknem, werwą ihumorem L l i i U W I E I i 141I U I T J  perypetji mUosnych. olśnię;
Prześliczny romans peien sensacyjnych pow ikłań, atrakcji i . P ,. T aniec!! ś p ie w !! E rotyka!! Hazard!! 
wających yrzeprcbem  i bogactwem  św iata m iljonerów ... P 'j Brzeg śnieg góry

M alownicze tło. Riwiera, Paryż, S iw a jcs.ja  Morze Jasny Colm an
W roli g ł cudowna kusząca prześliczna J o n n  B e n n t t t  oraz m ęski p ^ t o j n y ,  n lm u: Sobota
Szczyt pom ysłowości, luksusu i elegancji!! Oszałamiające tem p .. ( ^  m iejsc od 50 gr.

d n a  25 bm. o g. 3 N ed/.iela dnia 26 bm. 0 5 . l u n -

oświadczenie dra N. Boldmanna
o wypgflHaoh . V  “  ‘

Genewa. 24. 4. PAT. Delegat Agencji Ży 
dowskiej dla Palestyny przy Lidze Narodów 
N. Goldman zlcżył prasie oświadczenie, w 
którem podkreśla, że ostatnie wypadki w Pa­
lestynie nie przyczynią się do rozwiązania sto 
Eunków żydowsko arabskich. Przywódcy ży­
dowscy opowiadali się zawsze za porozumie- 
uiem między obu szczepami, z a  mieszku jące- 
fai Palesty nę, ale nie zrzekli się nigdy praw 
zagwarantowanych Żydoin przez deklarację 
Calfoura. Byt narodu żydowskiego zależy od

możności imigracji do Palestyny. Arabowie 
posiadają olbrzymie terytorja i szereg 
państw suwerennych, podczas gdy Żydzi po­
siadają jedną tylko Palestynę. Olbrzymi ro­
zwój tego kraju w ostatnich kilku latach jest 
dowodem, że znajdzie się tam miejsce na kil­
kaset tysięcy Żydów, a to bez uszczerbku 
prawo, ludności arabskiej. O ile przywódcy a- 
rabscy uznają prawa żydowskie w tym sa­
mym stopniu, co Żydzi prawa arabskie, to 
porozumienie będzie mogło być osiągnięte.

A ra b o w ie  o d ś w ie ża ła  b a jk a  
o  „krzyw d zie * arabskiej

Jrozolima. 24. 4. PAT. W związku z natę­
żoną sytuacją w Palestynie, przywódca ru­
chu arabskiego Fahri-bey udzielił dziennika­
rzom wywiadu, w którym scharakteryzował 
przyczyny tego stanu zadrażnienia. Ostatnie 
rozruchy — zdaniem Fahri-bcya — nie są 
wyrazem ruchu antysemickiego ani waśni wy 
znaniowej. Są one wynikiem długotrwałego 
nieporozumienia politycznego. Wrogie stosun 
ki między Arabami a Żydami powitały od 
chwili, gdy bez porozumienia się(?) z ludno­
ścią, gubernator wojenny E.onald Strauss 
(chyba Storrs!) wprowadził w życie ustawę 
o Żydowskiej Siedzibie Narodowej w Pales­
tynie. Naród arabski — oświadczył Fahri— 
Bey — chce bronić swej niezawisłości (?). 
Wszystkie kongresy arabskie domagały się 
zniesienia tej siedziby, a ponadto utworzenia 
rządu demokratyczno - parlamentarnego. — 
Nieuwzględnienie tych żądań wywołało (?) 
rozruchy. Fahri- bey wspomniał dalej, że ko- 
mi3ja- angielskiej Jzby Gmin zaleciła przed

6 laty, by każdej rodzinie arabskiej zapewnio 
no conajmniej 130 akrów ziemi. Władze man 
datowe zgodziły się na to w Białej Księdze. 
Natomiaat Żydzi przeciwstawili się urzeczy­
wistnieniu tej zasady i wówczas Macdonald 
odwołał posTa.iowienie wspomnianej Biaiej 
Księgi. W r. 1935, przytacza Fahri Bey, przy 
padało na rolnika arabskiego po 90 akrów, 
podczas gdy Żydzi nabyli dla siebie 1,250000 
akrów. Obecnie przeciętna własność ziemska 
arabska wynosi o 60 do 70 akrów na głowę 
mniej niż obiecywano przed 6 laty. Taki stan 
rzeczy — zakończył Fahri-bey — w bardzo 
wysokim stopniu przyczynia się do wywoły 
wania nieporozumień, kończących się niejed- 
nokrotnie krwawemi zajściami.

(Do sprawy tej jeszcze wróc.my. Bajka o 
krzywdzie Arabów została już dawno rozwia 
na. Rząd palestyński stwierdził niejednokrot 
nic w komisji Mandatowej, że niema mowy o 
t. zw wypieraniu Arabów przez żydów — 
Red.)

B. G . K . uruchomił kredyty budowlane
Warszawa. 24. 4. (Sin.) Bank Gospodarst­

wa Krajowego uruchomił pierwsze kre y y 
budowlane.. Oddziały B. G. K. zawezwane zo 
stały do udzielenia pożyczek budowlanych.

Pozatem Fundusz Pracy przystąpił juz 
wykonywania w dalszym ciągu swojego pro 
gramu inwestycyjnego i podczas gdy w Pr5̂ ‘ 
szłym roku program wykonany został tyi 
w 21 proc., to w tym roku w 42 proc.

Naogół trzeba zwrócić uwagę, że komitc 
ekonomiczny, który obradował w ciągu dnia 
wczorajszego i dzisiejszego, głównie interesu

je się sprawą przyspieszenia robót publicz­
nych w wielkich miastach, aby raz wreszcie 
skończyć z akcją bezrobotnych.

Inne sprawy nautry finansowej nie są w 
tej chwili przedmiotem rozważań rządu, w 
ministerstwie skarbu uważają bowiem, że sy 
tuacja jest w tej chwili naogół normalna.

Niektóre spekulacje giełdowe według opin 
ji sfer zbliżonych do ministerstwa skarbu no 
szą charakter destrukcyjny i stały się przed­
miotem obserwacji ministerstwa.

Żydzi ang elscy dla ZydÓw 
polskich

L o n d y n ,  24- 4. ŻA T . W c z o ra j  w ie c z ó r  o d b y ło  
się p o s ied zen ie  k o m i te t u  ro z d z ie lczeg o  k i e r o w ­
n ic tw a  k a u ip a n j i  ua  rzecz  Ż y d ó w  w P o ls c e .  K o ­
mitet zd o ła ł  ro zd z ie l ić  15.75U fu n t .  an g .  n a  r ó ż ­
ne  cele . O g ó łem  p rzczna& zono  d o ty c h c z a s  n a  
ce le  p o m o cy  w  P o ls c e  54.700 f. a n g .  Pech*1**i* 
S y n a u o g  w y asy g n o w a ła  11.000 f u n t ó w . '

Kwalifikacje lekarzy 
Ubezpieczaini

W a rs z a w a ,  24. 4. (S in ) .  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  
S p o łe c z n y c h  p o d k r e ś l a  w je d n y m  zc sw o ic h  o- 
s t a tn i c h  z a rz ą d z e ń ,  że n a  le k a rz y  U bezp iecza l-  
n i  S p o łe c z n y c h  c iążą  w a ż n e  za d a n ia  d o  s p e łn ia ­
n ia  i  d la te g o  ż ą d a  o d p o w ie d n ie g o  d o b o r u  l e k a ­

rzy .  P r z y  p T z y jm o w a i /u  l e k a r z y  d o  U b ezp ic -  
c z a ln i  S p o łe c z n y c h  n a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  
k w a l i f ik a c j e  z a w o d o w e ,  n a  o d b y tą  p r a k t y k ę  
s z p i t a ln ą  i s a m o d z ie ln ą ,  ja k o te ż  n a  ich  n a s t a ­
w ie n ie  sp o łeczn e ,

KRONIKA t e l e g r a f ic z n a

W a rs z a w a ,  2-1. 4. (S in ) . P o d c z a s  e k s p e r ty z y
są d o w e j  p r z e p r o w a d z o n e j  w  e le k t r o w n i  w a r ­
szaw sk ie  j s tw ie rd z o n o ,  że w y w iez ion o  p o k ry jo -  
mu z n a c z n ą  część kap ita łów ' e l e k t ro w n i ,  a m i a ­
n o w ic ie  23.823.000 zł.

* *
■1

W a rs z a w a ,  24. 4. (S in ) .  U rz ę d y  s k a r b o w e  z a ­
m ie rz a j ą  w p ro w a d z ić  w s p ó ln e  n a k a z y  p ła tn ic z e
dla k i lku  ro d z a j t  p o d a tk ó w .

* **
W arszaw a. 24. 4. (S in).  D e ta j l ic z n i  sp rzed n w - 

<ty w y ro b ó w  m o n o p o lu  p a ń s tw o w e g o  z ab iega ją

Z poby tuprem. Kościałkowskiego 
w Budapeszcie

B u d a p e s z t ,  24- 4 P A T .  W sz y s tk ie  p is m a  p o ­
św ięca ją  ca le  s t ro n ic e  s p r a w o z d a n io m  z  p r z y j ę ­
cia p r e m je r a  K o śc ia łk o w s k ie g o  w B u d ap eszc ie  
o ra z  zam ie szcza ją  liczne  fo to g ra f je .  P o z a te m  
sze reg  d z ie n n ik ó w  p rz y n o s i  k i l k a  a r tyku łów  
w s tę p n y c h  i o b s z e rn e  n o ta t k i ,  p o św ięco n e  w i­
zyc ie .

W niedzielę przybywa premjer 
belgijski do Warszawy

Warszawa. 24. 4. (Sin.) W niedzielę wie­
czór przybędzie do Warszawy premjer Koś- 
ciałkowski a premjer belgijski Van Zeeland, 
oczekiwany jest w Warszawie w niedzielę po­
południu.

Narady i przygotowania do przyjęcia na 
cześć premjera belgijskiego rozpoczną się do 
piero w poniedziałek.

P raco w n ia  k raw ie c tw a  dam skiego

K O R O W I T Z - K O P F O W f J
przenies:ona z ulicy Szewskiej 7 na ulicę

Smoleńsk 13 (tarto) zawiadamiam

Konflikt w samorządzie 
m. Warszawy

Warszawa. 24. 4. (Sin.) W ministerstwie 
spraw wewnętrznych rozważana jest sytuac­
ja, jaka panuje na Ratuszu warszawskim. — 
Wobec tego, że powstał konflikt między tym­
czasowym zarządem miasta stoi. Warszawa, 
a innemi organami miejskiemi, mówi się o 
podaniu się całego zarządu miejskiego do dy 
misji.

Próby tworzeń a nowych partyj
Warszawa, 24. 4. (Sin.) Koła polityczne 

zwracają uwagę na ujawniony w ostatnim 
tygodniu prąd do tworzenia nowych partyj 
w Polsce. Szczególnie ujawnia się to w obozie 
prorządowym, na co wskazują uchwały zja­
zdu Federacji Obrońców Ojczyzny, oraz rezo 
lucje różnych działaczy społecznych. Wysu­
wane programy pozbawione są jednak chara 
kteru politycznego, podkreślają tylko zagad­
nienia gospodarcze i społeczne. Jest to uwa­
żane, jak zaznacza agencja „Press”, za pró­
bę odwrócenia uwagi społeczeństwa od poli­
tyki i skierowania jej na tory społeczno-gos­
podarcze.

W a rs z a w a ,  24. 4. (S in ) .  S cces jon iśc i  ze  S t r o n ­
n ic tw a  L u d o w e g o ,  k tó r z y  u tw o rz y l i  tzw. S t r o n ­
n ic tw o  C h ło p sk ie  z p o s łe m  S ta w iń s k im  na  cze­
le zw o łu ją  o g ó lno  po lsk i  k o n g re s  lu d o w y  dn 
L u b l in a .

0  znieś en e opłat na rzecz 
Funduszu Pracy

W a rs z a w a ,  24. 4. (S iu ) .  Z w iązk i  I z b  P r z e m y ­
s łow o  H a n d lo w y c h  w y raz i ły  w m in is te r s tw ie  
h a n d l u  i p r z e m y s łu  o p iu j ę  za c a łk o w ite m  z n ie ­
s ie n ie m  o p ła t  n a  r z ec z  F u u d u s z u  P r a c y  p o b ie ­
r a n y c h  w z a k ła d a c h  g a s t ro n o m ic z n y c h  od p u ­
b l ic zno śc i  p o  g o d z in ie  12 w n ocy .  O p ła ty  te 
p rz y c z y n ia ją  się b o w ie m  do  zm n ie js z e n ia  f r e k  
w cu c j i  w ty c h  lo k a la c h  i do  zm n ie js z e n ia  o b r o ­
tu .  A r g u m e n t ,  że  w te n  sp o s ó b  F u n d u s z  P ra c y  
s t r a c i  w p ły w y ,  n ie m a  z n a c z e n ia ,  d la te g o ,  że  wy­
d a tk i  ua  śc iągn ięc ie  ty ch  o p ła t  są  dość /u  -

Wycieczka hitlerowska 
w Palestynie

Je r o z o l im a ,  Ż A T . W  p ią t e k  p r z y b y ć  m a  do 
p o r t u  h a j f sk ie g o  w y c iec zk a  l icząca  ÓUO n a r o d o ­
w y ch  soc ja l is tó w , k tó r a  za b a w i  w k ra ju  8 dni.

o p o d w y ż sz e n ie  p ro w iz j i  o d  s p r z e d a ż y  n ap o jó w  
a lk o h o lo w y c h  z 9 n a  15 p ro c e n t .

*  *  *

W a rs z a w a ,  24. 4. (S in ) .  W  czasie  od  1 do 22 
k w ie tn i a  F u n d u s z  P r a c y  p rz v ez y n i ł  s ię  do  z n a ­
lez ien ia  p racy  d la  45.457 b e z ro b o tn y c h .

17751812
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DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś m a j a  d y ż u r  n o c n y  le k a r z e :  D r .  E n g e l  

A do lf .  D ie t l a  66, tel. 165-98, D r .  K e l l i o f e r  A r ­
tu r ,  Al. K ra s iń s k ie g o  4. D r .  K u r z  Z y g m u n t ,  S a n ­
d o m ie r s k a  5s tel.  116-10. D r. R e d o  A le k s a n d e r ,  
Z a m o jsk ie g o  29, tel. 182-57.

Dziś m a ja  d y ż u r  n o c n y  a p te k i :  G r o d z k a  22, 
ld a c  M a te jk i  3, W y b ic k ie g o  I, R a k o w ic k a  12, 
D ie t la  35, Kail w a ry j sk a  27.

AKCJA SZEKLOWA W KRAKOWIE
L o k a ln a  K o m is ja  S zek lo w a  n a  m ia s to  K ra k ó w  

p o d a je  niniej.Ezein do  w ia d o m o ś c i ,  iż p o s ie d z e ­
nie r e f e r a tó w  szek lo w y c l i  w szy s tk ich  u g r u p o ­
w ań  o ra z  o rga .n izacy j m ło d z ie ż y  s jo n is ty c zu e j  
w K ra k o w ie ,  s t a n o w ią c y c h  L o k a ln ą  K o m is ję  
S z ek low ą  na  m- K r a k ó w  o d b ę d z ie  s ic  w p o n ie ­
d z ia łek ,  d n ia  27 h m .  w  lo k a lu  S jo ń s k ie g o  K lu ­
b u  T o w a r z y s k ie g o  p r z y  u l .  G ro d z k ie j  71 o g o ­
d z in ie  S -m ej w iecz. p u n k tu a l n i e .

L o k a ln a  K o m is j i  S zek lo w a  na  m ia s to  K r a ­
k ów  w zyw a s t r o n n ic t w o  P a ń s t w a  Ż y d o w s k ie g o  
o ra z  o rg a n iz a c ję  „ H a s z o m e r  H a c a i r "  d o  n a ­
ty c h m ia s to w e g o  p o d ję c i a  b lo k ó w  szeklowycli.  

Lokalna Komisja Szeklowa na m. Kraków.

UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE UNIW. LUD. 
I RZY STOW. „J5NEJ SJON”

Dziś godz .  3.30 po p .  u ro czy s te  z a m k n ię c ie  U- 
n iw e r s y te tu  L u d o w e g o  p rzy  Stówę „ B n e j -S jo n "  
z r e f e r a te m  tow . i z a k a  S te rn a  u. t . :  „M o jżesz  
M e n d e l so h u  w h is to r j i  ż y d o w sk ie j4-.

ZWIEDZANIE ŻYD. ZABYTKÓW KRA­
KOWA

Z w iąz ek  N a u c z y c ie l i  S zk ó l  Żyd .  T o w .  Szkoły 
Lud. i Ś r e d n i e j  w K r a k o w i e  u r z ą d z a  d la  p u ­
b l iczno śc i  w n ie d z ie lę ,  d n .  26 lun .  zb io ro w ą  
wycieczką o żydowskich zabytkach Krakowa.

W y cieczk ę  o p r o w a d z i  p ro f .  Ozjasz Mahler. 
Z b ió r k a  o godz .  13-tej (3 p o p o ł . )  p rzy  ul. B r z o ­
zow ej 5, —  i lo ś ć  u c z e s tn ik ó w  o g ra n ic z o n a .

KRZESZOWICE ZOSTAN4 SPRZEDANE?
O sta tn io  pojsswily s ię  w K r a k o w i e  pog łosk i

0 m a ją c e j  n a s t ą p i ć  sp r z e d a ż y  K rzeszow ic .  W e ­
d łu g  p o g ło s e k  t y c h  o k u p n o  K rze szo w ic  p e r ­
t r a k tu j e  j e d n a  z w y b i tn y c h  osob is tośc i  ze św ia ­
ta po l i ty cz n e g o .

WIELKA KRADZIEŻ PRZYBORÓW DEN­
TYSTYCZNYCH

(or)  N o cy  a n e g d a j s z e j  d o k o n a n o  w ie lk ie j  k r a ­
dzieży p r r y b o r ó w  d e n s ty s ty c z n y c h  ze sk ła d u  
J a n a  K a tz iw r a  p rz y  ul.  S ze w sk ie j  1. 4. W ła m y ­
w acze  od c ię l i  n i t y  p rz y  d rz w ia c h  że la zn y c h  i 
d o s taw szy  się do  w n ę t r z a ,  z a b r a l i  w iększą  i lo ść  
b ia ły ch  zęb ó w  z p la ty n o w e m i  s z ty f ta m i  m a r k i  
, ,R e v e la t io n ‘\  zębó w  b ia ły c h  ze z ło ty m i  s z t y f t a ­
m i m a r k i  . .S o l i ła "  o ra z  b la szk i  ż ó ł te  ( im i tac ja  
z ło ta) o k rą g łe  i czw o ro b o k i  do w y ro b u  k o r o n  
m a r k i  „ R a u d o l l " .  W y so ko ść  sz k o d y  n a ra z ić  n ie ­
u s ta lon a .

DZIŚ W KRAKOWIE:
Żyd. Tow. Teatralne (S to la r s k a  9) w ieczó r  

a u to r s k i  J .  G r u b e r a ,  „Jchiida" 3.45 z b ió r k a  o- 
gó lna ,  , ,bitlar” , 8.50 r a n o  z b ió rk a  g n ia zd a ,  3.15 
pop .  r a p o r t ,  po r a p o r c ie  r e f e r a t  m gr ,  R u b in a ,  
Tora lły 'Awcdn, 4.30 pop. w sali  C c ire i  M izra- 
chi. D ie tla  J 1 w alne  z e b ra n ie ,  n a  k tó r c m  re f e ­
ro w a ć  b ę d ą  o ce lach  i z a d a n ia c h  E z r y  C haluco- 
w rj  tow arzysze :  r a b in  Y. H a l p e r n  i P .  Schein- 
inan ..lrytm llaitcrim". 5  p op .  z e b ra n ie  lieb ra -  
istów z r e f e r a t e m  tow. H S lo e g e ra :  „ Z n a c z e n ie  
rad io s tac j i  p a le s ty ń s k i e j4', .Jlerzlija” , 9 w iecz. 
w lo k a lu  w łasny m  P r z e d s ta w ie n i e  dla  cz ło n k ó w
1 w p ro w a d z o n y c h  gości, .AlasadtT, 3.15 p o p .  ze- 
o ra n ie  cz ło n k ó w . IJituchdiit ( K r a k o w s k a  41),  
3 50 pop. z e b ra n ie  z r e f e r a t e m  tow . J .  F o r s ta ,  
Hazainir (D ie t la  I I ) ,  2-30 p o p .  p r ó b a  c h ó ru  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  p ro f .  S p e r b e r a ,  , ,Haceirym - 
H asa/iir"., 10 p r z r d p .  ref .  ko l.  M asesa  L e li re ra .  
5.50 . .M es ibat U u c g  S z a b a t" ,  Ceirej Mizrachi-
II ru r  ja . )() ra n o  K u rs  J u d a i s ty k i .  5 p o p .  „ P r z y ­
pow ieśc i  O jcó w ’".

— OQO—

DZIŚ CIEKAWE IMPREZY NA BOISKU 
„MAKKABI”

Dziś. w so b o tę  o d b ę d ą  się n a  b o isk u  M a k k a b i  
dw a c iek a w e  s p o t k a n ia  ap o r to w e .  D ru ż y n a  

p i ik i  rę c z n e j  ro z e g ra  m ecz  z O lszą ,  k t ó r a  na o-

Tylko silna organizacja ogólno-sjonislsrezna może 
skutecznie walczyć o lepsze jutro dla narodu żyd.
— — — — — — —— — 3— — ^— — beb— a w  wii 11 nuhbp i ii i i i— i w i ii u b i i— — —

Bez udziału radnych żydowskich 
uchwalano budżet Krakowa

W uszczuplonym komplecie toczyły się o- 
brady na piątkowem posiedzeniu Rady m. 
Krakowa. Nie było radnych żydowskich, któ 
rzy spowodu święta absentowah się na posie­
dzeniu. Prezydjum miasta nie uwzględniło 
sprzeciwu radnych żydowskich, którzy doma 
gali się nieodbywania posiedzenia w piątek 
wieczorem. W tym stanie rzeczy uniemożli­
wiono reprezentantom żydowskim zabranie

głosu w dyskusji nad budżetem miejskim.
Najdłuższa dyskusja tcczyła się nad dzia­

łami „zdrowie publiczne” i „opieka społecz­
na”. W chwili zamknięcia numeru dyskusja 
trwa.

Radny dr Kuśnierz (Ch. D.) mówił znów 
wiele o ,walce z żydostwem’ dowodząc wśród 
śmiechu i kpin, że Kraków jest „centralą mó 
zgów żydowskich”.

s la t i i im  tu r n i e j u  z a d e m o n s t r o w a ła  d o sk o n a łą  
fo rm c .  M ecz  te n  o d b ę d z ie  się p r z e d  s p o tk a n ie m  
p i lk a r s k i e m  N a d w iś la n  k o m b .  —  M ak k ab i  
k o m b . ,  k tó r e  o d b ę d z ie  się o godz. 4 p o p .  P o ­
c z ą te k  p ie rw szeg o  m ec z u  o godz: 3-ej pop .

—  S E K C J A  P A N  ŻKS. M A K K A B I .  P rz y  
ŻKS. M a k k a b i  z re o r g a n iz o w a n a  zosta ła  S e k ­
cja P a ń ,  o b e jm u ją c a  n a ra z ie  sekc je  g im n a s ty c z ­
ną , l e k k o a t le ty c z n ą  i gier sp o r to w y c h .  K ie ro w ­
n ic tw o  sekc j i  spoczyw a w rę k a c h  pp . T a d e u sz a  
K u p f e r a  j a k o  k ie r o w n ik a ,  L a u lc r a  E m i la  zast.,  
w sk ład  z a rząd u  w ch o d zą  pp. L u ks .  Lingur, D an -  
z ig e ró w n a ,  R c d c r ,  Z a n d b c rg ,  Ś e b m a lz b a c h ,  —  
p o n a d to  k ie ro w n ic tw o  t r e n in g ó w  ob ję l i  pp. 
R adk iew  cz i R u sse r  z O ś ro d k a  TYF, T re n in g i  
po w yższych  sek c j i  już  się ro zpo czę ły  na  b o isku  
pyzy ul.  K o le te k ,  gdzie  ró w n o c z e śn ie  p r z y jm u ­
je się w pisy  n o w y c h  cz ło nk iń .  Ć w iczen ia  o d b y ­
wają się w p o n ie d z i a łk i ,1 ś ro dy  i p ią tk i  w g o d z i­
n a c h  r a n n y c h ,  o raz  w ie czo rem  od  17— 19-tej.

W A L N E  Z E B R A N IE  S E K C JI  B O K S E R ­
S K IE J  Ż. K. S. M A K K A B I  W K R A K O W IE ,
o d b ę d z ie  się w p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  26 hm . w lo ­
k a lu  k lu b o w y m  p rzy  ul. J a g ie l lo ń sk ie j  10 o g o ­
dz in ie  11.30 p rz c d p o l .
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
W IEC ZÓ R AU TO R SK I J. G R U B E R A ,

D ziś w  sobotę, dnia ‘J5 bm. o  godz. 8 w ieczorem  
n izą d za  Ż ydow sk ie  T o w a r z y stw o  T eatra ln e  w  
K rakow ie w e w ła sn y m  lok a lu  przy ul. S to larsk iej 
9, w ie cz ó r  a u to rsk i J. G rubera, k tó reg o  u lw ory  
ęirukowane b y ły  w  ca łe j prasie  żyd ow sk iej. S ie ­
w u  w sięp n c  o  tw ó rczo śc i u ta len to w a n eg o  poety  
w y g ło s i  p. Irm a K anfer, ulw ory jego recy to w a ć  
budą p. G usła K ohnow a, reżyser  M. K a[z i sam  
P('(Ta.

— Z TE A T R U  LU. J . SŁOW ACKIEGO. D ziś  
pow tó rzo n e  będzie „D ożyw ooic"  A l. F red ry , w  
k lerem  L udw ik  S o lsk i, znakom ity  p rzed sta w ic ie l  
ro li Łatki zb iera  n iezliczon e  o k la sk i, j.akiemi 
k ra k o w sk a  pu b liczność  w ita  i żegna na każdem  
p r z ed sta w ien iu  nirzrow  nancjgo odltworee fred ro­
w s k ie g o  sk ąpca . „ D o ż y w o c ie ” p ow tó rzo n e  będzie  
jutro  w ieczorem . W  n ied zie lę  popołudn iu  pełna  
hum oi u kom cdja m uzyczna „R ozkoszna dz ew -  
tzyn.T' w  prem jerow ej o b sad zie .

—  W IE L K I SU K C ES H A N K I O RDO NÓ W NY I 
IGO SY M A TY „B A G A T E L I”. D ru g a  rew ja  w

„ B a g a te li p l „P odarunk i św ia ta ” z  gośc in n y m  
w y stęp em  H anki O rdonów n y i  Igo  Sym a, a zain- 
scen izo w a n a  przez  zn an ego  reżysera  L a w iń sk ic -  
go , sp otkała  s ię  z dnżem  i zaslużoncm  ... po­
wodzeniom . Jutro w  n ied zie lę  o  godz, 4.50 pop. 
p rzed staw ien ie  popularne tej rew ji po ccnac.n 
zniżonych .

—  Ź T E A T R U  DOMU ŻO Ł N IE R Z  t  Ten Ir D o­
mu Ż o ln ic iz a  k oń cz\ sezon  teatra ln y  w  o sta tn ią  
nied zie lę  k w ie tn io w ą . Xn zakończen ie  sezon u  w  
n ied z ie lę  o  godz. .".50 pop. i 7.50 w iecz . operetka  
S tra u ssa  pt. „D ook oła  m iło śc i’'.

—  E W A  B A N D R O W SK A  -  T U R SK A , św ia to ­
w ej s ła w y  śp iew aczka , św ie tn a  o d tw ó rczy n i p ie ­
śni. kióre.j n azw isk o  na Jamach p ra sy  za g ra n icz ­
nej w  o sla ln ie ii czasach  s la lo  s ię  b. popularnem , 
a koticerla jej grom adzą  w szęd z ie  lt urny pu b licz­
ności i są  nadzw yczaj en tu zja sty czn ie  przyjm o­
wano. w y sią p i z, koncertem  w  niedzielę. 26 bm. w  
Siary m  i c a l i / c  i wykona bogaty  i bardzo in te ­
resujący program , z ło żo n y  z cennych aryj i p ie ­
śni, których a r ty s tk a . je s t  św ie tn ą  in lerprctator- 
ką Z apow iedź koncertu, z k tórego  dochód prze­
znaczy ła  a rtystk a  na budow ę Muzeum N a ro d o ­
w e g o  w  K ral o w ie , w y w o ła ła  w  naszem  m ieśc ie ,

jo.k św ia u ęzy  sprzedaż brlelów. bardzo ż y w e  za- 
iin ereso w a n ie .

_  W ST Ę P  W O LNY N A  W Y ST A W Ę  Z R Z E ­
SZ E N IA  ŻVI). ART. M ALARZY. W y sta w a  jub i­
leuszow a \ .  Sold ingera o raź cz ło n k ó w  Z rzeszen ia  
potrw a ty lko  jeszcze  kilka dni. Culem u m o żliw ię  
nią szerok im  w arstw om  publiczności zw ied za n i i 
w y sta w y  dziś 2,i  i ju lro  26 bm. w stęp  w o ln y . W 
n iedzielę  26 bm , o godz. 1-szc.j odbędzie s ię  w  
obecności zw iedzających w y s ta w y  bezpłatne roz­
lo so w a n ie  ob razów  dla c z ło n k ó w  Z rzeszen ia .

— STOW . M ŁODYCH MUZYKÓW’ (ul. S ła w ­
k o w sk a  12 urządza dziś o godz. 20-lej 1-szy K on­
cert Z apoznaw czy członków' sy m p atyk ów . Udział 
biorą: D u sza  A ntoni. E k ieró w n a  H alina, J sn i-
ków ini W anda, Sc- n e id erów iia  Paulina. (for le -  
l ; i i n ) ,  K leinerów  n a  Malu (śp ie w ), P olak  S ta n is­
ław  (sk rzy p ce). W niedzie lę  26 bm. o godz. 17-tej 
audycję m uzyczną pl. „P ieśń  a r ty sty czn a ”. W y k o ­
naw cy P P .: Jul.'a Unicka (śp iew ), O lga Łapicka  
(fo r iep ian ). W stęp w oln y ,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A D RIA : ..Boinily”
A PO LLO : „P ieśń  m iło śc i” (Jan K iepura) 
ATLANTIC: ..Z ło to w ło sy  brzd ąc” (Shi.rlcy

ic m p te y )  i ..P o ler  Ib eiso n ” (G ary Cooper) 
U A PIT G L : „D zień  w ie lk ie j  p rzy g o d y ” 
MUZEUM: ..N'a dnie ocean u ”
ST E L L A : „W alc w iosenny'- i ..T o lo”
ŚAYIT: ..Nocne p a tr o le ' (K lip  i F lap  
SZT UK A; „C złow iek . k |ó r y  rozb ił bank w Mon 

le Carlo'- Joau B cnnel. R onald  C olm an) 
W A N D A : „ M A R J A  B A S Z K 1 R C E W 4. 
U C I E C H A : „ P a n o w ie  w  c y lin d r a c h 4' (F ie d  

A stą i re ,  G in g e r  R o g c rs ) .
— UQO—

„D zie w c zy n k a  z  UJyspy Ksłązęeej*v
Sztuka dla dzieci w  III aktach, pióra Treny 
Szczepańsk iej.
Inscen izacja  i reży ser ia  M.irji B illiżan k i.

\  u lo rk a  „W yspy K sią żęce j” w p ro w a d za  .n.is 
w  śr o d o w isk o  dzieci, pracujących na ehlcb już od  
na jw cześn iejszy ch  lnl. N ie  odziera  ich jednak z 
ezi-ru dziecięctw a, pozw ala  im  p o zo sta ć  „dziećm i” , 
pom im o że  tak ie ży c ie  zb yt w c ze śn ie  zab ija  d z ie­
c iń stw o . Na scen ie  aż roi się. od lej sym p atycznej  
zgrai, k ieru jącej ca la  akcją. S p otykam y tu, jakże  
dobrze znanych nam z u licy , m ałych  h a n d la rzy  
obw arzan k ów , g a zec ia rzy , k w ia c ia rk i, h an d larzy  
czekoladek  i ba lo n ik ó w , których  „szczytem  m a­
rzeń - jest zarobek u m o żliw ia ją cy  im  kupno „całej 
tabliczki czek o la d y ” a lbo  sam olo tu  — zabaw ki, 
kosztu jącej „aż” dw a z io le .

Sztuka p. tren y  Szczepańskiej uśm iecha się  do 
n a s oczym a dziecku , czaruje  d z iec in n ą  prostot:; 
i n a iw n o śc ią . 1 w  leni tk w i jej w ła śc iw y  urok.

P ow odzen ie  jej scen iczne  w  w ie lk ie j m ierze  
zaw dzięczać należy  M arji p. B ilh żu n ce, n iezw y k le  
u ta len tow an ej i n ieocen ionej r eż y se rc e  przedsta­
w ień  dla dzieci- "Jakie obrazy , jak np.: sz c ze g ó l­
nie1 p iękny obraz m im iczny (w  i akcie) pod k reś­
la ją cy  c g zo iy ezn o ść  kraju w sch o d n ieg o , albo n a d ­
zw y cza j m ilą  sccnnę z lis tem  mi rynku Szczepań­
sk im  (a k t II ) , a lb o  w r eszc ie  w  akcie i i i  pełne  
hum oru „ p rzed sta w ien ie  dzieci' na scen ie , z ni - 
zw ykło udonem i nuineram i, św ia d czą  dob iln ie  o  
praw d ziw ej in w en cji i w y lr a w n o śc i reżyserk i. 

B ardzo dobrym i w y k o n a w ca m i ról b y ł y  dzieci. 
N a leży  ró w n ież  w sp o m n ieć  o lańcu ..R odzina  

a k r o b a ló w - znakom icie w ykonanym  przez uczen­
nice Anixi 1 y  W achsinanów ny. T ak że  p rześliczn y  
„tan iec  przekupek”, od tań czony z  braw u rą  przez  

uczennice p. Zahraclnik, zdobył zasłu żon e o k la s ­
ki. D ekoracje  bardzo ładn e.

Sztuka Iren y  Szczepań sk iej z o sta ła  ż y w o  przy­
ję ła  przez  liczn ie  zeb ran ą  publiczność, k tóra  po 
II akcie  w y w o ły w a ła  na scen ę  autorkę i reży- 
serk. M. H.
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Z  „ B A G A T E L I ”

Drugi program Hanki Ordonówny
B agatela"  przem ien iła  s io  n a ra z ić  w  p ra w d zi­

wi} rewję. s ta ło  s ię  to  dzięk i temu, że  O rdonów nie  
znudziła s ię  c h w ilo w o  w ęd ró w k a  po P o lsce  i p o s­
tanow iła  dłużej odpocząć w  K rak ow ie. M ając ta 
kiego  g o śc ia , m ogiu ..B agatela" ła tw o  zrezy g n o ­
w a ć  —  z film u, k tóry dotychczas w y p ełn ił połow o  
pi ograniu rew jow cgo.

O baw ialiśm y się , żc św ietna a r ly s ik a  zechce na 
pi tw d ę  odpoczyw ać, w sk azy w ał na 'o  p rzy n a jm ­
niej p ierw szy  p rog ram , k tó ry  p rócz  kilku p iose­
nek niczego nowego nie zaw iera ł. O kazało  się  jod 
nak, że p. O rdonówna d ługo  na lau rnc li nie m oże  
spoczyw ać. \Y u n ig im  program ie  w y stęp u je  już 
a r ty s ik a  jako tancerka. Św iadczy to nader dodat­
nio o artystce , która w ciąż  chce rozszerzyć ram y 
sw ych możliw ości.

W o sta teczn ości ram y te są  rozszerza ln e , je ś li  
notabene zabiera s ię  d o  leg o  p raw d z iw y  ta len t, k ió  
ry p osiad a  nn ty le  autokrytycyzm u, że  zna prze­
cież isto tn e  gran ice  sw y ch  m o ż liw o śc i, k lory en  
przekroczyć m c m ożna, św ie tn y  ak to r  M oissi kp ił 
sob ie  ze sw y c h  k o leg ó w , k tórzy  chcą być cza ro ­
dziejam i i dow oln ie  zm ien iają  niclylko m askę, lecz  
sw oje „ja" za leżn ie  od roli. P r a w d z iw e g o  aktora 
poznać m ożna po tern, że za w sze  jest sobą —  lw ie  
fd z ił śp. M oissi.

N ie  w iem , czy la  teza je st  s łu szn a , w  o d n ie s ie ­
niu jednak d o  p. O rdonów ny w y d aje  nu  s ię  u za su  
dreoną. P ie śn ia rk a  i  d iscu se  cn c ia la  przed kilku  
l a ly  zostać  aktorka dram atyczną. P rób a  s ię  nie  
udała, ł>o a rtystk a  nie m ia ła  c ie r p liw o śc i i odra-  
zu zam arzyła  o  now ych  Laurach. Tym  razem  jednak  
Próba m oże się  udać. O rdonów na n ie  będzie w pra  
Wdzie m ogła  r y w a liz o w a ć  z p. R c lsk ą  lub Sobol- 
tów ną, a le  jej p oczu cie  rytm u, jej tem peram ent, 
który w  k a rjcrze  p ie śn ia r k i szturm em  b ra ł jedną  
przeszkodę z a  drugą , m o g ą  tu d u żo  za w a ży ć  na  
sca li. Szczerze podziw iać m ożna p r a c c w ilo ść  arty  
s ,ki, a p rzed ew szy stk iem  jej c iek a w o ść , k tó ra  ją 
zm usza  do p o szu k iw a n ia  n ow ych  śro d k ó w  okap ie  
sji. D otych czas b y ła  p rzew a żn ie  so lis tk ą , a teraz  
próbuje sw y ch  s i ł  w  ram ach zespołu . Zobaczym y  
czy  to  ty lk o  k ap rys, czy  je s t  lo  n o w a  faza- 

Sam a rew ja  ca łk iem  m iłe  rob i w rażenie. P . R ó- 
ży ń sk a  j e s t  sym p atyczn ą  in terp re la to rk ą  p iosen k i

k w i a t y

UHSLnn 2  W .  1 3 5 -7 7
w t. AKTUK SPIUA

|  Różne ~ |
S T A R Ą  G A R D E R O B Ę  
m ę s k ą  z a m ie n ia  B E Z  
D O P Ł A T Y  n a  p ie rw -  
• lo r z ę d u e  b ie lsk ie  
n i a t e r j a ły  u b r a n i o w e  
„ U B R A N IO Z M IA N " ,  
A u g u s t ja ń sk a  10. ■—  
T E L E F O N  133-74. — 
N a  w ez w a n ie  p o sy ła  
d o  d o m u .  G 973kr

P L U S K W Y  tę p i  d o ­
s z c z ę tn ie  o r y g in a ln y  
p ły n  J O K  D ro g e r j a  
S G H A P S E N S O H N A ,

I  lać  N o w y . i 8 0 6 k r

» R IG O  : u su w a  n ie z a ­
w o d n ie  O D C IS K I ,  50 
groszy .  —  D ro g e r ja  
S G H A P S E N S O H N A ,

K r a k ó w ,  P la c  N ow y .

O B E J M Ę  z a s tę p s tw o  
lu b  sk ła d  k o n s y g n a ­
c y jn y  n a  w oj.  K ra k ó w  
skic  z b r a n ż y  kolo- 
n ia ln e j .  O fe r ty  N ow y  
D z ie n n ik  . .Z a b e z p ie ­
czen ie  1 0 .0 0 0 ' ' .  —

5 f 3 9 g

Z N A N Y  W A R S Z T A T  
szew sk i w y k o n u je  r e ­
p e ra c j e  i  z a m ó w ie n ia .  
C e n y  n isk ie .  K ra k ó w ,  
S e b a s t ja n a  3 4  w  p o d ­
w ó rc u .  8 6 0 8 k r

S R E B R N E  p rz e d m io ty  
r e p e r u j e  i  o d n a w ia  —  
o ra z  p r z e r a b ia  n a  n o ­
w e  fa s o n y  w y tw ó rn ia  
H e rz o g ,  B e r k a  Jo se le -  
w icza  2 te l .  163-07 .

Z A K Ł A D  te h c h n . - d e n  
lys tyczny
H . S P A N D O R F ,  b  
z a p rz y s ię ż o n y  r z e c z o ­
zn aw ca  s ą d o w y  —-
S T A R O W IŚ L N A  1?-
T e l .  137-72. N O W O ­
C Z E S N A  T E C H N I K A  
C en y  p rz y s tę p n e .  D o ­
g o d n e  w a r u n k i  sp ła ty .  
D la  n ie z a m o ż n y c h  w 
p o n ie d z i a łk i  o d  9 — 10 

8 5 9 4 k r

N A  S E Z O N  W IO S E N
N Y  w szyscy  o d d a ją  
sw oją  g a r d e r o b ę  do 
n a j t a ń s z e j  n a js o l id n ie j  
sze j  C h e m ic z n e j  P r a l ­
n i ,  F a r b i a r n i

» KRAKOWIANKA*
C e n t r a l a :  S ta ro w iś ln a  
10. T e l e f o n  162-67. 
U w a g a :  N o w o c z e sn e
czyszczen ie  w sz e lk ic h  
k i l im ó w ,  d y w a n ó w  i 
f i r a n e k .  571 2g

W Y D A J Ę sm a c z n e  o- 
b ia d y  po  6 0  g r .  Li- 
b ro w szczy zn a  8. m . 2.

5707g

nie w ym agającej dużych w a lo r ó w  g ło so w y ch , p. 
R elska i  pp. O strow sk i i R o g o y sk i są  za w sze  
w sw y ch  ew olucjach  taneczno akrobatycznych  
in teresu jący , p. Ig o  Sym  ma n ie ly lk o  doskon ale  
w arun ki zew n ętrzne ale też i w e r w ę  scen iczną, 
pp Jaszczo łt i L a w iń sk i, jak o  ,.p. D łu tk o  i p. 
B. w  cy lin d rach 11 doskon a le  b a w ią  publiczność; 
na dobro zaś r e w .i zap isać n a leży  lo, że  w y e li­
m inow an o szm oncesy , sła b ą  jej n a lo m ia sl strona  
jc s l brak sa ty ry  poliiycznej. O rk iestra  pod batutą  
kom p ozytora  Ludo P h ilip p a  je st  spraw na, trzy­
m ając w  karbacli rytm u ea ly  program .

„KarySta!ury“
W  k a w ia rn i p la sty k ó w  przy ul. Ł obzow sk iej  

w y św ietla ją . od d łu ższeg o  czasu  „K arykatury"  
Zt ig n iew a  P ron aszk i. K aryk atury  te u s iłu ją  nal 
dci; sa ty ry czn y  przekrój rzeczy w isto śc i polsk iej. 
P rzew a żn ie  udało s ię  to św ietnem u arb  Cechą 
ch; ra k lery sly czn ą  karykatur jest ekonoinja. P  
P ronaszko p otra fi k ilku krosnam i w ydobyć is to ­
to ind yw idualności, którą pcrsyflu je . N ie  baw i się  
w  esy  — flo resy , n ie delek tuje s ię  rozm nitem i 
ozdióbkami, lecz  zdąża prosto  i śm ia ło  do celu . 
K aryk atury  w  lem ujęciu  są  p ew n eg o  rodzaju  
uproszczen iem  ręwjji czy  też szopk i politycznej.

Jedno m am  ty lko  zastrzeżen ie: karykatu ry  są  
n ieste ty  zbyt lokalne, w zg lęd n ie  za w iera ją  "zbyt 
dużo „ w ie lk ośc i"  lokalnych . T rzeba so b ie  dopra­
w d y  za słu ży ć  bogatą  i tw órczą  d z ia ła ln o śc ią , by 
dostać się  na sa lę  operacyjn ą  sa ty ry  politycznej. 
P rzypu szczam y, że n aw et publiczność krakow ską  
w ięcej interesuj.! S łon im sk i, T u w il, Irzy k o w sk i,  
r.iż n iektórzy adw okaci k ra k o w scy , o których  
ty le  chyba ty lko pow iedzieć  m ożna, żc  nie gardzą  
alkoh olem  i kocha ą kobiety. O ile w iem y „Ka­
rykatury" m ają w yjechać na g o śc in n e  w y stęp y  do 
W a rszaw y. M iejm y nadzieję, że w yp raw a na zdo­
bycie W arszaw y  odbędzie się  w  innym  nieco  
sk ład zie .

T ek sly p . P iw o w a r a  są  dow cipn e, sk o n d en so w a  
ne, c ięte, alo nie zg ry ź liw e . U n ikają  tanieli efek ­
tów  przeciętnych  „d ow cipu szków " , n ie zap u sz­
czają się  w  bagno oso b isty ch  w y c ieczek , lecz  w  
sw ej z ło ś liw o śc i m ają tendencje sp o łeczn e  dem a­
sk o w a n ia  obłudy i n a zyw an ia  rzeczy  po im ieniu

s i)

SOBOTA, 25 K W IE T N IA .
K rak ów  (293.5) 6.30 A udycja poranna; 6.50 Mu­

zyka poranna z  p ły t; 7.20 D ziennik  poranny; 7,30 
P rogram  na dzień b ieżący  oraz parę inforinacyj 
i p ły ty ; 8—8.10 Audycja dla szk ó ł; 12.03 D ziennik  
połu dn iow y; 12.15 M uzyka z p łyt; 12.25 K oncert 
w  w yk . zesp o łu  sa lo n o w eg o ; 13.10 Chw ilką g o s ­
p od arstw a d om ow ego; 11.30 „O Jaśku co s ię  /. 
R ok itą  za ło ży ł"  s łu c h o w isk o  dla dzieci w opr. 
M erji K ow nackiej (z okazji „Dni L a su ’ ) 15. P on-  
ceiT w  w yk . ork. 1 p. p. L eg io n ó w  ijtransm. z 
placu); 15.15 N asz handul m orski i przegląd g ie ł ­
dow y; 15.30 M uzyka lekka w  w yk . M alej ork. PR . 
pod dyr. Z d z isła w a  G órzyńsk iego; 10.30 ..A neg­
doty o speakerach"; 13.15 K oncert rep rezentacyj­
ny R o zg ło śn i K atow ick iej; 17.45 ..W rażenia s łu ­
chacza radja", prof. T okarsk i; 17.55 L ig a  B adjo- 
fon izacji K raju sta je  do pracy" 18 „Z życia  l ite ­
racko - ku lturalnego'' w opr. Dr. Adam a Bara; 
18.10 C h w ilk a  sp o łeczn a ; 18.15 K oncert rek lam o­
w y ; 18.30 Program  na dzień następny; 18.40 L o ­
kalne w ia d o m o ści sp o rto w e; 18 44 W iadom ości 
sp o rto w e; 18.50 P ogadank a aktualna; 18.59 „Co 
m ów ią  o  radjo'?1 19 „ K w ia t p a p r o c i’ operetka  
w 3-cli akiach Stefana M alinow skiego, lib retto  
J ó zefa  W ó jc ick ieg o  i  T a d eu sza  F renk la; 20.50 
D ziennik  w ieczo rn y ; 21 Audycja dla P o lak ów  za­
gran icą : „ P o la cy  7. zagran icy  na cen zu row an em " ; 
2'.35  „W esoła  sy ren a ’-: „D w udziostop ięcio lee io
D o lsk ie g o  Radja" J u b ileu sz  fynąginacyjny n a p i­
sał M arjan Ilotnar; 22.05 M uzyka taneczna i  s a lo ­
now a (p ły ty );  w  p rzerw ie  o  22.30—22.45 „Co m ó­
w ią  n a jsta rs i radjoslu ćh acze" .

W a rsza w a  (1339.3) 6.30—23.30 p. K rak ów .
L w ów  (377.4) 6.30— 23.30 p. K raków .
K a to w ice  (395.8) 6.30—23.30 p. K raków .
L ódź (224) 0.30— 23.30 p. K rak ów .
W iedeń  (500.8) 19.10 K oncert chóru; 20.10 „W iol 

ku u otp ourri w io sen n e"  ukl. Dr. L . R ied in g era  
z udz. ork. i licznych  so l.; 22.10 R ecita l w io lo n ­
c ze lo w y  J. A ly in ; 23.05 S łyn n i śp ie w a c y  (p ły lv ';

R zym  (120.8) 20,85 K oncert o r k ie s tr o w y ; 22 
K om cdja, nast. m uzyka tan.

G A R A Ż  b e z p ła tn ie ,  
d o p ła c a m  zl. 120.-— 
m ies ięczn ic  za  c z te ro ­
k r o t n y  p rz e w ó z  z ul. 
K ra k o w s k ie j  n a '  d w o ­
rzec  od godz. 9— 12 
w nocy .  Z g ło szen ia  
p o d  „ T a k s ó w k a "  do  
B iu ra  O g łoszeń  S ta t-  
te r a ,  R y n e k  Gł. 8. —

|  Zdrojowiska 1 1  lokale |
P E N S J O N A T  k o m f o r  
tow y , u rz ą d z o n y ,  d o ­
b rz e  p ro s p e r u ją c y  do 
w y d z ie rżaw ien ia .  —
Z g ło sz en ia :  N o w y
D z ie n n ik "  p o d  ,,Rab- 
k a “ . 5 7 I 8 g

Ogłoszenie Licytacji Zastawów!
A K C Y JN Y  B A N K  H IPO TEC ZN Y  —  F IL J A  IV 
K RA K O W IE  podaje do publ. w ia d o m o ści, że  w  
w y d zia le  za sta w n iczy m  Banku, R ynek Gł. L. 21, 

odbędzio  s ie
dnia 11 maja 1936 i dni następnych o d  godz. 9.39 
rano  w  ob ecn ośc i odp ow ied n ich  w ła d z  w  m yśl 
art 88 rozp. P ie z  R zp ilej z  dnia 17 m arca 1928 o  
p raw ie  bankow em  D z. U. R. P . N r. 31 poz. 321

PUBLICZNA LICYTACJA
nu k tórej zo sta n ą  sprzedane n ajw ięcej dającem u, 
k o szto w n o śc i, z a sta w io n e  w  dolarach  w  r. 1939 
Nr 17102, w  r. 1933 Nr. 36619, 37995, w  r. 1951 Nr. 
39208, 39313, 39314, 39403; w  z ło ty ch  p o zo sta łe  z 
r. 1934 Nr.: 5715, 5748, 7786, 7923, 7934, 9187, 8297, 
8607, 8726, 8773, 9169, 9148, 9715, 10124, 10125, 10152 
10466, 10707 i za sta w io n e  pom iędzy  2 sty czn ia  1935 
n 31 lip ca  1935 t. j. o d  Nr. 11032 do Nr. 15818 —  
dotąd n iew yku pione.

K ów oież u leg n ą  t :>rz,*dafcj zastaw y  ite g o a a m * g o  c*asu pochodzące  
dotąd częściow o tytko op łacona, a n i t  sp ro ło n g aw an e  fo rm a tn ia  
U zyskana z  licytacji za s taw u  nadwyżka, ja k a  p o w słtu ie  po lasD o- 
ko jen ia  n a le in o śe i B an k u , będzie w m yśl u s u w y  w c ią g a  dw óch 
ty g o d a i od  d n ia  licy tacji ztofcona do  d ap o z y lu  sądow ego  
W zyw a s i f  za tam  in ta ra so w in y o h  do w y k u p n a  iub  ap ro lo n g o w an ia  
w ym ien ionych  zastaw ów  p rzed  ta rm inam  licy tacji i. j, n a jp ó ź n ie j  
d n ia  9 m a ja  193fr
W  d n iu  licy tacji b tz w a ru n k o w o  ta d u y c li ap la l p rzy jm ow ać się  nia 
będzie*
K raków , dnia 5 kw iatn in  193o r .

8560kr
A k cyjn y  Bank H ip oteczn y  

F ilja  w  K ra k o w ie

[ftWTAtdWBJ ft LAWY
^  *  . I  H A Y A  P U D E R

A  = M Y D Ł O  i K R C  M ]
ZA LEC A N Y PRZEZ POWAGI LEKARSKIE
OLA ZDROWIA DZIECI
P0 NABYCIA WI WSZYSTKICH ATttKACH i M06UEUlClł

r ,  iKtiOJitl)V.N» APTEKA S .H A Y . L W 0 W

PRZECHOWANIE mehl 
, towarów w suebyci 
składach, oraz najt.ani 
PRZEPROWADZKI -
uskutecznia „HERMES'" 
— W ysytka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro spo 
dycyjne, Kraków, Stotar 
ska 13.

i  L U B  2 p o k o je  na 
na  I p. do  w y n a jęc ia  
na  p rz e m y s ł  lub  b iu ro  

K ra k o w s k a  10. D o z o r  
ca w skaże .  571 lg

P I Ę C I O P O K O J O W E
p e łn o k o m f o r t o w e  inie 
s z k a n ie  —  K ra k ó w ,  
R ad z iw i ł ło w sk a  13, 

I I  p i ę t r o  do w y n a ję ­
cia. 5728g

P I Ę C I O I Z B O W Y  
p e łn o k o m fo r to w  y lo ­
k a l  b e z  k u c h n i  na  b iu ­
ro, p rz e m y s ł  —  K r a ­
kó w , Szew ska  4, ł p. 
do w y n a jęc ia .  AJoże 
b y ć  p o d z ie lo n y .  —  

5 7 2 8 g

CHŁODNIE
a u to m a tyc zn e , e l e k t r y c z n e
dla: rzeźników, hoteli, 
pensjonatów, cukiernę 
mleczarni itp. dostarcza

OTTO E I S I N G E R
Kraków, Stkr.poeit,. 310

P O K Ó J  f r o n to w y  u- 
r z ą d z o n y  d o  w y n a ję ­
cia n a  b iu r o  D ie t l a  
8 5 /2 .  5 7 2 6 g

TRZECH i d w u p o k o -  
jo w e  p e ln o k o m fo r to -  
w e m ie szk an ie  K r a ­
ków , A le ja  K ra s iń sk ie  
go 12 do w y n a jęc ia .  
D o z o rc a  w sk aże .  T e ­
le f o n  1 1 7 -1 6 , 1 0 6 -2 5 .

5 7 3 4 g

D O  W Y N A J Ę C I A  z a ­
raz  p c h io k o n i l  o r lo w c  
m ie s z k a n ie  4 -p o k o jo -  

w c. A le ja  S ło w ack ie ­
go 56  t e l e fo n  1 6 8 -4 3 .

5 7 3 5 g

7,- u
[MtittiUZeWS&A łL^OtWAlA I Ł

D U Ż E  ja s n e  lo k a le  
p rz e m y s ło w e  p a r t e r o ­
w e , s u t e r y u o w c ,  w o l­
ne .  D ę b n ik i ,  P u ła s k ie ­
go 21. 5731g

2 P O K O J E ,  p r z e d p o ­
k ó j ,  k u c h n ia ,  p e łn y  
k o m f o r t ,  czynsz  b a r ­
dzo n is k i  w ra z  z  u r z ą ­
d z e n ie m  sp o w o d u  w y ­
j a z d u  do  sp rz e d a n ia .  
W ia d o m o ść  P a u l iń -  
aka  20 I I I  p .  o f icyn a  
m ie szk ,  20 5 ^ Ł57 2 3 g

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią  p e łn y m  k o m f o r ­
t e m  n a  I I I  p ię t r z e  —  
p rz y  ulicy D ie t l a  57 
do  w y n a ję c ia  od  1 
m a ja .  W ia d o m o ś ć  u 
d o z o rc zy n i .  8 7 0 5 k r

P O K Ó J  k o m f o r to w y ,  
d o  w y n a ję c ia .  C ie ­
szyń ska  4, m . 11  B o ­
czna  Ś ląsk ie j .  8 7 0 3 k r

S Ł O N E C Z N Y  p o k ó j ,  
D ie t l a  6 0 ,  ni. 8, I .  
p ię t r o ,  k o m f o r t ,  t e l e ­
fo n  z  u t r z y m a n ie m  
lu b  bez  d la  p a n i  do  
w y n a ję c ia ,  j | y  871.5kr
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■ N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n i c  p r s j r j m n j e  s l ą  

t e l e l o n l c a n l e  
t y l k o  w p r o s t  

w  A d m i n i s t r a c j i  
1 w y ł ą c z n i e  

Z A  G O T Ó W K Ę .

|  w oine posady |
Z D O L N Y  z a s t ę p c a  z  
b ra n ż y  L iż u te r j i  cze ­
sk ie j  n a ty c h m ia s t  p o ­
s z u k iw an y .  Z głoszę , 
nia do  N .  D z ie n n ik a  
p o d  „ S u u i i e n n y " .  —  

57 33 g

P O S Z U K U J Ę  z d o ln e ­
go h a n d lo w c a  o r a z  
p a n n y  z b r a n ż y  Łła- 
w a tn e j  o d  z a ra z .  W ia- 
d o m o ś ć  W o ln ic a  4/16 
m ięd zy  6 — 8 w iecz .

5736g

I I

|  Sprzedaż |
L A K I F R  u n iw e r s a ln y  
,.N E  O D  U  R -  

w e  f i rm ie :  
„ F A R B O B L a S K "

K r a l ó w ,
K a i  w a ry  j sk a  29. — ■ 
te l e fo n  149-79.

8 7 0 6 k r

Ł a D N Y  i tw a rz o w y  
K A P E L U S Z  n a b ę ­
dz ie  P a n i  T Y L K O  u 
B e c h o w e j ,  D ie t l a  105 
p a r i e r .  P r z e r ó b k i  we­
d łu g  ż u rn a l i .  8 7 0 0 k r

M U S Z Y N A . D o s p r z e -  
d a n ia  w illa  B r is to l .  —  
E w e n tu a ln i e  w y d z ie r ­

żaw ię .  Z g ło sz e n ia :  
Z a r z ą d  w ill i  B r is to l ,  
M u szy n a .  8 6 9 9 k r

N O W E  m o d e l e  p a ­
sków , k w ia tó w ,  w sze l­
k ic h  przy ibrań  do  s u ­
k ie n  n a  s e z o n  le tn i  
p o le c a  A te l i e r  M. 
G ros  fe ld ,  S t r a d o m  

17/11. 5 7 2 9 -

i O S Z U K U J Ę  z a s t ę p ­
stw a  n a  P o r t n g a l j ę .  
P o s i a d a m  k a p i t a ł  i r e ­
f e r e n c je .  Z g łoszen ia  
do A d m . N .  D z ie n n i ­
k a  p o d  „ W k r ó t c e  w y ­
je ż d ż a m 14. 571 4g

W Y P R A W Y  ś lu b n e  
szyje  i  h a f t u j e  w ed łu g  
o s t a tn i c h  wzoirów i 
k r o jó w  w ie d e ń s k ic h .  
A t e l i e r  M . G ro s s f e ld ,  
S t r a d o m  17. 5729g

S O L I D N Y  P R A C ,O T -  
N I K  z b r a n ż y  s k ó r  
m ię k k ic h ,  d o b r y  io r -  
t o v n i k ,  b y ły  m a j s t e r  
w iększe j f a b r y k i  o b u ­
wia p o s z u k u je  j a k i e j ­
k o lw ie k  p ra c y .  M oże  
z łożyć  k a u c ję .  Zgłoszę  
n ia  do  N . D z ie n n ik a  
p o d  „ S k r o m n e  w y m a ­
g a n ia " .  573 9g

P I E L Ę G N I A R K A  rn -  
ty u o w a n a  s u m ie n n a  
w y trw a ła  p o le c a  6ię 
do c h o ry c h .  Z g ło sze ­
nia N. D z ie n n ik  „ F a ­

ch o w a " .  572 1g

|  m a s  |
F O R T E P I A N  lu b  p i a ­
n in o  o k azy jn ie  k u p ię .  
Z g ło szen ia  p o d  „ F o r ­
t e p i a n "  do N ow eg o  
D z ie n n ik a .  8 7 1 0 k r

N A  L O D Y !  K o n s e r  
w a lo ry  d o  n i r o ż tu i a  
w szelk iego  ro d z a ju  
p r o d u k u j e  i m a  na  
s k ła d z ie  E d w ,  R a k o -  
w er,  K r a k ó w  X X I I .  
K a lw a rv j s k a  27. —

5720::

B I U R K O  a m e r y k a ń ­
sk ie ,  m a s z y n a  do  p i ­
san ia ,  a n ty c z n a  lu s t ro  
d o  sp r z e d a n ia .  Sa-rego 
23/5. 573ug

L O D O W N I Ę  D U Ż A , 
m a ło  u ż y w a n ą  s p r z e ­
d a m  D ie t l a  5, sk le p .

5732g

G O R S E T O W E  
M A T E R J A Ł Y  o raz  
w sze lk ie  p r z y b o r y  po- 
le ca  . ,F ,W A“ K R A ­
K Ó W , P O S E L S K A  16 
C E N Y  F A B R Y C Z N E .

5727g

L A S  b u k o w y ,  ja w o r ,  
jo d ła  600  m o r g ó w  —  
7 0 .00 0  m e t r ó w  kub i-  
czny ch ,  d r z e w a  30—  
100  la t .  C e n a  ze  z ie ­
m ią  1 2 0 .0 00  b ez  z ie ­
m ie  6 5 .0 0 0  z ło ty ch .  
I n f o r m a c j e  u d z ie l a  
N a t a n  S i l b c r n e r  —  
D ro h o b y c z .  3 7 0 4 k r

K A P E L I N Y  i S z tum - 
p y  I l i i c k la  —  o ra z  
S c h le c ‘a w w ie lk im  
w y b o rz e  po  c e n a c h  f a ­
b ry c z n y c h  p o le c a  f i r ­
m a  G le tz e r ,  K r a k ó w ,  
G ro d z k a  39 . 57 2 2 g

M E B L E  n o w o cze sn e ,
szafy  k o m b in o w a n e ,  
sy p ia ln ie ,  j a d a ln ie ,  n a j
ta n ie j ,  K r a k ó w ,  B R A C
K A  1 3 .

D R O G E f t J A  p r o s p e r u j ą c a
centralnie położona, do wydzierżawienia. Poważne 
zg.oszonia „od , D o s k o n a ł y  i n t e r e s * *  do Biura 
ogłoszeń StaUera, Kraków, Kynea gł 8 8713kr

G IM N A S T Y C Z N E
p rz y r z ą d y  o ra z  u rz ą .  
d z e n ia  o g ró d k ó w  
J O R D A N O W S K I C H  

p o le c a  w y tw ó rn ia :  
B c rn e c k i ,  K ra k ó w ,  
Ł o b z o w s k a  38. K o ­
sz to ry sy  na  żąd an ie .

8 7 0 9 k r

F O R T E P I A N  
B E  C H  S T  E  I N
s p r z e d a  o k azy jn ie
H E L E N A

S M O L A R S K A  
K R A K Ó W r S Z E W S K A  
9. S k ład  fo r te p ia n ó w .

W A Ż N E  d la  P a ń .  S a ­
lon  m ó d  M a r ;  la p o le ­
ca e le g a n c k ie  s z y k o w ­
n e  k a p e lu s z e  p o  4  
zł. p r z e r ó b k i  w ed łu g  
n a jn o w sz y c h  p a r y s ­
k ic h  ż u rn a l i  1 .70  zł. 
u w ag a  na a d re s :  K r a ­
k ó w , A u g u s t j a ń s k a  3 
róg  D ie t lo w sk ie j .

8 6 8 6 k r

D Z IE C IĘ C A  K O N ­
F E K C J A  n iem o w l ;ce  
w y p raw k i  i b ie l izn a  
n a j t a n ie j  O b s ta n d e r ,  
R y n e k  11. 7 9ż!ik r

NAJMODNIEJSZE M ATERJAŁY SUKIENNE 
ŁWERTHEIMER Kraków ,Hradom G

M A G L E  ręczu e ,  m o ­
to ro w e ,  u d o s k o n a lo ­
n e  s p r z e d a je  f a b r y k a  
„ J u n i o r ' ,  Łó-lź Sę­

d z io w sk a  16. obok  
Z g ie rsk ie j  122.

85 81 g

S Y P I A L N I E  od  n a j ­
s k r o m n ie j s z y c h  do  

n a jw y k w in tn ie j s z y c h  
po  c e n a c h  fa b r y c z ­
n y ch .  F a b r y k a  M e ­
b li  „ S T Y L *  K ra k ó w ,  
W 1Ś L N A  8 ob o k  
p la n t .  8 3 8 9 k r

S K L E P  ju b i le r sk i  do 
b rz e  z a p ro w a d z o n y  w 
m ie jscow ośc i  k l im a ty -  
c zu e j  s p r z e d a n i  za. 
raz s p o w o d u  w y jazd u  
do  P a le s ty n y  Z g ło ­
szen ia  N ow y D z ie n ­
n ik  p o d  „ Z e g a rm is t r z  
R o ‘‘. 8 6 9 0 k r

W Y T W Ó R N IA  L A M P  
E L E K T R Y C Z N I C H  

Jó ze fa  T e r le c k ie g o ,  —  
K ia k ó w ,  Ł o bzo w sk a  
J j .  Ceny fa b ry c z n e .

795  i k r

k ^ r z t i r r g l  p u o i i a n a 1
P r z e t a r g  P u b l ic z n y  n a  sp r z e d a ż  P a ń s tw o w e j  

s t o l a r s k i e j  H a l i  M aszy no w ej w  K ra ś n ie  w raz  z 
u r z ą d z e n ia m i  m e c h a iu c z n c m i  te j  ba li .

P r z e t a r g  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  25 m a ja  1936  r. 
o godz. 10 w S ta ro s tw ie  P o w ia to w c m  w K r o ­
śnie .

W a r u n k i  p r z i t a r g u  są p o d a n e  w M o n i to rz e  
P o ls k im ,  D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  W o je w ó d z tw a  
L w o w sk ieg o ,  o raz  og ło szon e  n a  tab l ic ach  u r z ę ­
d o w y c h  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  L w o w sk ieg o .

D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i  P a ń s tw o w y c h  w 
K a to w ic a c h  zw raca  u w ag ę  na  m a ją c y  się o d ­
b y ć  d n iu  20. \  . 193 6  r. P r z e t a r g  P u b l ic z n y  
n a  p r z e b u d o w ę  p rz y c z ó łk ó w  w ia d u k tu  w  k m . 
192. 115 sz lak u  C h o rz o w  — S ie m ian o w ic e .

S zczegóły  p r z e t a r g u  o g łoszono  w „ M o n i to r z e  
P o l s k i m ’4 N r .  92 z d n ia  20. IV . 19 36  r.

W Y T W Ó R N I A  P f
ja m ,  S t r a d o m  17, — 
(d a w n ie j  K o le t e k  1) .  
N a in o w s z e  m o d e l e  py- 
-jam, s z l a f ro k ó w  d a m ­
sk ich ,  m ę s k ic h  bon- 
ju r e k ,  p o  b a r d z o  n i ­
sk ich  c e n ac h .  U w ag a  
n a  l iczbę  d o m u  17!!

8 1 3 2 k r

W A G I,  n a k ry c i a  s to lo  
w e, n a c z y n ia  em al jo -  
w a n e  1 a lu m in io w e ,  
m a s z y n k i  do  lo d ó w  
po c e n a c h  n is k ic h  —  

s p r z e d a je  
K A P A P O R T ,  D ie t ló w  
ska  42 ( ló g  S trad o -  
rriia). 5 64 4g

D Y W A N Y  ręc zn e  ki- 
l im y  —  O B I C I A  m e ­
b lo w e  n o w o c z e ś n i  
„ D y w a n " .  K r a k ó w  —  
K in g i  9  T e l .  116-09. 
N a p r a w a ,  s t rzy że n ie ,  
w y ró w t iy w a o ie  k rz y -  
ws ch d y w an ó w .

81 03 g

S O L I D N E  M E B L E  no- 
w ocaesne ,  s ty lo w e  —  

n a jk o r z y s tn i e j  A n is f e ld  
P ia ć  D o m in ik a ń s k i  4.

78 47 g

P Ł A S Z C Z E  i  K O - 
S T J U M Y  w y k o n u je  
p ie r w s z o rz ę d n ie  M ak s  
B i rn ,  d y p lo m o w a n y  
m is t rz  k r a w ie c tw a  
d a m s k ie g o ,  K r a k ó w ,  
W 'aw rzyńca  32  róg  
S ta ro w iś ln e j .  C eny  na j  
niższe.

53 79 g

|  iniereiy w itot |
IN K A S O  W E K S L I  I 
W S Z E L K IC H  D O K U . 
M E N T Ó W  z a ła tw ia  
s p r a w n ie  i ta n io  —

S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  
B A N K  D R Z E W N O - 

B U D O W L A N Y  
S P Ó Ł D Z . Z  O G R . 
O D P .  K R A K Ó W  - -  

S Z E W S K A  21 T E L . 
1 57-18  (c z ło n e k  
Z w ią z k u  S pó łdz .  W ar .  
szawa). W y p la ta  w a ­
lu ty  w d n iu  w pływ u. 
C z ło n k o w ie  k o r z y ­
s ta ją  z za l ic ze k  n a  in ­
k aso .  8 2 4 4 k r

P O S Z U K U J Ę  w sp ó ln i  
czki s g o tó w k ą  do 
k o m f o r to w e g o  p e n s jo ­
n a tu  w K r y u ic y  od  
z a ra z .  P o ż ą d a n a  siła 
f a c h o w a .  —  O fe r ty  
Ł ó d ź ,  P o łu d n io w a  24. 
H e le n a  M a rk u s .  —  

8 6 7 2 k r

ALBUMY 
AMATORSKIE
najtańsza w y t w ń r m a

S . R A U i r i E R
G r a b ó w

Krakowska 2 9 1.p.
t e l e f o n  1 5 4 - 0 7

N a jładala ja iy  praaant 
jaat album am atorski

nawa i wjfttowai e|
D O  M A T U R Y  J

e g z am in ó w  z 6-ciu 
k la s  o r a z  w z a k r e ­
s ie  I  i  I I  k la sy  n o w e ­
go u s t r o ju  p r z y g o to ­
w u je  się n a j l e p ie j
p rz e z  k u r s y  k o r e s ­
p o n d e n c y jn e  m e to d y  

„ G lo b u s 41 p o d  k i e r u n  
k i e m  p r o f e s o r ó w  g i­
m n a z jó w  k r a k o w s k ic h  
O p ła ty  n a jn iż sze .  —  
P r o s p e k t y  z p o d z ię k o  
W aniam i za eg zam iny  
b e z p ła tn ie .
„ S T U D J U M “ , —  

K R A K Ó W , A L E J A  
S Ł O W A C K IE C O  1.

M A G I S T E R  p ra w  
p rz y g o to w u je  p ie rw -  

-z o rz ę d n ie  do  eg z a m i­
n ó w  p ra w n ic z y c h .  —  
Z głoszen ia  do  A d m .  
N . D z ie n n ik a  p o d :  
„ G w a r a n c j a 4*. 5725g

W P I S Y  N A  K O N C E ­

S J O N O W A N E  P R Z E Z  
K U R A T O R J U M  K u r ­
sa  Z a w o d o w e  K ia w ic -  
c tw a  d a m s k ie g o  i dzie- 
c in n eg o .  K u r s a  d a ją  
w y k sz ta łc e n ie  m i t t r z o  
w sk ie  w  k r o j u ,  m o d e ­
lo w a n iu  i  szyciu . K r «  
o c e n io n y  p rz e z  k o ­
m is ję  f a c h o w c ó w  U- 
r z ę d u  S ta r sz y c h  m. 
W a rs z a w y  i  K ra k o w a .  
P o  u k o ń c z e n iu  św ia ­
d e c tw a .  I u f o r m a c j c  
co d z ie n n ie ,  p r o s p e k ­
ty n a  ż ą d a n ie .  KI. 
B o b ro w s k a  S w a łlek ,  
K r a k ó w ,  F e l i c ja n e k
1. m. 7. tel. 1 7 4 - 5 5 .—  

8 7 0 7 k r

|  Matrymonialne |

P R Z Y S T O J N A  tza 
tynka- z z a w o d u  z,e 
g a rn i is t rz ,  p o szu k u  

je  cz łow ie ka  na s tan o  
w isk u  p o d o b n e j  b ra n  
ży. Cel m a t ry m o u ia l  
ny . Zgłoszen ia  poi 
„ Z e g a r m is t r z ” do  Ad 
m in .  N o w edb  D zienni
ka . i717g

„  4.30 kw art .  zk 12.90

tENUAICITATA: w  K rako w ie  z odoosze. 
u k m  i bez odnoszenia  o r a t  n a  prow incji  
1 z p rzesy łk ą  p o cz to w ą  * > . .  miesięcz.
Z ag ran icą  z p rze sy łk ą  pocz tow ą .  .  „  „  7.50 „  „ 22.50

L 0 8Z E N IA . P o d s ta w ą  obliczeń je s t  1 m ilim etr  w jednym  łamie. S tron a  w 
mkścia i nades lanem  n a  3 ła iny  po  70 milimetr. S trona  za  tek s tem  6 la .  
n ów  po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia d r o t n e  liczymy za  10 sjćw

C EN Y  w z ło tych: I. s t ro n a  1.25. —  T e k s t  1.— N adesłane  0 75. — Za tekstem 
0.25. —  Drobne, od słowa 0. w  gr. Dla p o sz u k u ją c ) ch p racy  0.05 gr. U ratu  
lacje i kouuolencjo do i  wierszy Zł. 5- Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękow ania  lekarsk ie  do  25 mm. Zł. 10.— . Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w  1. famie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za d ru k  ko lorow y 50% .

„NOWY D ZIEN N IK 44 wychodzi codzienie, także  w łoniodziatki i dni poświąt

.W ydaw ca: Za S p ó łk ę  Wyd. „Nowy m ie a n ik 44: Z ygm un t H oehw ald . —  R edaktor odpo w iedziaJny; lir . M ojżesz  K am er  
Nowa Drukarnia Dziennikowa, K raków , Orzeszkowej 7, pod zarządem M aksymiliana Feldmana


